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Na stację Nowa Huta przy
bywają codziennie dziesiątki 
wagonów z maszynami ,i urzą
dzeniami, transporty konstruk
cji stalowych, cenpentu, cegły 
i wszelkiego rodzaju materia
łów.

— Pracujemy przy wyładun
ku na trzy zmiany — mówi ma
gazynier tow. Kumela. — Wa
gony muszą być natychmiast 
rozładowywane. Na dostawy 
czeka budowa, a na wagony 
— dalsze dostawy.

Na większości skrzyń, z ma
szynami i urządzeniami, które 
zalegają olbrzymie magazyny 
i place składowe Nowej Huty, 
.widzimy napisy w języku ro
syjskim. Przybywa dziennie 20 
wagonów, a bywa, że naw.et 
40 i 50 wagonów dziennie. 
Związek Radziecki wykonał 
p 1 an dostaw I kwartału w 156 
procentach, a plan i ł  kwarta
łu wykonany został w okresie 
dwóch miesięcy: kwietnia i ma
ja już w ok. 80 procentach. O- 
staliiio nadeszły m. iri. z ZSRR 
urządzenia dla rejonu walcow
ni, wielki transporter taśmowy 
dla rejonu aglomerowni, część 
specjalnego mechanizmu dla 
największego pieca stalowni
czego Nowej Huty, oraz ol
brzymia nowoczesna suwnica

Przed terminem napływają 
dostawy krajowe, które są bar
dzo ważne dla terminowego u- 
ruchotinenia pierwszego etapu 
budowy kombinatu. „Kierunek 
Nowa Huta“ , „Dla Nowej Hu
ty“ , „Zobowiązanie dla Nowej 
Huty wykonaliśmy“ — czytamy 
na wagonach, na skrzyniach z 
maszynami, na częściach urzą
dzeń i konstrukcji. Hasło: „Ca
ły naród buduje Nową Hutę“ 
stało się hasłem dnia.

Do Nowej Huty przybywają 
dziesiątki listów, telegramów, 
napływają dziesiątki telefo.no- 
grarnów, w których załogi za
kładów pracy meldują o przed

Motoryzacyjnego doniosła o 
swoim postanowieniu wykona
nia wszystkich zamówień dla 
Nowej Huty na 5 dni przed 
terminem

Wiele innych zakładów na
desłało podobne meldunki, wie
le zakładów, jak Zakł. im. 
Szadkowskiego, Gliwicka Fa
bryka Konstrukcji Stalowych i 
inne wykonują przed terminem 
dostawy,

Są jednak zakłady, które 
opóźniają dostawy, które' wlo
ką się w ogonie współzawod
nictwu o tytuł najlepszego do
stawcy dla Nowej Huty. Tak 
np. o cały miesiąc opóźnione 
zostały dostawy z Warszaw
skiego Przedsiębiorstwa Pro
dukcji Pomocniczej. Tymcza 
sern dostawy te niezbędne są 
dla terminowego uruchomienia 
siłowni.

Ż!e wywiązują się z obo
wiązku dostawcy dla Nowej 
Huty np. Łazowskie Zakła
dy Materiałów Ogniotrwałych. 
Zakłady te miały jeszcze w 
marcu br. dostarczyć kształtki 
szamotowe dla Zakładu Ma
teriałów Ogniotrwałych, który 
ma być jeszcze w bieżącym ro
ku uruchomiony. 60—70 pro
cent ogólnej ilości materiałów, 
dostarczonych dotąd przez La 
zowskie Żaklady Materiałów 
Ogniotrwałych, trzeba było na 
skutek złej jakości zbrakować.

Są zakłady, które nie przy
syłają wraz z dostawą materia 
łów i urządzeń listów przewo
zowych z potrzebną specyfika
cją. Tak np. huta Ostrowiec na
desłała 18 ton konstrukcji, na- 
tomiaąt do tej pory nie ma je
szcze liątu przewozowego. Tym
czasem listy przewozowe po
winny nadchodzić wraz z do
stawami.

Dzięki wysiłkowi i inicjaty
wie załóg fabryk i hut w ca
łym kraju, wiele materiałów i

.terminowym wykonaniu swoich I ¿rządzeń przychodzi do Nowej 
zobowiązań dla Nowej Huty, o 1 j.|ufy w terminie, a często zna 
podjęciu nowych postanowień l 0Z11je |)rzec| terminem. Trzeba, 
Tek np. kilka dni temu załoga by za|0gi zakładów, które wio
Bielskich Zakładów Urządzeń 
Technicznych nadesłała drugi 
z kolei meldunek o wykonaniu 
tym razem na dwa miesiące 
przed terminem dwóch urzą
dzeń dla Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych. Załoga Sędzi- 
szowskich Zakładów Sprzętu

^Wielka rola świetlic wiejskich
w przebudowie wsi polskiej

Zakończenie I krajowej narady kierowników przodujących
świetlic wiejskich

(f) Dnia 27 i 28 maja obra
dowała w Warszawie I Krajo
wa Narada przodujących kie
rowników świetlic wiejskich i 
powiatowych domów kultury. 
Ok. 600 delegatów z całego 
kraju, którzy wzięli udział w 
naradzie dokonało przeglądu 
osiągnięć i niedomagać życiu 
kulturalno - oświatowego wsi. 
skupiającego się wokół 17 tys. 
świetlic wiejskich.

Na naradzie wskazywano, 
że świetlica i dom kultury wte
dy tylko mogą wychowawczo 
oddziaływać, na masy chłop- 
skie/|eśli wychowają zespół ak
tywistów, jeśli przez ten aktyw- 
ściśle zwiążą się z całym śro
dowiskiem wiejskim. Mówi! o 
tj/m w swoim referacie wicemi 
nister Kultury i Sztuki S. Pio
trowski, mówili o tym liczni u- 
czest-nicy narady.

Szeroko omawiano na nara
dzie doniosłą rolę w oddziały
waniu kulturalno - wychowaw
czym na wieś zespołów arty
stycznych. W obecnej chwili 
już wiele świetlic wiejskich po
siada zespoły dramatyczne, a 
są takie, które mają również 
muzyczne, taneczne i inne.

Przy omawianiu tematyki 
programów artystycznych,
wskazywano, że brak jest cel 
nej satyry z życia wiejskiego, 
brak sztuk, których akcja to
czy łby  się w spółdzielni pro
dukcyjnej.

Podkreślano dużą rolę zespo
łów rozrywkowych przy świet
licach, które winny organizo
wać więcej aniżeli dotychczas 
zabaw tanecznych, wycieczek do 
teatrów i muzeów, wycieczek 
krajoznawczych itp.

Wiele świetlic wiejskich — 
jak wykazywano na naradzie 
— ma również poważne osiąg
nięcia przy redagowaniu gaze
tek ściennych. Liczba zespołów 
redakcyjnych na wsi wynosi o- 
becnie ok. 6 tys. Jednak ilość 
ta nie jest jeszcze dostateczna, 
gdyż nie pokrywa się nawet 
z ilością świetlic.

Wielu dyskutantów podkre
ślało doniosłą rolę świetlic 
wiejskich na Ziemiach Zachod
nich. Delegat Ziemi Mazurskiej 
Jan Dusyn ze świetlicy w Sta- 
świnach (powiat giżycki) po
wiedział: „W  mojej gromadzie 
właśnie świetlica przyczyniła 
się do tego, że zatarły się róż
nice między ludnością mazur
ską a osiedleńcami z różnych 
stron Polski“ .

Na naradzie wskazywano ró 
wnież na coraz większą, rolę 
p wiatowych domów kultury, 
które stają się głównymi ośrod
kami spójni kulturalnej między 
miastem a wsią. które skutecz
nie pogłębiają i umacniają so
jusz robotniczo-chłopski.

Na naradzie wskazywano, że 
zbyt mała jest jeszcze troska

o rozwój świetlic ze strony nie
których prezydiów rad narodo
wych a przede wszystkim ich 
komisji oświaty i kultury. Mó
wiono również o potrzebie szer
szego upowszechniania do
brych doświadczeń w zakresie 
prac świetlicowych. Kierowni
cy świetlic wiejskich winni czę
ściej wymieniać swoje do- 
świadczenia i udzielać sobie 
wzajemnej pomocy. M. in. te 
braki powodują, że świetlice 
w swej masie niedostatecznie 
jeszcze oddziaływują na środo
wisko wiejskie, nie zawsze sku- 
tęcznie pomagają chłopom ma
łorolnym i średniorolnym w 
walce o podnoszenie produk
cji rolnej, o sumienne i termi
nowe wywiązywanie się z obo
wiązków wobec państwa, w 
walce o wieś spółdzielczą, o 
upowszechnienie postępowej 
oświaty i kultury. Zbyt słaba 
jest również jeszcze walka wie- 
Ju świetlic z podstępną dzia
łalnością wroga, który m. in. 
poprzez sianie plotek usiłuje 
nieraz zakłócać gospodarczy i 
kulturalny rozwój wsi.

Dyskusję podsumował m ini
ster Sokorski, podkreślając jej 
twórczy charakter i wskazując 
rfa odpowiedzialne zadania, ja 
kie stoją przed działaczami 
świetlicowymi jako żołnierzami 
Wielkiej rewolucji kulturalnej.

„Weźmy głęboko do serca

słowa towarzysza Bieruta — 
zakończy! mówca — o wielkiej 
roli i znaczeniu pracy kultu 
ralno - oświatowej, a wtedy 
przy pomocy Rządu i naszej 
wielkiej i ukochanej Partii bę 
dziemy budować codziennie w 
naszej ukochanej Ojczyźnie co
raz piękniejsze, coraz bogatsze, 
coraz kulturalniejsze i szla
chetniejsze, życie naszego na
rodu“ .

*
Serdeczną owację zgotowali 

uczestnicy narady delegacji 
przodowników pracy Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“ . Rów
nie gorąco przyjęli uczestnicy 
narady delegację'brygad „SP“ 
budujących Nową Hutę.

Wśród długotrwałych owacji 
uczestnicy narady postanowili 
przesłać list do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta. 
Uchwalono również, przy ser
decznym aplauzie całej sali,,list 
z życzeniami pomyślnej pracy 
do radzieckich robotników, 
techników i inżynierów — bu
downiczych Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina w 
Warszawie.

Na zakończenie obrad ucze
stnicy narady przyjęli, uchwałę 
ustalającą zadania aktywu kul
turalno - oświatowego na wsi 
oraz wytyczne realizacji tych 
zadań. (PAP)

Międzynarodowy Dzień Dziecka

List uczestników Narady do towarzysza Bolesława Bieruta

ką się w tej -dziedzinie w tyle. 
wzięły przykład z przodujących 
załóg, zapoznały się z meto
dami ich pracy i tym skutecz 
niej walczyły o tytuł najlep 
szego dostawcy Nowej Huty.

’ W. IWANICKI

Liczne im prezy z okazji 
Miedzy narodowego D nia Dziecka
(f) W całej Polsce czynione l.dele ubiorów dziecięcych przy- 

są przygotowania do Międzyna-1 stosowanych do pobytu ria kolot 
rodowego Dnia Dziecka, iętóry Iliach letnich, 
obchodzony będzie w dniu 1 j W woj. szczecińskim szcze- 
czerwca. Już w dniu 31 maja golnie starannie przygotowały 
oraz 1 cze/wca odbędą się w j się do obchodu Międzynnrodo- 
calym kraju tysiące zabaw i fe- wego Dnia Dziecka szkolne ko- 
st/tiów dziecięcych. Przewidzi;!- ta przyjaciół ZSRR. Organizu- 
ne są liczne popularne odczyty [ ją one już obecnie liczne wie- 
j pogadanki dla dzieci, spotka- j czornice, na których w czasie 
nia z przodownikami pracy i z j pogadanek zapoznają się ze

Uczestnicy pierwszej Krajo
wej Narady kierowników przo
dujących świetlic wiejskich i 
powiatowych domów kultury 
przesyłają -Tobie, ukochany nasz 
Nauczycielu, wyrazy głębokie
go szacunku i miłości.

Zjechaliśmy się z całego kra
ju, żeby w oparciu o Twoje ra
dy i wskazania jeszcze lepiej 
organizować w zespołach o- 
światowyeh i artystycznych 
młodzież, kobiety i pracujących 
chłopów, usuwając w codzien
nej pracy wielowiekowe zacofa
nie, likwidując przesądy i ciem
notę.

Zdajemy sobie jasno sprawę 
7. tego, że to dzięki partii, rzą
dowi ludowemu i Twojej osobi
stej pracy dobra kulturalne sze
roko docierają na wieś — ksią
żka, gazeta, radio coraz skute
czniej pomagają wsi w przebu
dowie społecznej.

I dlatego zapewniamy Cię,

kochany nasz Nauczycielu, że 
coraz pełniej będziemy wyko
rzystywać możliwości, jakie da
je nam władza ludowa, poma
gając w ten sposób wsi polskiej 
włączyć się w wielki proces bu
downictwa socjalistycznego, w 
realizację planu sześcioletniego 
i w walkę o pokój.

Twoje wskazania na I Krajo
wym Zjeździć spółdzielczości 
produkcyjnej są dla nas wytycz
nymi w codziennej pracy nad 
umacnianiem i rozwojem spół 
dzielni produkcyjnych oraz pod
noszeniem poziomu kultury na 
wsi.

Wychodząc z tych założeń, 
uczynimy świetlice wiejskie o- 
środkiem głębokiej pracy ideo
logicznej, oświatowej, kultural 
nej i agronomicznej, skupiając 
wokół niej młodzież wiejską, 
rolników- praktyko w, mistrzów 
wysokich urodzajów, chłopów- 
miczurinowców, wyróżniających

się spółdzielców i przodujących 
hodowców.

Nieustępliwie zwalczać bę
dziemy kułaków, spekulantów, 
biurokratów, plotkarzy szerzą
cych wrogą nam propagandę.
' Realizując wskazania V III 

Plenum pogłębiać będziemy 
znajomość życia i dziel Wielkie
go Stalina, by Jego nieśmiertel
ne nauki wcielać w życie, rozwi
jając miłość i braterski sojusz 
z narodami Związku Radziec
kiego.

Przyrzekamy Ci umacniać i 
rozszerzać- Front Narodowy, 
obejmujący wszystkich Pola 
ków-patriotów, którzy pracują 
nad pomnożeniem potęgi na
szej Ojczyzny.

Będziemy mobilizować pracu
jących chłopów do wypełniania 
patriotycznych obowiązków wo
bec Państwa Ludowego, umac
niać będziemy sojusz robotni
czo - chłopski, fundament wła
dzy ludowej.

Aby sprostać tym zadaniom, 
przyrzekamy Ci, ukochany Nau
czycielu, że nie będziemy szczę
dzić sił zarówno we własnej 
pracy samokształceniowej, jak i 
w pracy naszej w świetlicach.

Organizować będziemy tysią
ce nowych, zespołów oświato
wych i artystycznych, skupimy 
wokół świetlicy twórców ludo
wych oraz inteligencję wiejską, 
aby rozwijać i pomnażać kultu
rę wsi polskiej.

Będziemy pracować usilnie 
nad tym, aby każda świetlica 
podniosła -poziom swej pracy, 
aby promieniowała na sąsiednie 
gromady ideologiczną treścią 
swej działalności i wysokim po
ziomem zespołów.

Przyrzekamy Ci, że uczynimy 
świetlice wiejskie i powiatowe 
domy kultury przodującymi o- 
środkami pracy kulturalno- 
oświatowej.

Foto C A F  — M o ttl

Rezolucja  Św iatow ego Kongresu 
Leka rzy

(f) WIEDEŃ (PAP). Świato
wy Kongres Lekarzy, który o- 
bradował w Wiedniu w dniach 
23—26 maja, uchwalił rezolu
cję, w której stwierdza rp. in.:

1. Lekarze pięciu kontynen
tów, .reprezentujący 32 kraje. 
przybvli do Wiednia, aby wspól
nie omówić sprawę wpływu 
warunków życia ludności na jej 
stan zdrowotny. Dokonali oni 
wymiany poglądów w atmosfe
rze przyjaźni i wzajemnego zro
zumienia, co pozwala żywić 
wielkie nadzieje.

2. Liczne i posiadające do
niosłe znaczenie prace przed
stawione Kongresowi świadczą 
wymownie o ścisłym związku,

broni atomowej, wpływ wojny 
na rozwflj gruźlicy i chorób 
psychicznych mogą być przed
miotem ścisłych naukowych ba
dań medycznych.

4. Zaszczytny zawód lekarza 
nakłada nań specjalne obowiąz
ki. Ponieważ lekarz powinien 
bez żadnych ograniczeń ochra
niać życie i zdrowie człowieka 
— nie wolno mu pod żadnym 
pretekstem uchylać się od speł
nienia swego obowiązku/ W 
działalności swej lekarzowi nie 
wolno czynić rozróżnienia mię
dzy praktyką prywatną a pu
bliczną służbą zdrowia.

Lekarza, w jego działalności, 
nie wolno pod żadnym pozorem 

I odciągać od wykonywania jegojaki istnieje między warunkami I ... _
życia/ludności a chorobami, o- jzadania, którym jest zachowa- 
raz wykazuje, że stan zdrowot- lnie życia ludzkiego, 
ny ludności ulega poprawie j Tak w iec jasne jest, żc o- 
wraz z poprawą jej warunków j cErbna zdrowia ludzkości wy
życia. | maga stałej i niczym nieskrępo-

3. Obok specyficznych wa- j wanej wymiany myśli, wymia
ru nków panujących w różnych 1 nv uczonych i środków leczni- 
krajach, wojna i jej następstwa ; czych.
to czynniki, które wywierają 5. Wszystkie rozpoczęte na 
największy wpływ na warunki niniejszym Kongresie prace sta- 
życia i stan zdrowotny ludno- nowią jedynie etap poc/.ątkowy 
ści. ! i muszą być kontynuowane.

Obrady Kongresu wykazały. Dlatego też wydaje się. że nie- 
że pewne nowe aspekty tego | odzowne jest utworzenie Mię- 
problemu, jak np. skutki użycia i dzynarodowego Sekretariatu.

Komunikat Radzieckiej Służby 
Informacyjnej w Austrii

Ponad 300 godzin m aszynow ych  zaoszczędzili przez miesiąc 
tokarze  „Zgody44 pracując nożem Kolesowa

ście na nowy system obróbki,

autorami książek dla dzieci oraz 
specjalne wystawy, które zobra
zują wszechstronną opiekę i 
troskę Państwa Ludowego o 
najmłodsze pokolenie.

W kinach, w dniach od 31 
maja do 14 czerwca, wyświetla
ne będą filmy dla dzieci.

W Warszawie w szkołach — 
podobnie jak w całym kraju od 
będą się uroczyste zbiorki dru
żyn harcerskich, na których no- 
woprzyjęci harcerze złożą przy
rzeczenia i wybiorą delegatów 
na Zlot aktywu harcerskiego, 
który odbędzie- się -w dniu 4 
czerwca. W 29 punktach miasta

szczęśliwym, radosnym życiem 
dzieci radzieckich.

TPD organizuje dla 2,5 tysią
ca przodowników nauki szkól 
szczecińskich przedstawienie w 
cyrku ze specjalnym progra
mem.

Młodzież szkół podstawowych 
Krakowa weźmie udział w bar
wnym korowodzie dzieci, który 
przemaszeruje plantami wokół 
Krakowa.

Centralną uroczystością w 
Nowej Hucie podczas- Dnia 
Dziecka będzie otwarcie Domu 
Harcerza. -

Interesujący i bogaty prze-
przygotowywane są imprezy j bieg będą miały obchody i im- 
rozrywkowe dla dzieci połączo- j prezy związane z Dniem Dziec- 
ne z zawodami kolarskimi, wy- | ka również w innych wojewtód?.- 
śctoami na hulajnogach, popisu lwach. Np. w szkołach łódzkich 
mi^gimnastycźnyrni i występu- j odbywać się będą spotkania 
mi artystycznymi. Centralna dzieci z przodownikami pracy, 
imprezą będzie wielka zabawa [ literatami i żołnierzami Ludo- 
w parku międzyszkolnym zorgn- i wego Wojska Polskiego, 
niżów,ma przez wydział harcer- j Dzieci woj. stalinogrodzkiego 
ski ZMP i wydział oświaty. na spotkaniach z przodownika 

Na Placu na Rozdrożu, na i mi pracy kopalń i hut zapoznają 
wielkiej rewii nmdfl dziecięcej, j się z. pracą górników i hulni- 
demonstrowane będą tn. in. mo- i ków (PAP).

Rozwój czytelnictwa -  tematem 
obrad sesji M R \ w Lublinie

Kolejna VI sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Lublinie, 
poświęcona zagadnieniu czy
telnictwa, wykazała, ze ria 
terenie miasta istnieje ogó
łem około 200 bibliotek i pun
któw bibliotecznych gromadzą
cych około 609 tys. tomów, pod
czas gdy, jeszcze w roku 1946 
istniały tu zaićdwie 74 biblio
teki posiadające 148.714 tomów.

Obok seci bibliotek publicz
nych istnieje na terenie Lubli
na sieć bibliotek związków za
wodowych. Obejmuje ona 22 bi
blioteki oraz 61 punkty biblio
teczne, których księgozbiory 
wynoszą łącznie około 40 tys.

i tomów i 105 bibliotek szkolnych 
| Uczących 129 tys. tomów. v 
j O wzroście czytelnictwa pra- 
! sy świadczy fakt, iż nakład cza- 
I sopism rozprowadzanych na 
I Lubeiszczyżnie jest 6-krotnie 
! większy niż w roku 1939. 
j Bardzo poważną rolę w urna- 
I sowieriiu czytelnictwa odgrywa- 
jją  w Lublinie kolporterzy ksią- 
I żek i prasy, którzy docierają z. 
| książką i prasą do łącznie 560 
zakładów pracy, urzędów i 

| szkól Np. w marcu kolporterzy 
sprzedali 9.770 książek biblio- 

I teki Wiedzy Powszechnej oraz 
j 4.952 książki dla dzieci.
J * (PAP)

Szybkościowe skrawanie za 
pomocą noża Kolesowa znaj
duje coraz szersze zastosowa
nie w zakładach przemysłowych 
woj. stalinogrodzkiego. Z powo- 
dzeniepi stosują nóż pomysłu

radzieckiego nowatora tokarze 
Zakładów Urządzeń Technicz
nych „Zgoda“ . W zakładach 
tych na 7 obrabiarkach i karu- 
zelówce tokarze używają wy
łącznie noża Kolesowa, uzys
kując coraz wyższą wydajność

pracy. Kolesowcy ze „Zgody“  
w ciągu jednego miesiąca za
oszczędzili przy obróbce róż
nych detali ponad 300 godzin 
maszynowych.

Pragnąc umożliwić jak naj
większej liczbie tokarzy przej-

narzędziowcy huty im. Dzier
żyńskiego konstruują obecnie 
maszynę do docierania po
wierzchni noża. Usprawni to 
wykonywanie ostrzy. (PAP)

O pokój, o szczęście dziecka
Na apel Międzynarodowej Federacji Ko

biet od kilku lat miliony mężczyzn i ko
biet na całym świecie obchodzą dzień 
lv czerwca jako Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Knowania wojenne imperiali
stów, stanowiące groźbę dla dzieci wszy
stkich krajów, wstrząsają sumieniem 
wszystkich •uczciwych ludzi, którym dro
gie jest życie i szczęście naszych naj
młodszych, tego największego skarbu ja
ki posiada ludzkość. Walka o , życie 
i szczęście dzieci wiąże się nierozerwalnie 
z walką o pokój, którą toczą narody 
świata. Dlatego w obchodach Międzyna
rodowego Dnia Dziecka, organizowanych 
we wszystkich krajach, czołowe miejsce 
zajmuje hasło walki o okiełznanie ciem
nych sił, które zagrażają pokojowi i któ
re dla realizacji swych zbrodniczych pla
nów nie zawahają się poświęcić życie m i
lionów dzieci.

Organizowany w krajach bloku atlan
tyckiego z USA na czele, wyścig zbrojeń, 
powodując katastrofalne obniżenie stopy 
życiowej ludności tych krajów, odbił się 
także z całą silą na młodzieży i dzieciach 
klas pracujących. Tak np. w Stanach 
Zjednoczonych z różnych przyczyn ok. 5 
milionów dzieci znajduje się poza szko
łą, a we Włoszech 2 miliony.

W titowskiej Jugosławii jedna czwar
ta dzieci w wieku szkolnym nie uczy się, 
a w Hiszpanii około połowy. Jeszcze gor
sza jest sytuacja w szkolnictwie w krajach 
zależnych i kolonialnych. Dla- przykładu 
warto dodać, że we Francuskiej Afryce 
Zachodniej np. na 2 miliony dzieci tylko 
160.000 uczęszcza do szkoły.

Znany jest straszliwy wyzysk dzieci za
trudnionych w kapitalistycznych przedsię
biorstwach. „Pracują nawet 7—8-letnie 
dzieci — stwierdza raport Narodowego 
Komitetu do Spraw Pracy Dzieci w USA 
~  i wiele z nich pracuje w warunkach, 
podobnych do tych, w jakich pracowały

dzieci na początku ubiegłego stulecia. 
Przez wiele godzin, często od świtu do za
chodu słońca, skulone, na czworakach, 
w pozycji powodującej skrzywienie krę
gosłupa, pracują one, aby wnieść swoją 
cząstkę do nędznego zarobku rodziców“ .

Dodajmy do tego, że w niektórych kra
jach kapitalistycznych, jak np. w Japonii 
istnieje do dziś dnia handel dziećmi, że 
miliony dzieci w świecie kapitalistycznym 
umiera corocznie z głodu, nędzy i braku 
elementarnej opieki lekarskiej. Kapitalizm 
odbiera dzieciom ich dzieciństwo, ich pra
wo do radości, deprawuje ich umysły, wy
chowując w duchu nienawiści narodowej 
i zbrodni. Celują w tej akcji „wychowaw
czej“  imperialiści amerykańscy, odpowie
dzialni za męczeńską śmierć setek tysię
cy dzieci koreańskich.

W żadnej może dziedzinie przepaść 
dzieląca świat kapitału od świata socja
lizmu nie uzewnętrznia się tak rażąco, 
jak właśnie w stosunku do dzieci. Znana 
jest powszechnie olbrzymia troska z jaką 
odnosi się władza radziecka do dzieci w 
swym kraju. Mają one zapewnioną po
wszechność nauczania, korzystają z wszy
stkich zdobyczy kultury, otoczone są jak 
najszerszą opieką zdrowotną, jakiej nie 
ma w żadnym innym kraju. Szczęśliwe ży
cie młodzieży radzieckiej, to najlepsze 
świadectwo rozkwitu kraju zwycięskiego 
socjalizmu. Po tej samej drodze kroczą 
kraje demokracji ludowej, które stwarza
ją ’ coraz lepsze warunki rozwoju dla 
■swych młodych obywateli. Wielkie są na 
tym polu osiągnięcia Polski Ludowej.

Dzięki wszechstronnej opiece państwa 
ludowego nad matką i dzieckiem, dzięki 
temu, że już ponad 55 procent porodów 
na wsi odbywa się pod fachową opieką 
położnic i lekarzy, liczba zgonów niemo
wląt zmniejszyła się o 27 procent w po
równaniu z okresem przedwojennym. Ro
śnie sieć urządzeń socjalnych dl a ̂  dzieci.

Dwukrotnie w porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosła liczba prewento
riów dziecięcych. Podczas gdy przed woj
ną byto zaledwie 3 tys. miejsc w żłob
kach, w r. 1950 mieliśmy tych miejsc 24 
tys., a z końcem uh. r. liczba ta wzrosła 
do 39 tys. Podczas gdy przed wojną było 
zaledwie 83 tys. miejsc w przedszkolach 
— w r. 1950 mieliśmy 170 tys. miejsc, a 
z końcem r. ub. 379 tys.

W Polsce Ludowej wszystkie dzieci ma
ją możność uczęszczania do szkół podsta
wowych. W bieżącym roku 85,8 procent 
dzieci objętych zostało pełną 7-klaso- 
wą 'szkołą, a przed 1939 r. korzystało z 
tych szkół zaledwie 43 procent dzieci.

Powstają domy kultury dziecka, jak np. 
doskonale wyposażony Pałac Pioniera w 
Stalinogrodzie, posiadający własny teatr 
n i  750 miejsc i 58 różnych gabinetów 
naukowych. "W tych domach kultury dzie
siątki tysięcy naszych dzieci ma możność 
spędzić czas na rozrywce i nauce. W nie
spotykanych przed wojną nakładach uka
zuje się literatura dziecięca i młodzieżo
wa. Około miliona dzieci rocznie wyjeż
dża na kolonie, po słońce i powietrze.

Plan 6-letni przewiduje dalszy wzrost 
żłobków i przedszkoli, prewentoriów i sa
natoriów, szkół i domów kultury dla 
dzieci.

Młodzież nasza wychowywana w du
chu pokoju i przyjaźni między narodami, 
w duchu miłości do ludowej ojczyzny jest 
chlubą naszego narodu. Aby zapewnić 
szczęście i coraz lepsze warunki rozwoju 
dla naszych dzieci, aby nigdy nie zazna
ły one okrucieństw wojny, naród nasz nie 
będzie szczędził sił w pracy nad umoc
nieniem swej ojczyzny.. Z tą myślą obcho
dzić będziemy Międzynarodowy Dzień 
Dziecka w naszym kraju, manifestując 
swą solidarność ze wszystkimi siłami po
stępu i socjalizmu na całym świecie, wal
czącymi o pokój, o szczęście dziecka.

(f) MOSKWA (PAP). Agen- j 
cja TASS donosi z Wiednia: 
Radziecka Służba Informacyj- j 
na w Austrii opublikowała w j 
dniu 28 bm. komunikat, w któ
rym stwierdza:

Wysoki Komisarz ZSRR w 
Austrii generał A. Swiridow 
przyjął kanclerza J. Raaba i 
oświadczył mu co następuje: 

Rząd radziecki rozpatrzył 
przychylnie propozycję rządi 
austriackiego w sprawie sprze 
dąży rządowi austriackiemu 
aktywów znajdujących się w bu
dowie elektrowni wodnej 
„IBBS - Persenseig“ , które 
przeszły na własność ZSRR ja 
ko b. mienie niemieckie w

Austrii oraz postanowi! w ce
lu przyspieszenia budowy elek
trowni wodnej niezbędnej dia 
gospodarki austriackiej, uwzglę
dnić prośbę rządu austriackie
go w sprawie sprzedaży wyżej 
wymienionych aktywów na wa
runkach zaproponowanych przez 
rząd austriacki.

Podpisanie odpowiedniej umo
wy z przedstawicielami rządu 
austriackiego powierzono Za
rządowi Mienia Radzieckiego w 
Austrii.

Wysoki Komisarz Swiridow 
oraz kanclerz federalny Raab, 
omówili również niektóre inne 
problemy, interesujące obie 
strony.

K ryzys rządow y we Francji trw a
(f) PARYŻ (PAP). Jak już 

podawaliśmy, prezydent Auriul 
powierzył misję utworzenia no
wego rządu jednemu z przy
wódców partii radykałów Pier- 
re Mendes-France, który podjął 
się próby sformowania rządu.

130 p raw icow ych  
parlam entarzystów  

żąda ko n fe re n c ji czterech
(f) PARYŻ (PAP). Krajowy 

komitet obrony Francji i Unii 
Francuskiej, który grupuje oko
ło 130 prawicowych parlamen
tarzystów' wypowiadających się

Przyjętifi w Ambasadzie, 
bułgarskiej

(f) Z okazji V rocznicy pod
pisania Układu o Przyjaźni, j 
Współpracy i Pomocy Wzajem
nej między Polską Rzećzpospo- j 
litą Ludową i Ludową Republi
ką Bułgarii Ambasador Bułga- \ 
rii w Polsce — K iril Dramaliev | 
wydał przyjęcie w salach Am
basady. •

Na przyjęcie przybyli człon- I 
kowie Biura Polityc7,nego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań
stwa, Rządu, przedstawiciele ; 
świata naukowego i kulturalne- j 
go.

Obecni byli 
dyplomatyczni 
pokoju.

przedstawiciele 
państw obozu 

(PAP)

przeciwko „arm ii europejskiej“ , 
postanowił zwrócić się do kan
dydata na premiera, żądając, 
aby zobowiązał się on, iż nie 
przedłoży projektu traktatu o 
„arm ii europejskiej“  do ratyfi
kacji, dopóki nie zostaną speł
nione następujące warunki:

1) Konferencja czterech mo
carstw, 2) zawarcie układu 
francusko-niemieckiego w spra
wie Zagłębia Saary gwaran
tującego integralność interesów 
Francji i Saary, 3) definityw
ne uregulowanie problemu nie
mieckiego.

1) / I s w X I) \1 K K / F:
ST. B : Locarno — zielone  

św iatło  na Wschód.
W A R S Z A W A  S T A N IE  S IĘ  JE 

S ZC ZE  P IĘ K N IE J S Z A  P rze
m ów ien ie wice pi otwiera Ste
fana Jedrychowskiego w y 
głoszone na posiedzeniu Sto
łecznej Rady N arodow ej.

IN 2 . M G R  W . Z A L E S K I, dy
re k to r  naczelny Centralnego  
Zarządu  B udow nictw a Prze
mysłowego — Południe: Ja
w o rzn icki kom in.

B. M E R Z: Szybko zakończyć  
przygotow ania dó wczasów  
dla dzieci i m łodzieży.

R O M A N  W A C Ł A ty S K I: U m o
wa m iędzy PO M  a spółdziel
nią — to program  wspólnego 
działania.

J. U S Z E R E N K O . Na kanale
W ołga — Bon im . Lenina (N o
ta tk i z podróży).

Z. K W IE C IŃ S K A : Żo łn ierze  
frontu  k u ltu ry  (Z w ędrów ek  
po łódzkich bibliotekach
zw iązkow ych).

\
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Złożenie wieńców 
na grobach 

żołnierzy radzieckich 
na wyspie Bornholm
(f) MOSKWA (PAP). Jak 

donosi z Kopenhagi agencja 
TASS, w dniu 28 maja w mie
ście Aiiinge (wyspa Born
holm), przedstawiciele posel
stwa ZSRR w Danii złożyli 
wieńce na grobach żołnierzy 
radzieckich, którzy polegli w 
walkach o wyzwolenie duńskiej 
wyspy Bornholm spod okupacji 
hitlerowskiej.

Przy złożeniu wieńców obec
ni byli burmistrz miasta Ailin- 
ge oraz przewodniczący miej
scowego oddziału duńskiego 
Towarzystwa współpracy duń- 
sko-radzieckiej.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W ko

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej dono
si, że w dniu 29 maja jednostki 
armii ludowej w ścisłym współ
działaniu z oddziałami chiń
skich ochotników ludowych pro
wadziły na poszczególnych od
cinkach frontu środkowego wal
ki o znaczeniu lokalnym.

W nocy z 28 na 29 maja lot
nictwo amerykańskie dokonało 
barbarzyńskich nalotów na 
okręgi wiejskie prowincji Hwan- 
he. Zginęło wielu chłopów. 
Liczne zagrody i chaty chłop
skie zostały zniszczone..

Artyleria przeciwlotnicza 
armii "ludowej zestrzeliła 2 i 
uszkodziła 5 samolotów nie
przyjacielskich.

Ponowny protest Węgier 
przeciw oszczerczej 

wystawie we Włoszech
(f) RZYM (PAP). Z uwagi 

na to, że rząd włoski dotych
czas nie odpowiedział na pro
test rządu węgierskiego prze
ciwko urządzeniu w Rzymie o- 
szczerczej wystawy, wymierzo
nej przeciwko Węgierskiej Re
publice Ludowej i innym kra
jom obozu socjalizmu, Posel
stwo Węgierskie, na polecenie 
swego rządu, wystosowało do 

- rządu włoskiego nową notę 
protestacyjną.

W ramach tej wystawy — 
podkreśla nota — trwa nadal 
wroga propaganda przeciwko 
Węgierskiej Republice Ludowej. 
Tymczasem niezbite dokumen
tu, opublikowane w prasie wło
skiej, nie pozostawiły żadnej 
wątpliwości co do tego, że 
wspomniana impreza jest serią 
fałszerstw i kłamstw. Organi
zatorzy wystawy zmuszeni by
li usunąć niektóre falsyfikaty, 
przyznając się w ten sposób do 
popełnienia oszustwa. Rząd wę
gierski domaga się, by rząd 
włoski wystąpił nareszcie prze
ciwko oszczerczej wystawie i 
położył kres nagonce antywę- 
gierskiej.

Fiasko
unii gospodarczej 

t Beneluksu
(f) PARY2 (PAP). Jak do

noszą z Brukseli, wyznaczona 
na połowę czerwca br. konferen
cja ministrów krajów Beneluk
su (Belgii, Holandii i Luxem- 
burga) odłożona została na 
czas nieokreślony.

Prasa podkreśla w związku 
z tym, że projekt utworzenia 
unii gospodarczej Beneluksu, 
zrodzony 6 iat temu, poniósł 
całkowite fiasko. ^

Pismo J. Malika do sekretarza generalnego 
konferencji zastępców ministrów spraw 

zagranicznych w sprawie traktatu austriackiego
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Londynu:
Jak wiadomo, dnia 25 maja 

ambasador ZSRR w Wielkiej 
Brytanii, J. A. Malik, wystoso
wał do sekretarza generalnego 
konferencji zastępców mini
strów spraw zagranicznych w 
sprawie traktatu austriackiego 
— Passanta pismo, stwierdza
jące, że mimo wysiłków stro
ny radzieckiej narady zastęp
ców w sprawie traktatu au
striackiego nie dały należytych 
wyników i że w warunkach, 
jakie się wytworzyły celowe by
łoby omówienie zagadnienia 
traktatu austriackiego w trybie 
dyplomatycznym drogą odpo
wiedniej wymiany poglądów.

.W piśmie tym stwierdzono 
również, że konferencja zastęp

ców ministrów w sprawie trak
tatu austriackiego nfe jest żad
nym staiym organem cztero
stronnym i zwoiywanie takich 
konferencji należy do kompe
tencji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

Dnia 26 maja Passant, odpo
wiadając ambasadorowi M ali
kowi w imieniu przedstawicieli 
Francji, Anglii i USA, usiłuje 
kwestionować fakt, że zwoiywa
nie konferencji zastępców w 
sprawie traktatu austriackiego 
należy do kompetencji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz
nych, jak również usiłuje do
wieść, że taka narada będzie 
rzekomo mogła doprowadzić do 
zawarcia traktatu austriackie
go. Nie przytacza on jednak 
żadnych dowodów, które by po
twierdzały tę opinię.

Dnia 28 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii J. A. 
Malik wystosował do Passanta 
następujące pismo:

Potwierdzam niniejszym od
biór Pańskiego pisma z dnia 26 
maja.

Stanowisko strony radziec
kiej wobec sprawy, którą Pan 
poruszył, przedstawione zosta
ło w moim piśmie z dnia 25 
maja. Pismo to zwraca' przede 
wszystkim uwagę na to, że 
konferencja zastępców m ini
strów w sprawie traktatu au
striackiego nie jest żadnym 
stałym organem czterostron
nym i że samo zwołanie kon
ferencji zastępców należy do 
kompetencji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, która nie 
udzieliła żadnych wskazówek 
w sprawie konferencji zastęp

ców, o którą w danym wypad
ku chodzi. Wobec tego, twier
dzenie Pańskie, jakoby zredago
wanie projektu traktatu au
striackiego było zadaniem 
wspomnianej w Pańskim pi
śmie konferencji zastępców, 
pozbawione jest podstaw..

Jak wiadomo, niejednokrot
ne omawianie zagadnienia 
traktatu z Austrią na konferen
cjach zastępców, m. in. rów
nież w lutym br., nie dało na
leżytych wyników i odpowie
dzialność za bezowocność tych 
narad nie obciąża bynajmniej 
strony radzieckiej.

Wszystko to dowodzi, że w 
warunkach, jakie się wytworzy
ły, bardziej celowe jest rozpa
trzenie tej- sprawy w trybie dy
plomatycznym drogą odpowie
dniej wymiany poglądów.

Przemówienie senatora Tafta
(f) NOWY JORK (PAP). -  

Prasa amerykańska podaje, je 
senator republikański Taft wy
głosi) w Cincinnati (stan Ohio) 
przemówienie, w którym oświad
czy), że ,,jeśli chodzi o wojnę 
koreańską — Stany Zjednoczo
ne mogiyby z powodzeniem za
pomnieć, że istnieje na świecie 
ONZ“ .

Dalej Taft powiedział: „Są
dzę, że powinniśmy dołożyć o- 
becnie wszelkich starań, aby za
wrzeć rozejm w Korei w drodze 
rokowań, a jeśli nie uda się 
nam, to wówczas niechaj Anglia 
i inni nasi sojusznicy wiedzą, 
że odmawiamy udziału we 
wszelkich dalszych rokowaniach 
o pokój w Korei. Sądzę również, 
że możemy z powodzeniem zre
zygnować z idei współpracy z 
ONZ na Wschodzie-i działać na 
własną rękę“ .

Według relacji „New York T i
mes“ , Taft stwierdzi! również, 
że jak się zdaje, nie widać żad
nego „zadowalającego rozwią
zania“ pro-biemów polityki za
granicznej, wobec których sto
ją USA i powiedział: „W  ostat
nich trzech latach polityka za
graniczna Stanów Zjednoczo
nych — bez względu na to czy 
kierowali nią demokraci, czy 
też republikanie — oparta była 
na ogólnym dążeniu do pow
strzymania rozpowszechnienia 
się komunizmu poza jego obec
ne granice, komunizmu jako 
ideologii... Nasza polityka nie 
kształtowała się oczywiście w 
ten sposób, byśmy mieli -liczyć 
na Narody Zjednoczone lub ja
kikolwiek kraj... Nie jest to po
lityka działania poprzez ONZ,

lecz polityka sojuszu wojskowe
go“ -

Poruszając sprawę rokowań 
o rozejm w Korei, Taft powie
dział: „Najlepszy nawet rozejm 
będzie w obecnych warunkach 
bardzo niezadowalający. Spo
woduje on podział Korei według 
lin ii, która nie będzie linią na
turalną i wytworzy niepewną 
sytuację,- mogącą w każdej 
chwili wywołać wojnę. Powinni
śmy byli od samego początku 
nalegać na prowadzenie ogól
nych rokowań pokojowych z 
Chinami, domagając się rm in. 
zjednoczenia Korei pod władzą 
wolnych Koreańczyków („wolny 
mi Koreańczykami“ Taft nazy- 
wą lisyrytianowców — red.) i 
żądając by Chiny zobowiązały 
się nie podejmować dalszej ak
cji ekspansywnej w Azji połud
niowo-wschodniej. Jeżeli zaw
rzemy rozejm, o którym obecnie 
mowa, to bez względu na to, co 
postanowimy w tym porozumie
niu w sprawie dalszych roko
wań w celu zjednoczenia Korei, 
zjednoczenie Korei okaże się 
równie mało prawdopodobne jak 
zjednoczenie Niemiec“ .

Stwierdzając, że Stany Zjed
noczone mogiyby z powodze
niem zrezygnować z idei 
współdziałania z Narodami Zje
dnoczonymi na Wschodzie, 
Taft powiedział: „Oświadczenie 
to będzie zapewne wstrząsem 
dla wielu ludzi, którzy wciąż 
jeszcze wierzą w Organizację 
Narodów Zjednoczonych. Ja 
sam wierzę w Organizację Na
rodów Zjednoczonych, ale nie 
uważam jej za skuteczny śro
dek zapobieżenia agresji. Zna

ona niemało pokojowych metod, 
za pomocą których, w wyniku 
pokojowej perswazji, może 
przeszkodzić wojnie i zapobiec 
jej.

Sądzę, że powinniśmy zwo
łać konferencię dla zmiany 
Karty NZ.

Lecz moja propozycja, doty
cząca Narodów Zjednoczonych 
w Korei, nie powinna być 
wstrząsem dla nikogo, albo
wiem w Europie zrezygnowali
śmy w praktyce całkowicie z 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Kiedy przyjęliśmy 
pakt północno-atlantycki, nie 
prosiliśmy Narodów Zjednoczo
nych o zezwolenie i nie konsul
towaliśmy się z nimi. Ostatnie 
wydarzenia we Francji i w An
g lii dowodzą, że kraje te gorą
co pragną uregulowania sto
sunków z Rosją i zamierzają 
wznowić z nią handel na jak 
najszerszej bazie...“

Agencja Associated Press, u- 
zupetniając powyższe wywody 
Tafta podaje, że mówca nazwa! 
blok północno-atlantycki „zu
pełną antytezą“ . Karty Narodów 
Zjednoczonych. Taft następnie 
stwierdził; że blok atlantycki 
zastępuje Organizację Naro
dów Zjednoczonych sojuszem 
wojskowym i oświadczy!, że 
mimo „nieudanej próby“  opar
cia się o ONZ w Korei, Stany 
Zjednoczone w dążeniu do „za
hamowania komunizmu“  pro
wadziły stale politykę sojuszu 
wojskowego.

„Jasne jest — oświadczy! 
Taft —- że blok atlantycki po 
zawarciu porozumienia z Gre
cją i Turcją i wobec przewi

dywanego układu i  Hiszpanią,
stanowi sojusz wojskowy sta
rego typu... W gruncie rzeczy 
usiłujemy uzbroić świat prze
ciwko Rosji komunistycznej, 
lub co najmniej udzielić innym 
krajom wszelkiej pomocy, któ
ra może być pożyteczna w prze
ciwstawieniu się komunizmowi.

Czy ta polityka zjednoczenia 
wolnego świata (tak nazywa 
Taft kraje kapitalizmu — red.) 
przeciwko komunizmowi będzie 
w warunkach pokoju polityką 
praktyczną na czas dtuższy? 
Zapatrywałem się zawsze scep
tycznie na celowość bloku a- 
tlantyckiego pod względem m i
litarnym. Nie jestem specjalistą 
w dziedzinie wojskowej, ale n i
gdy nie słyszałem przekony
wających argumentów, stwier
dzających, że wojska lądowe 
USA mogiyby skutecznie bro
nić Europy. Jak widać zobowią'- 
zaiiśmy się rzeczywiście do o- 
brony "takich krajów jak Norwe
gia i Dania, chociaż ich obrona 
byiaby prawie żę niemożliwa w 
wypadku nagiego ataku Rosji.

Zawsze uważałem, że nie po
winniśmy podejmować próby 
prowadzenia działań wojennych 
przeciwko Rosji na kontynencie 
europejskim, podobnie jak nie 
powinniśmy prowadzić działań 
wojennych przeciwko Chinom 
na kontynencie azjatyckim. Za
wsze uważałem, że obrona po
winna być rzeczą tych, którzy 
mieszkają w Europie zachod
niej.. Przecież ostatecznie ży
je tam co najmniej 225 m ilio
nów ludzi, to jest o 50 procent 
więcej niż wynosi ludność Sta
nów Zjednoczonych“ .

Jawne machinacje przedwyborcze chadecji włoskiej
(f) RZYM (PAP). Dziennik 

,,L‘Unita“  podkreśla, że rząd 
wioski 'rozpoczął zakrojoną na 
szeroką skalę ofensywę prze
ciwko burmistrzom należącym 
do partii postępowych. Codzien
nie ukazują się oficjalne komu
nikaty o złożeniu z urzędu bur
mistrzów należących do partii 
komunistycznej, socjalistycz
nej, lub „podejrzanych“  o sym
patie do tych partii. W dniu 28 
maja burmistrz miasta Stimu- 
giiano w prowincji Rieti i bur
mistrz Deniceto w prowincji 
Foggia zostali złożeni z urzę
dów. Od chwili rozpoczęcia 
kampanii wyborczej, w prowin-

cji Foggia usunięto ze stano
wisk siedmiu burmistrzów.

W mićście San Marco in La- 
miso prefekt'rozwiązał radę 
miejską, w której większość 
mieli komuniści i socjaliści i 
mianował komisaryczną radę 
miejską.

Dziennik „Avanti" podkre
śla, że chodzi tu o z góry usta
lony przez chadecję plan, któ
rego celem jest usunięcie ze 
stanowisk jak największej ilo
ści postępowych burmistrzów, 
radnych i innych członków sa
morządu przed wyborami.

W miejscowości Gaggi pod 
Messyną chadecki burmistrz

Foti mianował czionkami ko
misji wyborczej wyłącznie 
chrześcijańskich demokratów.

Jak wynika z doniesień pra
sy, ambasador Stanów Zjedno
czonych we Włoszech Clara Lu
ce, przemawiając w Mediolanie 
w Amerykańskiej Izbie Handlo
wej, dala do zrozumienia^ że 
jeśli chadecja nie wygra wybo
rów, to wszelka „pomoc“ ame
rykańska zostanie wstrzymana.

B ru ta ln y  napad p o lic ji 
na in w a lid ó w  w o jennych
(f) RZYM (PAP). Jak dono

si prasa, policja rzymska na
padła brutalnie na liczący o-

koio 2 tysiące uczestników po
chód inwalidów wojennych, 
którzy udawali się do prefektu
ry, aby domagać się wprowa
dzenia w życie ustawy o bez
płatnym leczeniu. Ustawa ta o- 
bowiązuje od dawna, lecz nie 
jest przez wiadze stosowana 
rzekomo z powodu „braku prze
pisów wykonawczych“ . Poli
cjanci pobili nieludzko wielu 
inwalidów i aresztowali 30 spo
śród nich. Kilkudziesięciu inwa
lidów chorych na gruźlicę, do
stało wskutek napadu policji 
krwotoków. Musiano przewieźć 
ich w stanie ciężkim do szpi
tala.

LOCARNO -  ZIELONE Ś W IA T Ł O
NA WSCHÓD

Otrzymaliśmy listy od czy
telników proszących o wyja
śnienie — w związku z frag
mentem artykułu „Praw
dy“ pt. „W  sprawie obecnej 
sytuacji międzynarodowej“ — 
co to było Locarno. Na listy 
te odpowiadamy poniżej.
Konferencja w szwajcarskim 

miasteczku Locarno odbyta sie 
w dniach 5— 16 października 
1925 r. Wokół tej konferencji, 
która ujawniła głębokie sprze
czności rozdzierające świat ka
pitalistyczny, toczyła się przez 
długie miesiące zażarta dyplo
matyczna walka między w ielki
mi mocarstwami zachodnio
europejskimi. Inicjatorem ofi
cjalnym konferencji były Niem
cy, które wystąpiły jeszcze z 
początkiem 1925 r. z memoria
łem do Anglii w sprawie zawar
cia tzw. paktu reńskiego. Im
perializmowi niemieckiemu cho
dziło o czasowe ustabilizowanie 
sytuacji na Zachodzie, po to by 
mieć rozwiązane ręce na Wscho
dzie. O celach niemieckiej dy
plomacji w owym okresie pi
sał z dużą otwartością kanclerz 
Stresemann do syna Wilhelma
11 we wrześniu 1925 r.:

„Niemiecka polityką zagrani
czna ma w moim pojęciu na 
najbliższy okres trzy wielkie 
zadania: Po pierwsze rozwiąza
nie sprawy reparacji w duchu 
korzystnym dla Niemiec... Po 
drugie doliczam do tego ochro
nę Niemców mieszkających za 
granicami kraju owych 10 —
12 milionów rodaków, którzy 
teraz żyją pod obcym jarzmem 
W eboych krajach. T ru o tm

wielkim zadaniem jest zmiana 
granicy wschodniej: odzyska
nie Gdańska, polskiego koryta
rza i korektywa granicy na 
Śląsku Górnym. Za tym pozo
staje przyłączenie niemieckiej 
części Austrii, chociaż zdaję so
bie sprawę, że ten „Anschluss“  
zawiera w sobie nie tylko ko
rzyści dla Niemiec, ale zarazem 
i komplikuje problem Rzeszy 
Niemieckiej...“ .

Jak widać, w tym tajnym l i 
ście ogłoszonym dopiero po
śmiertnie („Vermächtnis“ , t. II, 
str. 553) Stresemann formu
łował cały program ekspansji 
imperializmu niemieckiego na 
Wschód, której głównym celem 
miał być ZSRR, a w którym 
poważną rolę odgrywało podjęte 
później przez Hitlera zadanie 
„ochrony Niemców mieszkają
cych za granicą“ , czyli osławio
ne montowanie piątych kolumn. 
Najważniejszym jednak zada
niem imperializmu niemieckie
go, jak formułuje je Stresemann 
— byta „rewizja granicy 
wschodniej“ , czyli okrojenie 
Polski i odepchnięcie jej od 
morza.

Takie też, chociaż rzecz ja 
sna nie tak otwarcie sformuło
wane, byty plany imperializmu 
niemieckiego odnośnie konfe
rencji w Locarno. Po długich 
targach i sprzeciwach ze stro
ny Francji francuskie kola rzą
dzące skapitulowały, widząc w 
antyradzieckim ostrzu Locarno 
rekompensatę za ustępstwa wo
bec Niemiec. Tezy niemieckie 
zwyciężyły dzięki jawnemu po- 
pardu ĄngUi i USA. Tak hp.

chociaż oficjalnie rząd Stanów
Zjednoczonych nie uczestniczył 
w konferencji locarneńskiej ani 
nie podpisał zawartych ukła
dów — dyplomacja amerykań
ska wywierała nacisk na Fran
cję i Belgię, by przyjęły one 
anglo-niemieckie tezy. M. in. 
ambasador. USA w Londynie, 
Houghton, zagrozi! publicznie 
wstrzymaniem amerykańskich 
kredytów dla tych państw, któ
re nie przyjmą propozycji nie
miecko-angielskich.

Na samej konferencji decydo
wały tylko wielkie mocarstwa, 
a właściwie biok anglo-niemiec- 
ki popierany przez Wiochy 
Mussoliniego. Ówcześni sojusz
nicy Francji — Polska i Cze
chosłowacja — były żywotnie 
zainteresowane w uregulowa
niu spraw niemieckich, ale do
puszczano je na posiedzenia 
tylko i dopiero wtedy, kiedy 
problemy zostały już uzgodnio
ne między Anglią, Francją, 
Wiochami a Niemcami.

W sumie na konferencji lo
carneńskiej uchwalono szereg 
dokumentów dyplomatycznych, 
z których najważniejszym był 
tzw. pakt reński oraz układy 
arbitrażowe.

Pakt reński zawarty został 
między Niemcami, Francją, 
Belgią, Anglią i Wiochami. 
Ustanawia! on gwarancję dla 
istniejących granic zachodnich 
Niemiec, przy czym gwaranta
mi byli Anglia i Włochy. W 
art. 1 zobowiązywał on strony 
podpisujące „do utrzymania te
rytorialnego status quo“  istnie- 
jącago na mocy traktatu wer

Salskiego oraz do podtrzyma
nia innych postanowień tego 
traktatu odnośnie' granic za
chodnich Niemiec (np. w spra
wie demilitaryzacji Nadrenii).

Zupełnie inny charakter no
siły tzw. pakty arbitrażowe za
warte między Niemcami a Pol
ską i między Niemcami a Cze
chosłowacją., Według tych ostat
nich paktów sprawy sporne mię
dzy stronami miaiy zostać pod
dane rozjemstwu międzynaro
dowemu, ale w żadnym z tycli 
dokumentów n ie  ma a n i 
s io  w a o s t a t u s  q u o  
n a  w s c h o d z i e  N i e 
m ie c . W ten sposób już choć
by przez zestawienie tycirdwóch 
typów dokumentów dyplomaty
cznych — paktu reńskiego i 
paktów arbitrażowych'■— widać 
byio jasno, że mocarstwa za
chodnie nie tylko nie zamierzają 
gwarantować terytorialnej nie
naruszalności państw środkowej 
i wschodniej Europy, lecz prze
ciwnie, że dały one imperializ
mowi niemieckiemu wolną rę
kę dla podjęcia na nowo „Drang 
nach Osten“ .

Podobnie jak Neville Cham
berlain po powrocie z Mona
chium — tak ówczesny minister 
spraw zagranicznych Anglii Au
stin Chamberlain po powrocie z- 
Locarno twierdził, że był to krok 
w kierunku zabezpieczenia po
koju („Locarno—oświadczy! on 
po powrocie do Londynu — roz
jaśni serca i mózgi ludzkości"). 
W istocie jednak Locarno było 
wyrazem pewnego przegrupo
wania sił w obozie imperialisty
cznym, którego wynikiem by
io tylko zwiększenie niebezpie
czeństwa wojennego.

Locarno byio nowym przyk
ładem szybkiego odrodzenia im- 

j perializmu niemieckiego doko- 
jnywanego przy pomocy angloss-

skich kapitałów. Po raz pierw
szy uświęcona została w dyplo
matycznym dokumencie posta
wa, która później przez wiele 
lat była osią polityki zagranicz
nej mocarstw zachodnich: so
jusz z imperializmem niemiec
kim na gruncie uznania przez 
ten imperializm status quo na 
Zachodzie za cenę otwartej dro
gi na Wschodzie. Rzecz jasna, 
że imperializm niemiecki raz 
odbudowany nie trzymał się dy
plomatycznych granic wytyczo
nych w Locarno; agresja h it
lerowska skierowała się nie ty l
ko przeciw Polsce, Czechosło
wacji i ZSRR, ale również prze
ciw „podopiecznym“  z Locarno 
— Francji i Belgii. Giówny 
gwarant zaś „paktu reńskiego“ , 
Wielka Brytania, mogia w każ
dej bombie zrzuconej przez 
Luftwaffe na Londyn — wyczy
tać pieczęć Locarna.

Jednakże jest rzeczą jasną, 
że jeżeli mocarstwa zachodnie 
poszły na politykę locarnenską 
przyczyną byta tu przede wszy
stkim głucha nienawiść do 
ZSRR, połączona z tradycyjnym 
już traktowaniem wschodniej i 
środkowej Europy — w tym i 
Polski — jako piłki w rozgryw
kach międzyimperial ¡stycznych. 
Poprzez Gdańsk i Górny Siąsk, 
których już wtedy domagał się 
imperializm niemiecki — ban
kierzy Wall Street i City widzie
li Ukrainę i Kaukaz, na które 
skierować chcieli uderzenie Rze
szy. I to właśnie —■ zapalenie 
zielonego światła dla agresji 
imperializmu niemiećkiego na 
Wschód — kryło się za obłudny
mi -przemówieniami zachodnich 
polityków, którzy przez długie 
miesiące obnosili się ż pięknie 
brzmiącymi frazesami w rodza
ju „duch Locarno" i „system 
Locarno". S7. B.

Referendum w Danii
(f) KOPENHAGA (PAP). W 

czwartek 28 bm. odbyło się w 
Danii referendum ludowe w 
sprawie projektu nowej kon
stytucji opracowanego w marcu 
br. przez poprzedni parlament.

Jak wiadomo, artykuł 20 no
wej konstytucji przewiduje, iż 
parlament i rząd mogą zrzec 
się uprawnień ustawodawczych 
i wykonawczych na rzecz „m ię
dzynarodowych organizacji po
nadpaństwowych“  w tej liczbie 
organów bloku atlantyckiego. 
Nowy projekt konstytucji prze
widuje również, że Grenlandia 
uznana zostaje za integralną 
część Danii.

Koła rządzące w Danii, zda
jąc sobie sprawę z niechęci lud
ności do nowego projektu kon
stytucji, a zwłaszcza do arty

kułu 20, rozwinęły w okresie 
poprzedzającym referendum o- 
gromną propagandę. Partie re
akcyjne odrzuciły wniosek ko
munistycznej frakcji parlamen
tarnej, aby artykuł 20 nowej 
konstytucji stał się przedmio-j 
tern oddzielnego referendum j 
Jednakże mimo wysiłków władz 
duńskich udział ludności w r€- 
ierendum byt bardzo mały. Wa
runkiem przyjęcia projektu no
wej konstyłucji byio glosowanie 
za projektem co najmniej 45 
proc. wszystkich uprawnionych 
do głosowania, a więc m ini
mum 1.163.700 osób. W gloso
waniu wzięło udział zaledwie 
58 proc. uprawnionych do glo
sowania. Za przyjęciem nowej 
konstytucji glosowało 1.181.173 
wyborców, czyli zaledwie o 
17.473 osoby więcej, niż wyma

gane minjmum. Przeciwko kon
stytucji oddano 318.075 giosów. 
Dziennik „Berlingske Tidende“ 
pisze, że tak małą frekwencję 

! wyborców tłumaczyć należy fa
ktem, iż wielu zwolenników 
partii socjaldemokratycznej i 
konserwatywnej nie podziela 
poglądu przywódców tych par
tii, którzy wzywali do glosowa
nia za projektem konstytucji.

Przewodniczący Komuni
stycznej Partii Danii Aksel Lar- 
sen, komentując wyniki referen
dum, podkreśla w szczególnoś
ci,' iż przeszło 300.000 wybor- 

I ców glosowało przeciwko pro
jektowi nowej konstytucji. Lar- 
sen stwierdza, że fakt ten jest 

; wyrazem świadomego oporu 
| Duńczyków wobec 20 artykułu 
i nowej konstytucji.

Marori angielski zada pokojowego uregulowania 
spornych problemów międzynarodowych

(f) LONDYN (PAP). Z Lon
dynu donoszą, że w ciągu 
ostatniego tygodnia w caiej An
g lii odbyiy się konferencje licz
nych organizacji społecznych, 
które były wyrazem dążenia 
narodu angielskiego do zacho
wania pokoju i ustanowienia 
przyjaznych stosunków między 
Wschodem i Zachodem.

Na kongresie związku spół
dzielczego w Llandidno (pół
nocna Walia) delegaci, repre
zentujący 15 milionów człon
ków ruchu spółdzielczego, przy
jęli burzliwą owacją oświad
czenie przewodniczącego kon
gresu J. Corina, który wypo
wiedział się przeciwko wyści
gowi zbrojeń. Corin oświad
czy!, że „problem naszego wie
ku tkwi w tym, jak zbliżyć do 
siebie Zachód i Wschód“ .

Uczestnicy kongresu serde
cznie powitali! 1 przedstawiciela 
ZSRR D. Tirrtofiejewa, który 
przekazał kongresowi brater
skie pozdrowienia od spółdziel
ców radzieckich.

W Scarborough (Yorkshire) 
odbyła się konferencja związ
ku zawodowego hutników, l i 
czącego 81 tysięcy członków. 
Przewodniczący konferencji Ar- 
chibald Mac Dougall otwierając 
obrady oświadczył: „Musimy 
domagać się powrotu żołnie
rzy ąhgieiskich do ojczyzny i 
usunięcia wszelkich przeszkód 
na drodze do zawarcia rozejmu 
w Korei". Mówca podkreśli), że 
członkowie związku zawodowe-

(f) NOWY JORK (PAP). 
Wpływowy dziennik republikań
ski „Washington Star“  za
mieszcza artykuł C. Browna, 
który pisze o antyamerykań- 
skich nastrojach w Europie za
chodniej. Artykuł ten oparty jest 
na liście pewnego znanego 
dziennikarza francuskiego, zwo
lennika polityki amerykańskiej.

Artykuł Browna zatytułowa
ny „Amerykańskie dolary ku
piły nienawiść“ , stwierdza m. 
in.: W Europie zachodniej brak 
zaufania i antypatia do Sta
nów Zjednoczonych osiągnęły 
nienotowane dotąd rozmiary... 
Hasło —• Amerykanie do domu 
— nie jest już używane tylko 
przez komunistów', lecz jest wy
razem ogólnych nastrojów lud
ności. Amerykanie uważani są 
za gości, którzy przyszli z w i
zytą i zbyt długo siedzą... Euro
pejczycy zmęczeni są ostatnią 
wojną i wiedzą, te Ameryka za
mierza uczynić * nich mięso 
armatnie...

Zdaniem dziennikarza francu
skiego — pisze Brown — Ame
rykanie zachowują się w Euro
pie jak gbury i ani we Francji, 
ani we Włoszech nie są witani 
z sympatią... Również w Niem
czech zachodnich wzmagają się 
nastroje antyamerykańskie. „O- 
becność w tym kraju wojsk a- 
merykańskich napotyka na wro
gi stosunek ze strony ludności. 
Wzmaga się tam przeświadczę- '

go hutników muszą z ca tą ener
gią walczyć o niezawisłość. 
Anglia powinna sama decydo
wać o swej-polityce we wszyst
kich dziedzinach życia, jak 
przystało wolnemu narodowi. 
Konferencja potępiła stanowi
sko Amerykanów w rokowa
niach rozejmowych w Pan- 
mundżonie oraz zażądała na
tychmiastowego przyjęcia Chin 
Ludowych do ONZ. Jedna z 
rezolucji potępia remilitaryża- 
cję Niemiec zachodnich i wzy
wa rząd angielski do usunięcia 
z Anglii wszystkich obcych 
wojsk, które zagrażają niezawi
słości Anglii.

&
(a) LONDYN (PAP). — Do 

Angielskiego Komitetu1 Obrony 
Pokoju zaczynają napływać 
pierwsze wiadomości o przebie
gu kampanii na rzecz zaprzesta
nia wojny w Korei/ i na rzecz 
zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw. Kampania 
przybrała na sile w Anglii po 
Kongresie Akcji na rzecz poko
ju, który odbył się w Manche
sterze 17 maja.

Komitet Obrony Pokoju w 
Aberdeen zebra! 800 podpisów 
pod petycją, wzywającą do za
warcia rozejmu w Korei i (do 
zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw. Listy z pod
pisami wysyłane są do premie
ra Churchilla. Akcja zbierania 
podpisów trwa.

Komitety obrony pokoju w Wa
lii Zachodniej również prowadzą 
aktywną kampanię, wzywającą

nie, że Rosjanie nie mają wro
gich zamiarów wobec Europy 
zachodniej“ .

We Francji pomoc USA dla 
indochin jest niepopularna, po; 
nieważ niepopularna jest sama 
wojna. Przeciętny Francuz jest 
przekonany, że wojnę tę można 
ty łoby natychmiast zakończyć, 
gdyby rząd francuski wkroczy! 
na drogę rokowań. Przeciętny 
obywatel uważa, że Ameryka 
daje pieniądze na wojnę w In- 
dochinach, ponieważ zależy jej 
na kontynuowaniu działań wo
jennych w jej własnym intere
sie. Według opinii ludności za
chodnio-europejskiej „pomoc“ 
amerykańska przyczyniła się do 
tego, że masy w Europie za
chodniej znalazły się w obli
czu bezrobocia. Sytuacja gospo-. 
darcza Europy zachodniej — 
pisze Brown — jest jednym z 
głównych powodów, dla któ
rych „radzieckie propozycje po
kojowe znalazły głębokie zro
zumienie w masach zacliodnio- 
eu ropejskich“ .

Nawiązując do trudności eks
portowych państw zachodnio
europejskich Brown stwierdza, 
że „ według opinii ludności 
Europy zachodniej, Europa nie 
potrzebuje anf armii, ani dola
rów, ale za to pragnie nowych 
rynków zbytu. W związku z tym 
coraz liczniejsze są glosy, do
magające się wymiany handlo
wej ze WJschodem“ .

do położenia kresu wojnie w Ko
rei. Korhitet Obrony Pokoju Ha- 
lifaxu zorganizował akcję zbie
rania podpisów pod petycją, żą
dającą wycofania wojsk angiel
skich ż Korei w wypadku, jeżeli 
Amerykanie w dalszym ciągu 
przeszkadzać będą w osiągnię
ciu porozumienia w sprawie ro
zejmu.

W wielu miastach odbywają 
się wiece pod hastem obrony 
pokoju i uregulowania spornych 
problemów międzynarodowych.

V zjazd Lilieralno- 
Demokralyiznej Partii

Niemiec
(f) BERLIN (PAP). W Dreź

nie rozpoczął się V Zjazd L i
beralno-Demokratycznej Partii 
Niemiec (LDP). Obrady toczą 
się pod hasłem: „O pokój, jed
ność, demokrację i postęp spo
łeczny“ .

Nowy numer pisma 
„0  trwały pokój,

0 demokrację ludową!“
j

(f) B U K A R E S Z T  (PA P). W  B u ka 
reszcie wyszedł z d ruku  k o le jn y  
22 (238) num er czasopisma ,,0  trw a 
ły  pokó j, o dem okrację ludow ą!"  
W num erze zna jd u jem y: a rty k u ł 
wstępny pt. „K o b ie ty  — w ie lką  si
łą w  w alce o po kó j", a rty k u ł re 
dakcyjny  ..P raw d y" — „W  spra
w ie  obecnej sytuacji m iędzynaro
do w ej". skrót przem ów ienia  sekre
tarza generalnego K C  R um uńskiej 
P a rtii Robotniczej G. G h eo rg h iu -D e- 
ja — „K u  nowym  sukcesom socja li
stycznej przebudow y ro ln ic tw a w  
R um uńskiej R epublice L u d o w e j", 
a rty k u ł sekretarza generalnego  
S D FK  M arie-C laud e  V a illan t-C outu .. 
r ie r  p t. „P rzed św iatow ym  K ong re
sem K o b ie t" , recenzje Rene Luis z 
pracy członka B iu ra  Politycznego  
Francuskie j P a rtii K om unistycznej 
W aldecka Rochet pt. „O w yzw olenie  
chłopstwa", korespondencje zam ie
szczone pod ogólnym  ty iu łem  „ N a 
rody dom agają sie pokojowego u - 
regulow ania prob lem ów  m iędzyna
rodow ych": różnorodne in fo rm ac je
1 k ro n ik ę  z w ielu  k ra jó w ; przegląd  
prasy francuskiej, w ypow iadającej 
sie ¿a niezw łocznym  zakończeniem  
w o jn y  w  m dochinach oraz fe lie ton  
pióra Lu ig i Blanchiego.

Monitor Polski nr A-50
M on ito r Polski, D zienn ik  Urzędo

w y Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
w ej N r  A-50 z dnia 24 m aja  1953 ro
ku zaw iera:

Zarządzenia  —
Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 17 

m aja  1953 r. w  spraw ie ustalenia  
średnich szkół zawodowych I I  stop
n ia, k tó rych  absolwenci podlegają  
w  1953 r. przepisom  .ustawy o p la
now ym  za tru dn ian iu  absolwentów  
średnich szkół zawodowych oraz 
szkół .wyższych.

Prezesa Rady M in is tró w  z dnia 17 
m aja 1953 r. w  spraw ie utw orzen ia  
w  Państw ow ym  In sty tuc ie  H yd ro lo 
giczno _ M eteorologicznym  czaso
w ych stanowisk służbowych 1 p rzy 
znania dodatków  fun kcy jnych .

Przewodniczącego P aństw ow ej K o 
m is ji P lanow ania Gospodarczego z 
dnia 16 m aja  1953 r. w  spraw ie upo
w ażnien ia G łównego U rzędu M ia r  
i okręgow ych urzędów m ia r  do 
udzielania zam ów ień osobom nie  
w ym ien io nym  w  § 8 rozporządze
nia R ady M in is tró w  z dnia 19 lu 
tego 1949 r. w  spraw ie dostaw, ro
bót i usług na rzecz Skarbu P ań
stwa, samorządu oraz n iektórych  
kategorii osób praw nych.

M in is tra  Szkoln ictw a Wyższego 
z dnia 30 kw ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  
w arunków  ukończenia studiów I I  

vstopnia na w ydziałach  rolnych i 
ogrodniczych w  wyższych szkołach 
roln iczych i na un iw ersytetach w  
1953 r.

M in is tra  S zkoln ictw a Wyższego z 
dnia 5 ma i a 1953 r. w  spraw ie egza
m inów  dyplom ow ych na I  stopniu 
studiów na wszystkich w ydziałach  
un iw ersytetów  oprócz w ydzia łów  
rolnego, w e te ryn ary jnego  i leśne
go.

M in is tra  H andlu  W ewnętrznego z 
dnia 6 m aja  1953 r. w  spraw ie usta
lenia receptur na pieczywo c u k ie r
nicze. (P A P ).

„Amerykańskie dolary 
kupiły nienawiść“

„Washington Star“ o nastrojach 
antyam erykańskich w Europie zachodniej

N a marginesie

Lektura obowiązująca
„10 m ilio n ó w  a m e ryka ń sk ich  

rod z in  czyta  nasz m agazyn k o 
m ik s ó w !“  —  c h w a li się w  na 
g łó w k u  tegoż m agazynu „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T r ib u n c “ , 10 m i
lio n ó w  ro d z in  system atyczn ie  
o g łu p ia  się le k tu rą  ty c h  k re ty ń 
sk ich  h is to ry je k  opow iedz ianych  
za pom ocą s tra s z liw y c h  ry s u n 
k ó w . A  przecież z w y d a w a n y m i 
przez „N e w  Y o rk  H e ra ld  I r i -  
bune“  ry w a liz u ją  d z ie s ią tk i m i
lio n ó w  egzem p la rzy  in n y c h  —  
czasem jeszcze gorszych —- k o 
m iksó w .

Już n ie  w y s ta rc z a ją  same ty l 
ko  gangste rsk ie  i  d e te k ty w is ty 
czne h is to ry jk i .  Tego rod za ju  
le k tu ra  je s t zacofana 1 n ie  na 
czasie. K o m ik s y  te raz m uszą być 
u p o lityczn io ne .

O to egzem plarz „u p o lity c z n io 
nego“  ko m ikca  pod ty tu łe m  
„P rz y g o d y  Joe P a lo o ka ", w  pod
ty tu le :  „W strzą sa ją ca  p ra w d a  o 
K o ie d o " . Długi szereg krzykli
wie pokolorowanych obrazków

je s t h is to r ią  bohate rsk iego  „n a d - 
c z ło w ie ka " Joe, k tó ry  ja k o  
s tra ż n ik  w  obozie um ie  w’obec 
zb u n to w a n ych  je ń có w  postąp ić  
ja k  p ra w d z iw y  p rze d s ta w ic ie l 
„w y ż s z e j ra sy “ : n o k a u tu je
p rzyw ódcę  „b u n to w n ik ó w " , in 
n ych  zaś z pomocą sw ych  k o le 
gów  —  ch w y ta , w iąże  i  b ije  ba
ta m i. W sp a n ia ły  Joe n ie  za
p o m n ia ł oczyw iśc ie  o puszczeniu 
w  ru c h  psów, a „a r ty s ta “  u w ie 
czn ia ją cy  jego w span ia łe  czyny 
n ie  om ieszka ł w y ryso w a ć  spec
ja lnego  obrazka, na k tó ry m  pies 
dusi jeńca  ko reańsk iego  za 
gard ło .

C z y te ln ic y  m a ją  także okazję  
p o d z iw ia n ia  czynów  Joe na 
fro n c ie : Joe k lu je  żo łn ie rza
a rm ii lu d o w e j bagnetem , Joe 
m iażdży czaszkę n ie p rz y ja c ie la  
ko lb ą  k a ra b in u , ro z p ru w a  m u 
b rzuch  w ie lk im  nożem, ro z ry w a  
p rz e c iw n ik ó w  g rana tam i...

D z ie s ią tk i m ilio n ó w  a m e ry 
kańskich obywateli czytają ko

m iksy , czyta  Je przede w szys t
k im  m łodzież i  dzieci. K o m ik s y  
„w y c h o w u ją “  a m e ryka ń sk ie  spo
łeczeństw o, za le w a ją  także  
w szys tk ie  uza leżn ione od U S A  
k ra je , ab y  w ychow ać także ich  
m łodz ież  w  p o dz iw ie  d la  zb rod 
n i i  a m erykańsk iego  „na d cz ło - 
w ie k a “ .

W  k ra ja c h  za chodn ie j E u ro p y  
a m e ryka ń sk ie  k o m ik s y  zalecane 
.są n a w e t ja ko ... po d rę czn ik  do 
n a u k i ang ie lsk iego . Opisane po
w y ż e j „P rz y g o d y  Joe P a lonka “  
—  to w ła śn ie  tego rod za ju  le k 
tu ra  obow iązu jąca  w y b ra n a  d la  
dz iec i szko lnych  w  zachodn ie j 
s tre fie  o k u p a c y jn e j A u s tr i i.

F a k t ten w y w o ła ł g łęb o k ie  o- 
bu rzen ie  i  p ro te s ty  rodz iców , 
k tó rz y  dobrze rozu m ie ją , że ta 
k ie  i  ty m  podobne te ks ty  uczą 
m łodzież n ie  ję z y k a  a n g ie lsk ie 
go, a ję z y k a  zb ro d n i, rozpasan ia  
1 n ie n a w iśc i.

UK
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Stefana Jędryehow skiego  w ygłoszone na posiedzeniu

Stołecznej Rady N a rodow e j
Budżet terenowy m, st. War

szawy na rok ¡953 jest wyra
zem dalszego ciągłego rozwo
ju naszej stolicy, wzrastające
go tempa jej odbudowy, wzro
stu gospodarki, coraz lepszego 
zaspokajania materialnych i 
kulturalnych potrzeb mas pra
cujących. A przecież budżet 
terenowy obejmuje tylko nie
wielką część wydatków inwe
stycyjnych Państwa Ludowego, 
które przeznaczone są na roz
wój gospodarki i urządzeń so
cjalnych i kulturalnych w m. 
st., Warszawie.

Wszystkie nakłady na rozwój

Podobne cyfry można by 
przytoczyć w zakresie budow
nictwa szkolnego, żłobków, 
przedszkoli, kin. teatrów i in
nych urządzeń socjąlno-kultu- 
ralnych.

Cyfry te świadczą, z jakim 
wysiłkiem, poświęceniem i mi
łością naród polski odbudowu
je swoją stolicę, nie żałując 
pracy i środków materialnych, 
aby jak .najszybciej zetrzeć z 
niej ślady zniszczeń wojennych, 
aby 'pczyuić ją piękną i godną 
stolicą Polski Ludowej, slolicą 
przyszłej Polski socjalistycznej.

Nasi robotnicy, technicy i in 
żynierowie biorą już obecnie 
udział w budowie Pałacu im 
Stalina, ucząc się jednocześnie 
radzieckiej organizacji i tern 
niki budownictwa. Udział ten 
w miarę przechodzenia do ro
bót wykończeniowych będzie się 
zwiększał.

Prezydium Rady Narodo
wej m. st. Warszawy win* 
no przygotować się pod wzglę
dem organizacyjnym i kadro
wym do przyjęcia administra
cji i wykorzystania Pałacu Kul
tury i Nauki im. Stalina.

W związku z szybkim tein -

rządzeń socjalno-kutturatnycb I całość, łącznie z siecią dróg, 
największe inwestycje w War ulic, urządzeniami, zielenią, 
v/.a\vie to. budowa szpitala na | wykończonymi elewacjami. 
Żoliborzu na 50*' łóżek, sztucz
nego lodowiska, kina na MDM. 
odbudowa Filharmonii. Przystą

Musimy w najbliższych dwóch 
— trzech latach odrobić zale
głości w wykończeniu elewacji

Obok wysiłku i wkładu naro
przemysłu kluczowego, przytła-1 c|u polskiego w odbudowę War- j¡>em budowy Pałacu Kultury i 
czająca część nakładów na bu- | s2awv ogromne znaczenie tccli- j Nauki stoi przed nami zadanie

niczne i materialne, a co naj- |wykonania, w krótkim stosun- 
ważniejsze — moralne i poli-ty- jkowo czasie, robót w zakresie

Ludność M ong o l i i  ma zapewnioną t ro s k l iw y  opiekę lekarską. Na zd jęc iu :  Leka rz  w raz  3 p ie 
lęgn ia rką  p rz y b y w a ją  samolo tem do chorego, zamieszkałego w  od leg łym  zaką tku  k ra ju .

Porządkowanie norm — to również 
porządkowanie produkcji

Od pewnego czasu załoga 
„Ursusa“ , podobnie jak i inne 
la łogi zakładów przemysłu me
talowego, żywo dyskutuje nad 
sprawami związanymi z ko
niecznością uporządkowania 
norm 1 systemu płac. Są to 
sprawy bardzo ważne dla na
szej gospodarki i trzeba je rze
telnie rozpatrzyć, gdyż wtedy 
bardziej zrozumiałą stanie się 
potrzeba zmian, które przepro
wadzamy.

Jako brygadzista formierski 
w odlewni „Ursusa“ interesuję 
się tym, jak przewidziana re
forma wpłynie na produkcję, na 
pracę brygadzistów i na nasze 
zarobki. ’ Popatrzmy najpierw 
jak jest dotychczas.

Będąc brygadzistą nie mam 
obowiązku tak, jak i pozostali 
brygadziści u nas w odlewni, 
pracować przy warsztacie. Pra
ca moja polega na odpowied
nim rozłożeniu zaplanowanej 
roboty na poszczególne grupy 
i robotników i na doglądaniu 
przebiegu produkcji. Oczywiście 
trzeba dbać, aby każdy formierz 
miał dostarczone na czas po
trzebne materiały i przybory. 
trzeba organizować produkcję 
tak, aby nie było przestojów, 
szkolić i podciągać słabszych 
formierzy — słowem trzeba za
pewnić brygadzie warunki co
raz wydajniejszej pracy. I tu 
dochodzimy do sedna rzeczy.

Brygada na ogół pracowała 
nieźle, chociaż nie wszyscy o- 
siągali jednakowe rezultaty 
jeśliby sądzić tylko z procen 
tów wykonania norm. Np. gru 
pa formierzy, pracująca przy 
kolach pasowych wyrabia od 
dawna z górą 300 procent nor
my. Zaś grupa pracująca przy 
korpusie wału z trudnością 
też od dawna wykonuje niewiele 
ponad 100 procent. Znam się na 
obu robotach i znam ludzi 
hregady i twierdzę, że wkład 
pracy formierzy pracujących 
przy korpusie wału w osiągnię 
cie owych 100 procent normy 
jest mniej więcej równy wkła
dowi pracy formierzy przy ko
łach pasowych, osiągających 
300 procent.

Takie ustawienie norm utrud 
riiało mi należyte zorganizowa 
nie produkcji. Formierzy do 
pracy przy kołach pasowych

Stanisław Mularonek
brygadzista form ierski 

w Z M  ,,Ursus"

wali do pracy przy korpusach 
wału.

Drugą bolączką brygadzistów, 
którym leżała na sercu produk
cja i dobro zakładów jest akord 
pośredni. Czy uczciwego bry
gadzisty, świadomego obywa
tela mógł nie boleć fakt, że od
lewnia w marcu br. przy wyso
kim przekroczeniu planu zatru
dnienia i przy średnim wyrobie
niu norm ponad 200 procent, 
wykonała plan zaledwie w 88,4 
proc.?

Samych tylko uczniów for
mierskich było na akordzie po
średnim ok. 40. Pewnie, że nie 
byli oni zbytnio zainteresowa
ni w podnoszeniu wydajności 
pracy, skoro i tak pobierali wy- 

agrodzenie weytług średniego 
/ykonania norm wszystkich 

formierzy pracujących w akor
dzie.

Jeszcze jedna sprawa to za
szeregowania, częstokroć przy
padkowe, nie odpowiadające 
rzeczywistym umiejętnościom 
fachowym robotników, fałszy
we. Sytuację pogarszał jeszcze 
brak taryfikatora. Często gubi
łem się w tym wszystkim, nie 
bardzo wiedząc, jak wybrnąć 

icznych kłopotów, wynikają
cych z braku konkretnych oho- 
wiązujących wskazówek.

Tak więc złe przeżytki w sy
stemie norm i plac kosztowały 
nas zbyt drogo. Trzeba je usu
nąć, wprowadzić słuszne nor
my i uporządkować zaszerego
wania. Wtedy produkcja się po
prawi a naszej gospodarce i 
nam przyniesie duże korzyści.

Inaczej też wyglądać będzie 
praca brygadzisty. W nowych 
warunkach łatwiej będzie mu 
sprostać odpowiedzialnym za
daniom związanym z prowadze
niem brygady. W nowych, lep
szych warunkach brygadzista 
będzie mógł z powodzeniem 
połączyć zadanie kierowania 
brygadą z osobistą pracą przy 
warsztacie;

Brygadzista posiadający od
powiednie kwalifikacje, bryga
dzista rzeczywiście zasługujący 
na pełnienie tej zaszczytnej 
funkcji, w żadnym wypadku 
nie rriożć czuć się dotknięty na 
honorze, jeśli sam stanie przy 
warsztacie. Uważam, że rola

swoje możliwości z korzyścią 
dla siebie, dla brygady i dla za
kładów. Osobisty przykład bry
gadzisty, jego fachowa rada i 
pomoc zyska mu większe uzna
nie i szacunek robotników.

Jeśli chodzi o zarobki bryga
dzisty, to ci brygadziści, którzy 
znają swój fach, z pewnością 
nie będą „pokrzywdzeni“ . Mam 
ambicję przekraczać swoją 
przyszłą normę wyżej niż kto
kolwiek z mojej brygady, Po
nadto dojdzie do mego zarobku 
20-procentowy dodatek za peł
nienie funkcji brygadzisty. Przy 
solidnej pracy nie tylko nie 
stracę, ale zyskam na zarob
kach.

Zastanawiałem się już nad 
tym co trzeba u nas w pierw
szej kolejności usprawnić, abym 
mógł dobrze kierować pracą 
brygady i dobrze wykonywać 
swoje indywidualne zadania 
produkcyjne. A więc konieczny 
będzie ściślejszy niż, dotychczas 
obustronny kontakt brygadzisty 
z kierownikiem zmianowym. 
Odprawy brygadzistów zaś po 
winny być krótkie, jasno sta
wiające aktualne sprawy pro 
dukcyjrte. Samą pracę brygady 
trzeba będzie organizować za-

na które zadane czasy są ja 
skrawo za duże, zawsze było jego i autorytet wzrośnie, Bę-

sta- 1 dzie mógt lepiej ■ wykorzystaćdość, niechętnie natomiast

wc.z.asu, nie w trakcie roboty 
Poza tym potrzebna nam jest 
jeszcze jedna suwnica dla ob
sługi formierzy i dyrekcja po
winna jak najszybciej wziąć to 
pod uwagę.

Rzecz bodajże -najważniejsza 
— to sprawa majstra. Trudno 
jest pracować bez majstra, a 
właśnie u nas już od dłuższe
go czasu majstra nie ma. Nie 
byto kandydata, gdyż dotych
czasowe zarobki majstrów me 
zachęcały do ubiegania się o to 
stanowisko, ale i dyrekcja nie 
zanadto starała się, by znaleźć 
odpowiedniego człowieka na to 
stanowisko. I ta sprawa powin
na być załatwiona również 
możliwie szybko. *

Zdajemy sobie sprawę, że 
zadanie uporządkowania norm, 
płac i zaszeregowali jest zada
niem bardzo poważnym. Jako 
jeden z bezpartyjnych aktywi
stów społecznych i związko
wych zobowiązuję się czynnie 
uczestniczyć w pracach związa
nych z ta doniosłą reformą, dać 
z siebie wszystko na co mnie 
stać, aby jak najszybciej osią
gnęła ona swój cel, który pro
wadzi do dalszego przyśpiesze
nia budownictwa socjalistycz
nego w naszym kraju.

downictwo mieszkaniowe, na
kłady na budownictwo admini
stracyjne i część nakładów na 
budownictwo kulturalne, np. 
na rozbudowę szkól wyższych,, 
teatrów, kin itp., pokrywane są 
z planu i budżetu centralnego.

Inwestycje na odbudowę 
i rozbudowę stolicy

Hasto „Cały naród buduje 
swoją stolicę" nie jest fraze
sem. Odzwierciedla ono rzeczy
wistą treść, wysiłku całego na
rodu polskiego, aby zgodnie z 
programem Frontu Narodowe
go jeszcze w bieżącym dziesię
cioleciu zakończyć odbudowę 
barbarzyńsko zniszczonej przez 
faszystów nćszej stolicy, Rze
czywista treść tego hasta pole
ga nie tylko na tym, że szereg 
obiektów budowanych w stoli
cy powstaje ze składek społe
czeństwa na odbudowę War
szawy, nie tylko na tym, że set
ki tysięcy mieszkańców War
szawy i catego kraju rokrocz
nie biorą udział w pracy nad 
odbudową Warszawy. Rzeczy
wista treść tego hasta polega 
także i na tym, że pokaźna 
część dochodu narodówego 
przeznaczonego na inwestycje 
idzie na odbudowę i rozbudowę 
Warszawy.

Ludność Warszawy stanowi 
w stosunku do ludności kraju 
okoto 3.5 'proc- Ae odział in
westycji m. st. Warszawy w 
planie inwestycyjnym Państwa 
utrzymuje się od szeregu lat na 
poziomie od 9—1/^ proc. Jesz
cze pokaźniej przedstawia się 
ten udział w poszczególnych 
działach budownictwa mieszka 
riiówego i komunalnego. Tak 
np. ilość izb mieszkalnych od
danych do użytku w Warsza
wie w r. 1953 wyniesie 16,8 
proc. ilości izb oddawanych do 
użytku w całym kraju.

Rozbudowa wodociągów w 
1953 r. w Warszawie pochłonie 
9 proc. nakładów na ten dział 
gospodarki komunalnej w ca
łym kraju, kanalizacji — 44,3 
proc. Udział Warszawy w na
kładach inwestycyjnych na roz
wój komunikacji miejskiej wy
nosi 38,4 proc., w nakładach 
na budowę ulic i placów — 21,8 
proc., w inwestycjach na tere
ny zielone — 54,5 proc. -

piliśmy też do odbudowy Teatru | domów zbudowanych w osie- 
Wieikiego Opery i Baletu. Bu- j warszawskich, iak row-
dujemv dom towarowy na Wo ! njeż musimy dokonać znaczne* 
ii, nowe piekarnie na Mokoto- \ g0 kroku naprzód w kierunku 
wie i Żoliborzu. i uporządkowania elewacji sta-

Dzięki w ielkiemu wysiłkowi; rych domów 
inwestycyjnemu ostatnich lat u ; MllQimv wreszcie znacznie

swększą troską otoczyć utrzy- 
nanie i prawidłową eksploata
cję istniejącego majątku trwa
łego. Niewątpliwie w tej dzie
dzinie trzeba będzie w ciągu 
najbliższych lat systematycz
nie zwiększać nadal nakłady na

wielu dziedzinach przekroczyli 
śmv cvfrv przedwojenne. Tak l 
np. długość sieci wodociągowej, i 
kanalizacyjnej jest już dzi- 
większa niż przed wojną. Pro
dukcja wody jest znacznie 
większa’ niż przed wojną, ilosc
irzcwiezionyc.il pasażerów prze- j  k jtaine rt,montv. Nakłady te,

.. . . .  .. .-! d ii- iib rn tn io  r\ I \ - : • .
czne, posiada wkład w od bu do- j urządzeń i zabudowy PI. 1 A,ocz  ̂ ł>onac. XUUi()nlc P | choć wzrastają już z roku

. . . .  1 * „ l / .m  m " ? n d irn io n n V  n n w iP fZ -  . . • - -
wę Warszawy naszego wielkie- Stalina oraz łączących się
go sojusznika i przyjaciela 
wielkiego Związku Radzieckie
go.

. z

Dla dobra miasta i mieszkańców
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z RZESZOWA)

Pałac K u ltu ry  i  N auk i
Budowany z inicjatywy Wiel

kiego Stalina Pałac Kultury i 
Nauki, który naród poiski po
stanowi! nazwać Jego imie
niem, będzie wiecznotrwałym 
pomnikiem ku czci Stalina, 
symbolem przyjaźni między 
naszymi narodami, wyrazem 
naszych bratnich stosunków 
między narodami, niespotyka
nych dotychczas w historii 
ludzkości (oklaski).

Pałac Kultury i Nauki im. 
Stalina, budowany przez budo- 
wniczych radzieckich w niezwy
kle szybkim tempie, na podsta
wie najwyższej’ techniki, -bę
dzie nie tylko wspaniałą domi
nantą architektoniczną nowej 
Warszawy. Będzie on także po
tężnym centrum życia kultural
nego i naukowego stolicy i ca
łego kraju.

Budowniczowie radzieccy w 
szybkim tempie montują kon
strukcję stalową gmachu, wzno
szą mury, montują płyty stropo
we, układają ceramiczną elewa
cję. Wkrótce już rozpocznie się 
okres robót wykończeniowych. 
W tych warunkach przed na
szymi przedsiębiorstwami i or
ganizacjami stoi zadanie zin
tensyfikowania naszego wkła
du, naszego wysiłku w wyko
nanie zadań związanych z bu
dową Pałacu Kultury i Nauki 
im. Stalina.

Musimy tn. in. dołożyć wszy
stkich sit, abv na czas, tj. do je
sieni tego roku wykończyć bu
dowę urządzeń ciepłowniczych 
w elektrowni warszawskiej, za
kończyć budowę pierwszego 
ciągu ciepłowniczego i dostar
czyć ciepło niezbędne dla bu
downiczych Pałacu dla prowa
dzenia robót wewnętrznych i 
wykończeniowych. Musimy ^bu
dować nową sieć wodociągo
wą, kanalizacyjną, elektryczną, 
telefoniczną w okolicach Placu 
Stalina i doprowadzić do Pa
łacu wszystkie potrzebne połą
czenia.

nim ulic.
W ten sposób powstanie w 

połączeniu z Placem Konstytu
cji i MDM nowy wspaniały ze
spół urbanistyczno - architek
toniczny centrum śródmieścia.

W arszawski przem ysł 
i  budow nictw o 
m ieszkaniowe

Budowa Patacu Kultury I 
Nauki i centrum nie jest jedy
ną kluczową budową Warsza
wy.

Rozbudowujemy warszawski 
przemysł. Do najważniejszych 
z budowanych obiektów należy 
budowa Fabryki Samochodów 
Osobowych, elektrociepłowni i 
przemiaiowni cementu na Że
raniu, huty stali szlachetnej w 
Młocinach. W przededniu wiel
kiej rozbudowy stoją Zakłady 
Traktorowe „Ursus“ . Rozbudo
wuje się dzielnica przemysłowa 
Służewiec.

Te wszystkie inwestycje prze
mysłowe wymagają także szcze
gólnej troski ze strony miasta 
o rozwój urządzeń komunal
nych — wodociągów, kana
lizacji, budowę ulic, lin ii komu
nikacyjnych.

Już w tym roku przewiduje 
się uruchomienie lin ii tramwa
jowej na Żerań, budowę i uru
chomienie lin ii tramwajowej do 
Młocin. Jedną z podstawowych 
inwestycji dzisiejszej Warsza
wy jest budowa Metro, które w 
sposób radykalny rozwiąże pro
blem komunikacji stolicy.

Warszawa jest także obiek
tem wielkich inwestycji kolejo
wych, jak rozbudowa stacji roz
rządowej, stacji ładunkowej, 
budowa dworta śródmieście i 
dworca centralnego.

Prowadzimy przy tym wszyst
kim wielkie budownictwo miesz
kaniowe.

Ludność Warszawy otrzyma 
w roku bież. 18 tys. nowych izb 
mieszkalnych. W niedługim cza
sie oddany zostanie do użytku 
całkowicie odbudowany Trakt 
Starego Miasta. W zakresie u-

ziom przedwojenny, powierz 
chnia zieleni publicznej blisko 
trzykrotnie jest większa niż 
przed wojną.

Znacznie większa jest ilość 
dzieci w przedszkolach. Ilość 
miejsc w żłobkach jest trzykrot
nie większa niż przed wojną.
I to wszystko mimo tego, że 
Warszawa liczy mniej miesz
kańców niż przed wojną.

Jest wiele takich wskaźni
ków, które osiągnęły prawie po
ziom przedwojenny w liczbach 
absolutnych, a znacznie prze
kroczyły poziom względny w 
stosunku do ilości mieszkań
ców. Dotyczy to np. łóżek w 
szpitalach, ilości środków ko 
munikacyjnych itd.

Mamy jeszcze jednak takie 
dziedziny, które pozostają w ty
le. Weźmy np. dziedzinę oczysz
czania, oświetlenia miasta, sy
tuację komunikacyjną, która 
pozostawia wiele dó życzenia z 
tego względu, że chociaż mamy 
więcej środków komunikacji i 
przewozirhy znacznie więcej 
pasażerów, ale to wszystko jesz
cze pozostaje w tyle za szybko 
rosnącymi potrzebami.

Nasze zadanie —  
uspraw nić pracę 

organ izacyjną

na
rok, jeszcze są na poziomie nie
dostatecznym. Oprócz kapital
nych remontów, trzeba zwrócić 
baczniejszą uwagę na prawi
dłową organizację remontów 
bieżących, aby nie gromadzić 
szeregu usterek i zniszczeń aż 
do czasu kapitalnego remontu, 
ażeby je usuwać od razu w mia
rę ich powstawania.

Zagadnienie oczyszczania 
miasta wymaga nie tylko po
lepszenia pracy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta, wyposażenia go w lep
szy sprzęt, czego, mam nadzie
ję, w tym roku uda nam się 
dokonać, ale i zorganizo
wania normalnej obsługi 
i zwiększenia ■ kontroli normal
nej pracy administracji, nor
malnej pracy dozorców, którzy, 
trzeba przyznać, często wyka
zują niedostateczną jeszcze pod 
tym względem dyscyplinę, nie
dostateczną sumienność w 
spełnianiu swych obowiązków-. 
Otóż jeżeli chodzi o sprawę 
bieżącego utrzymania majątku 
trwałego, usuwania usterek, 
drobnych remontów, rola rad 
narodowych, fola DRN jest de
cydująca, Tylko od pracy, od 
poziomu pracy DRN i ich ko
misji zależy to, w jakim stop
niu potrafią te usterki usunąć,

Mamy wreszcie, rzecz jasna,! w jakim stopniu potrafią post a
ciężką jeszcze sytuację miesz
kaniową, gdyż odrobić znisz
czenia wojenne i spuściznę ka
pitalistyczną niesposób w cią
gu kilku lat.

Przy tvc!i wszystkich wielkich 
zdobyczach, będących rezulta

wić eksploatację naszego ma
jątku trwałego na właściwym 
poziomie. Od tego m. in. zale
ży, czy i w jakim stopniu ma
sy pracujące będą odczuwały 
istotne polepszenie zaspokoje- 
n a ich potrzeb materialnych i

tern inwestycji, najwyższy cząsj kulturalnych, 
zatroszczyć się o większy po
rządek, o polepszenie jakości, o 
lepsze wykorzystanie tych na
kładów inwestycyjnych, które 
Państwo Ludowe dokonało.

Musimy zatroszczyć się o 
większy porządek, o ekonomicz- 
ność, o poprawienie jakości na
szych budów, o ścisłe wprowa
dzenie w życie zasady bezuster- 
kowego oddawania obiektów bu

Dlatego też najważniejszym 
naszym zadaniem jest polep
szyć i usprawnić naszą pracę 
organizacyjną we wszystkich 
dziedzinach. Wówczas możemy 
być pewni, że nasza praca, na
sze nakłady i wysiłki dadzą o 
wiele większy efekt, że Warsza
wa będzie się rozwijała w jesz
cze szybszym tempie, stanie się 
jeszcze piękniejsza, że lepiej

dowlanych. Musimy doprowa- j będą zaspokajane potrzeby spo
dzie do tego, aby osiedla miesz
kaniowe byty oddawane db u- 
żytku jako pewna zamknięta

‘eczeńsłwa, potrzeby mas pra
cujących przede wszystkim. 
(Oklaski).

J A W O R Z N I C K I  K O M I N
Jadać szosa Kraków — Sta-. nianego rusztowania pełzające- 

lin o g ró d  już z odległości kilku- go i szalowania metalowego 
■ ' przekładanego.

A'zwyciężyła dlatego, że za-

Tegorocznej akcji sanitarno- 
porządkowej w mieście — sły
szymy w informacji Prezydium 

/na sesji Miejskiej Rady Naro
dowej w Rzeszowie — na-

ne skwery, park przed nowym 
gmachem KW PZPR.

W pierwszych trzech tygod
niach kwietnia mieszkańcy Rze
szowa dali miastu 2 tysiące 

daliśmy charakter masowej I roboczogodżin. Przed 1 maja 
akcji mieszkańców. Dlatego | temno prac znacznie się wzmo- 
odprawy komitetów bloko- j gto.
wycli, które odbyt'/ się w Pre- j Nareszcie wyłożono chodnik 
zydium MRN, poprzedziła na- j koto mostu! Naprawiono 7 „naj- 
rada z sekretarzami podstawo- | gorszych“ ulic w mieście, o któ- 
w,\rh organizacji partyjnych i | rych często była mowa na po- 
pracownikami administracyjny- j przednich sesjach. Zainstalowa
ni! z poszczególnych zakładów i nb kilkadziesiąt nowych punk

tów świetlnych i oświetlono doj
ście do promu, o co dopomina

pracy.
30 trójek agitatorskich cho

dzi po domach, wygłaszając 
krótkie pogadanki o koniecznoś
ci utrzymywania porządku i hi
gieny. Zespoły PCK i uczniów 
szkoły felczerskiej pouczały na 
miejscu, jakimi sposobami u- 
trzymywać właściwy stają sani
tarny. Kontrole sanitarne wyru
szyły do obiektów, które na po
przednich sesjach wskazywali 
czlonkoWie rady; m. in. do 3 ba
rów mlecznych, 7 zakładów 
fryzjerskich, do 15 punktów 
sprzedaży nabiału itd.

Mieszkańcy Rzeszowa posta
nowili upiększyć swoje miasto. 
O tej inicjatywie mówili z 
o ż y w i e niem c z 1 o n ko w ie_ rady 
przed rozpoczęciem sesji. Pew
nego poniedziałku niemało 
zdziwili się przechodnie: Wy
boisty, pełen kurzu plac za ra-, 
tuszem przeobrażony został w 
estetyczny skwer z ogrodowy
mi ławkami. 9 placów uporząd
kowano, powstały nowe, zielo-

to się wielu robotników, dojeż
dżających do miasta.

&
Burzliwa dyskusja wywiąza

ła się po sprawozdaniu, złożo
nym przez Prezydium z akcji 
remontów komunalnych.

W roku ubiegłym Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. przeprowadziło re
monty komunalne1 w 77 bu
dynkach o 1.832 izbach kosz
tem ponad miliona złotych. Na 
rok bieżący specjalna komisja 
MRN wytypowała do remontu 
126 budynków, których koszt 
wyniesie półtora miliona zło
tych. Z funduszów komunal
nych naprawi się klatki scho
dowe oraz w 2.721 izbach 
piece, podłogi, okna itp. Do dnia
15 uh. m. rozpoczęto remont
16 budynków, z czego w dzie
sięciu zakończono^ prace. O tym 
wszystkim mówi sprawozdanie 
Prezydium MRN.

Mamy zastrzeżenia co do pra
cy MPRB, które wykonywało re
monty komunalne — stwierdza 
członek komisji remontowo bu
dowlanej. MRN. .Nie dopuścimy 
by w tegorocznych remontach 
przedsiębiorstwo popełniło błę
dy z roku 1952, kiedy to plan 
pracy nic byl doprowadzony do 
pracowników dołowych a plan 
finansowy przekroczony, bez 
wykonania planu rzeczowego.

Omawiając wykonanie uch
wal podjętych przez radę na 
poprzedniej sesji stwierdzono 
np. że zgodnie z uchwalą upo
rządkowano drogę, wiodącą do 
osiedla robotniczego Jasielskiej 
Szosy. Większość załatwionych 
spraw dotyczy osiedla Wytwór
ni Sprzętu Komunikacyjnego. 
Uważnie słuchają sprawozdania 
radni delegowani do MRN 
przez załogę fabryki. Członek 
Rady tow. Szymański w imieniu 
swych towarzyszy pracy zapy
tuje, kiedy Prezydium rozwiąże 
sprawę pełnego oświetlenia u li
cy Pstrowskiego na Osiedlu. U- 
poważniocy przez kierownictwo 
fabryki, deklaruje pomoc zakła
du w odremontowaniu polewa
czki, która służyć będzie do 
skrapiania ulic osiedla.

Rzeszowska Miejska Rada 
Narodowa uczy się coraz ope
ratywniej reagować na codzien
ne, żywotne potrzeby mieszkań
ców miasta.

nastu kilometrów przed Ja worz 
nem widzimy wyłaniające się 
dwa potężne kominy żelbetowe 
Siłowni Jaworzno II. Komin 
I-szy, to częściowa pozostałość 
po okupancie, komin Il-g i — t° 
dzieło pionierskiej pracy pol
skiego robotnika, technika . i 
inżyniera. W okresie okupacji 
wykonano płaszcz żelbetowy ko
mina T-szego i rozpoczęto bu
dowę trzonu komina Ii-go, wy
ciągając go do wysokości 27,18

inż. ini/r W. Zaleski
dyrekto r naczelny Cent 
rządu B udownictw a Pr;

— Południe

ciągając go no wjys 
m.

Projektanci radzieccy opraco
wując projekt budowy wielkiej 
Siłowni Jaworzno II przewi
dzieli nadbudowę komina Ii-go.

Konieczność całkowitego wy
konania komina w pierwszej po
łowie maja br. —- ze względu 
na termin uruchomienia dru
giego turbozespołu Siłowni Ja
worzno Ii — postawiła przed 
Jaworznickim Przemysłowym 
Zjednoczehiem Budówlanym 
niezwykle trudne zadanie: po 
raz pierwszy w Polsce zbudo
wać komin żelbetowy takiej 
wysokości, w warunkach zimo
wych, przy braku doświadczonej 
w tego rodzaju robotacti ka
dry technicznej, bez pierwowzo
rów.

Budowę postanowiono zakoń
czyć na czas. Na pomoc przy
wołano doświadczenia radzie
ckie.

Jaką budować metodą
Budowę rozpoczęto od do

kładnych, aż do pedanterii po
suniętych przygotowań.

C. BŁOŃSKA

stosowanie tej właśnie, opartej 
na wzorach radzieckich metody 
dawało gwarancję, że budowa 
będzie tanio, szybko i dobrze 
wykonana. Poza tym koncepcja 
•zbudowania komina żelbetowe
go miała tę wyższość nad inny
mi, że tego rodzaju komin bę
dzie nie tylko tańszy, lecz rów
nież lżejszy i trwalszy od komi
nów dotychczas budowanych z 
cegły.

Dla zapewnienia terminowe
go i właściwego pod względem 
jakościowym wykonania budo: 
wy Centralny Zarząd Budowni
ctwa! Przemysłowego — Połud
nie delegował na tę budowę 
inż. Cibo i Michalczewskiego, 
doświadczonych i wypróbowa
nych fachowców, którzy pierw
szy swój chrzest bojowy przy 
tego rodzaju robotach przeszli 
na budowie silosów Wierzbickiej 
cementowni. Z Centralnego Za
rządu został oddelegowany wy
sokiej klasy fachowiec inż. Kur- 
kowski, który rozpracował 
szczegółowo wykonanie budowy 
w czasie oraz miai za zadanie 
nadzór i kontrolę wykonaw
stwa oraz obowiązek stałego 
konsultowania się z Central
nym Zarządem przy rozwiązy
waniu wyłaniających się w toku 
budowy problemów techniczno- 
organizacyjnych.

Cement szybkosprawny
Następnym zagadnieniem ja

kie wysunęło się w toku przy- 
Stare metody, hiejednokrot- | gotowań do budowy i które 

nie stosowane już w naszym \ naieżślo niezwłocznie rozwią- 
kraju, odrzucono. Zwyciężyła | zać byl problem —- jaki za- 
koncepcja zastosowania drew-1 stosować cement? Wybrano naj

lepszy i najbardziej odpowied
ni do budowy w warunkach zi
mowych — cement szybko
sprawny.

Początkowo projektanci nie 
chcieli zgodzić się na zastoso
wanie tego cementu — ze 
względu na jego — ich zda
niem — duże skurcze i szybki 
okres wiązania. Dla nas, wy
konawców, zastrzeżenia te by
ty nieistotne, gdyż znamy ten 
cement i pracujemy nim od 
chwili wyprodukowania jego 
pierwszej partii w maju 1951 r. 
Kwestia skurczu też została roz
wiązana — wyprodukowano 
cement szybkosprawny, który 
miał minimalny skurcz.

Po rozwiązaniu tych zasad
niczych problemów i  po wyko
naniu robót przygotowawczych, 
obejmujących całkowite zago
spodarowanie placu budowy 
łącznie z przygotowaniem sza
lunków, rusztowań, cieplaków i 
instalacji grzewczych, 30 stycz
nia br. przystąpiono do beto
nowania piaszcza. komina. Be
tonowanie płaszcza wykonano 
w ciągu 62 dni kalendarzowych, 
a odliczając czas stracony w 
wyniku przestojów spowodowa
nych gwałtownymi wiatrami, u- 
niemożliwiającymi pracę — w 
ciągu 57 dni roboczych, uzy
skując średnią szybkość wyko
nania 1,32 m na dobę. Średnia 
szybkość postępu betonowania 
(w marcu!) wynosiła M.48 m 
na dobę. Osiągnięte wyniki na
leży uznać za bardzo dobre.
Dobra organizacja robót
W celu zapewnienia stałej 

łączności między załogami pra
cującymi na górze i na dote za

instalowane byty dwa aparaty nosiła 281 proc. normy dla bry-
________ .teiefoniczne oraz aparatura I gady montażowej tow Wernera,
ntrainego z»-j głośnikowa umożliwiająca bez-1 240 proc. normy dla brygad cie- 
»rzemysiowego śrc(Jnje pokazywanie dy- j sielskich tow. tow. Nowickiego 

spozycji kierownictwa budowy! i Michałka, 180 proc. normy 
do załóg pracujących na róż-j dla brygad betoniarskich tow. 
nych wysokościach. i tow. Borenca, Pierzchalki i

Jednvm z poważniejszych za-¡Macka oraz brygady zbrojar- 
gadnień byto prawidłowe utrzy- j skiej tow. Szamoty — uzy- 
manie komina w pionie. Kon- skano w dużej mierze dzię- 
trolę pionu komina przeprowa-i ki ścisłemu przestrzeganiu 
dzono dwiema metodami -  me- i szczegółowego, godzinowego 
toda pomiarową przy pomocy j harmonogramu robot, doktadne- 
instrumentów geodezyjnych o- i mii rozdziałowi czynności i 
raz przez pionowanie bezpo-: przydzielaniu ich poszczegol- 
średnie pionem, spuszczanym i nym brygadom oraz prawidło-, 
na lince stalowej; waga same- i wemu organizowaniu miejsca 
go pionu w końcowej fazie ro- ¡'roboczego, 
bót wynosiła 180 kg.

Kontrolę technologii betonu 
sprawował Instytut Techniki 
Budowlanej. Jednocześnie bu

Egzamin zdany na p ią tkę

Betonowanie płaszcza zostało
dowa była w stałym kontakcie! ukończone dnia 2 kw ietnia 
z PI HM w Krakowie, skąd o-! 1953 r. Wykonanie wyktadzi- 
trzymvwata prognozę pogody ijn_y szamotowej rozpoczęto 9 
przewidywaną szybkość wiatru 
na najbliższy okres.

marca br. i prowadzono jed
nocześnie z, betonowaniem 
płaszcza, wykorzystując przer
wy w pracy windy dla robót 
betonowych.

Wykonanie wykładziny ukoń
czono 17 kwietnia-br., leje odpo- 
pieiające oraz wszelkie roboty 
dodatkowe i uzupełniające u- 
kończono dnia 8 maja br.

Na budowie tej wyrosły ka
dry wysokokwalifikowanych ro
botników, dobrych brygadzi
stów, powstały wzorowe stale 
brygady, wiele nauczyli się na
si technicy i inżynierowie.

Taka oto, naturalnie' w wiel
kim skrócie, jest historia ja-

W trakcie budowy komina 
przeprowadzano bardzo ścisłą, 
rygorystyczną kontrolę rniędzy- 
operacyjną.

Jakość wykonanego płaszcza 
żelbetowego\jest' wzorowa. Po 
usunięciu błędów i odchyleń od 
pionu w części poniemieckiej 
dokładność wykonania pionu u- 
trzymana jes t' w granicach 1 
mm. Pomimo zmienności czasu 
trwania poszczególnych cykli i 
prowadzenia robót przez bry
gady specjalizowane, wykonu
jące jedynie ściśle określone 
czynności — budowę cechowała 
ciągłość robót, bez przestojów, j worznickiego komina. Na hu- 
Jest to wynikiem dobrej orga-1 dowie tej nasi robotnicy, tech
nizacji robót i postawy całej j njCy i inżynierowie zdali jesz- 
zatogi oraz wzorowej dyscypli- Cze jeden egzamin sprawności 
ny pracy. j umiejętności posługiwania się

Dużą wydajność pracy, któ-jnową techniką: zdali go na piąt- 
ra w końcowej faąie robót wy-1 k»
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Szybko zakończyć przygotowania 
do wczasów dla dzieci i młodzieży

Od kilku miesięcy trwają 
przygotowania do wczasów let- 

I nich dla setek tysięcy dzieci z 
przedszkoli, szkól podstawo
wych i szkól średnich. Przygo
towania te obejmują szeroki 
wachlarz spraw i zazębiają się 
o działalność szeregu Instytu
cji i ministerstw. I tak np. Mi- 

I nisterstwo Oświaty odpowiada 
I za ideowo - wychowawczą treść 
j wczasów i za jakość personelu 
wychowawczego; zadaniem .Mi
nisterstwa Zdrowia jest troska 
o to, by skrupulatnie przestrze
gana hvta zasada, że na wcza
sy mogą wyjechać tylko dzie
ci których stan zdrowia nie za
graża innym, i które przez od
powiednio zorganizowany wy
poczynek maią nabrać sit do 
pracy czekającej je w nowym

kow stahnogrodzkich, które I ale 1 są poważną pomocą matę- | rownictwa i całego personelu
<:nf>n7 Q u nioh nml.-or.;« . 1 „ ..11 _ ____i • • i • • , . UL _r

F f’ l iP tn n

A może KP w Siedlcach 
się zdecyduje?

spędzą u nicli wakacje. Wiel 
uwagi przygotowaniom wcza 
sów udzielają również woje
wódzkie rady narodowe Lodzi, 
Olsztyna i in.

Obok tych województw są je
dnak i takie, jak np. woj. byd
goskie, które cały ciężar prac 
związanych z przygotowaniem 
wczasów przerzuca na swój 
wydział oświaty, lub woj. kra
kowskie, gdzie nie skontrolo
wano obiektów wczasowych, 
które zostały przez niektóre po
wiatowe rady narodowe lekko
myślnie wytypowane.

Wadliwe typowanie budyn
ków przez niektóre powiatowe 
rady narodowe spowodowało, 
że szereg zakładów pracy i 
szkól Warszawy zmuszonych

rialną dla rodziców, zdejmują 
z nich troskę o racjonalny wy
poczynek dziecka, które nie cho
dząc do szkoły wymaga więk
szej i staranniejszej opieki niż 
w ciągu roku szkolnego.

Wszystkie te względy wska
zują, że niesłusznym jest obar
czanie rekrutacją dzieci na 
wczasy tylko referentów socjal
nych, którzy często podchodzą 
do tej sprawy biurokratycznie, 
ograniczają się do ogłaszania 
zapisów' w zakładach pracy, 
nie przeprowadzając akcji u- 
świadamiającej wśród rodzi 
cćw, nie zawsze jeszcze doce
niających jak wielką zdobyczą 
klasy robotniczej są wczasy 
dla dzieci.

Należy stwierdzić, że obok

—  Z nó w  nap isano w  gazecie o 
Czas ju ż  uka ra ć  kogo należy!

—  K ie d y  ja  n ie  w ie m  zupe łn ie  k to  to nap isa ł!

naszych niedocia_gnicciach.

Rys. Z. Z lom eckl

Kilka uwag o obowiązkowych 
dostawach w woj. gdańskim

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU 
Z GDAŃSKA)

Józef Cichosz z gminy Su
chy Dąb,, powiat Gdańsk za
lega z dostawą ponad 4 ton 
ziemniaków, 2 ton zboża, 1222 
litrów  mleka z ubiegłego 
roku. Od 1949 roku kułak ten 
nie płaci w ogóle podatku 
gruntowego. Karygodna i tole
rancyjna postawa Prezydium 
GRN rozzuchwala i innych bo
gaczy, którzy licząc na bez
karność, usiłują łamać pra
worządność ludową. *

Tam zaś, gdzie konsekwent
nie zwalcza się machinacje ku
łackie widać dobre rezultaty.
Np. w powiecie lęborskim skie
rowano ̂ do prokuratora 4 wnio
ski o pociągnięcie do odpowie
dzialności ziośliwie uchylają- 
•cych się od wypełniania obo
wiązku. Z chwila otrzymania I

państwu kartofli: zastępca prze
wodniczącego GRN Aleksander 
Bujczuk, radni: Stanisław Dwo
rakowski, Stefan Laseczka, Jó
zef Zyska i prezes zarządu 
gminnego ZSCh Wladysiaw 
Fita.

Podobnie wygląda sytuacja 
w gminach Łęgowo, Drewnica i 
Ostaszewo.

Przykłady przodujących gro
mad i gmin na Wybrzeżu wska-

roku szkolnym, oraz dbałość n byio domagać się zmiany przy- takich miast jak np. Łódź
warunki sanitarne i odpowied- : dzielonych im obiektów w wo: gdzie klasyfikacja społeczna

warszawskim, zielonogórskim, dzieci została przeprowadzona
poznańskim. w terminie, są i takie, gdzie

Społeczna k la sy fika c ja  zosta,a °.na .f,oważnie opóźnio-

pedagogięznego. Oprócz kiero-

nią opiekę higieniczno - lekar 
ską w ośrodkach wczasowych; 
od Ministerstwa Handlu We
wnętrznego zależy zaopatrze
nie placówek kolonijnych w ży
wność, naczynia itd.; od M in i
sterstwa Kolei — sprawny prze 
wóz dzieci na wczasy i z po
wrotem do domu. Bezpośred
nim organizowaniem kolonii 
zaimują się zakłady pracy i 
szkoły, w tym i szkoły TPD 
przy czynnym współudziale ze
społów nauczycielskich i rad 
zakładowych oraz komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych, 
szkół, jak również ZMP i Lig: 
Kobiet.

Działalność tych wszystkich- 
instytucji koordynuje Pełno
mocnik Rządu do spraw wcza
sów dla dzieci i młodzieży, 
który gzuwa nad całokształtem

żują, że tam gdzie organizacje j przygotowań do akcji wczaso 
partyjne nieustannie czmvają j wej. Podlegają mu delegaci do 
nad przebiegiem dostaw obo
wiązkowych, rozwijają pracę 
masowo polityczną, gdzie kon
sekwentnie zwalcza się machi
nacje kułackie — tam dostawy 
przebiegają dobrze. Można

wezwań 22 rolników natych
miast sprzedało państwu prze
widziane planem ilości ziemnia
ków.

Doświadczenie uczy, że oso
bisty przykład aktywu gminne
go i gromadzkiego jest jednym 
z decydujących czynników w 
walce o wykonanie obowiązko
wych dostaw. Nie wszędzie 
jednak sprawa ta jest nale
życie zrozumiana. Np. po
wiat Gdańsk posiada najwięk-

wskazać chociażby na takie 
należycie pracujące gromadz
kie organizacje partyjne jak w 
Hucie i Lubikach pow. Staro-

spraw wczasów w wojewódz
twach i powiatach.

Troska o o b iek ty

Najważniejszym zadaniem 
rad narodowych wielu woje
wództw jest przygotowanie bu
dynków na kolonie nie tylko dla 
swoich dzieci, ale i dla dzieci

gard. Członkowie partii w tych j innych województw, uboższych 
gromadach pierwsi wywiązali 
się z dostaw, agitowali bez
partyjnych, mobilizowali pracu
jących chłopów przeciw kułac
kim machinacjom. W rezultacie 
Huta i Lubiki m. in. wykonały 
przed terminem plan dostaw 
ziemniaków.

Lecz tak pracujących organi-
sze zaległości z tytułu o- !zacji partyjnych na wsi Wybrze- 
bowiązkowycb dostaw ziemnia- ! ża jest zbyt mało. I w tym tkwi 
ków. A jak wygląda w tym^po- i główne źródło słabego tempa j czucia miłości ziemi ojczystej
wiecie mobilizująca rola akty ; realizacji planu dostaw ziem- ! ’ ........  ~ ' 1
\vu? Oto w gminie Pruszcz j maków w woj, gdańskim.
Gdański zalegają ze sprzedażą j E. GLOMBIKOWSKf

Sesja budżetowa 
Szczecińskiej Woj. RiY

(f) Uchwalony na- sesji i przeznaczono w budżecie na 
Szczecińskiej Wojewódzkiej Ra- j inwestycje rolne. Zapewnią one 
dy Narodowej budżet wojewódz finansowanie robót melioracyj 
twa zamyka się po stronie wy nych, elektryfikacji wsi oraz 
datków sumą 433.580 tys. z !.1 dalszego rozwoju bazv paszo 
Przewidziane w nim wydatki na : wej. M. in. przewiduje się zme- 
uslugf socjalno - kulturalne sa borowanie ponad 5 tys. ha grun 
wyższe w stosunku do roku j tów ornych, ląk I pastwisk, 
ubiegłego o 35 procent. j zelektryfikowanie 60 PGR-ów i

Szczególnie poważne pozycje spółdzielni produkcyjnych.

dzieci
Niejednakowo i nie wszędzie 

dobrze przebiega również spra
wa społecznej klasyfikacji dzie
ci. Rząd nasz w trosce o zdro
wie młodego pokolenia prze
znacza na różnego rodzaju 
wczasy (kolonie, półkolonie, 
obozy, wczasy w mieście -itp.) 
setki milionów złotych. Władze 
nasze czynią wszelkie wysiłki, 
by z kolonii korzystały w pierw
szym rzędzie dzieci rodziców 
pracujących w podstawowych, 

-najważniejszych dla naszej go
spodarki przemysłach. Nie jest 
przecież rzeczą przypadku, że 
z różnych form wczasów ko
rzysta naiwięcej dzieci woj. sta- 
linogrodzkiego (około 130 ty
sięcy), łódzkiego (,01<. 4 0  tysię
cy). wrocławskiego (ponad 30 
tysięcy) i oczywiście naszej 
stolicy (ok. 50 tysięcy). W tvc!i 
warunkach komitety rodziciel
skie i opiekuńcze, rady zakła
dowe powinny przejawiać mak
simum. troski o to, by społecz
na klasyfikacja przebiegała 
prawidłowo, by z wczasów sko
rzystały dzieci przodowników 
pracy, kobiet pracujących i tych 
wszystkich, którzy swą pracą 
zasługują na pomoc państwa. 
Wczasy dają bowiem nie ty l
ko zdrowie i radość dzieciom. I

w tereny wczasowe! Zadanie 
tym trudniejsze, że wymagania 
organizatorów kolonii — zakła
dów. pracy i szkół stale rosną.
Chcą one bowiem urządzać ko
lonie nie tylko w miejscowo 
ściach zdrowych, pięknie poło
żonych, dających możność Ar 
ganjzowania ciekawych wycie
czek sprzyjających poznaniu Najważniejszą formą szkole-
kraju i pogłębianiu u dzieci u- | n*H rolniczego są technika roi

nicze. gdzie młodzież, która 
ukończyła 7 klas szkoły pod- 
towowej, liczy się agrolechnikl

na, utrudniając pracę siużby 
zdrowia, która przeprowadzić 
musi dwukrotne badania dzie
ci (wstępne i. kontrola przed 
samym wyjazdem), mających 
korzystać z wczasów.

Wymienione niedociągnięcia 
i braki wymagają jak najszyb
szego usunięcia, gdyż od 
pierwszego terminu wyjazdu 
dzieci dzieli nas zaledwie nie
spełna miesiąc, który zaintere
sowane czynniki muszą w peł
ni wykorzystać, aby ani jedna 
złotówka przeznaczona na 
wczasy dziecięce nie została 
wskutek czyjejś, niedbałości 
nie wykorzystana.

K a d ry  w ychow aw ców
Więcej niż w ubiegłych ła

tach poświęciło uwagi Minister
stwo Oświaty doborowi i prze
szkoleniu kadr wychowawców 
na wczasy letnie. Było to nie
zbędne z tego względu, że ca
ła praca wychowawcza w ol
brzymiej większości ośrodków 
ma być po raz pierwszy w ro
ku bieżącym oparta na syste
mie drużyn harcerskich, który, 
jak wykazało doświadczenie, 
daje najlepsze efekty wycho
wa wcze.

System drużyn wymaga 
większej świadomości, aktyw-' 
no.ści i inicjatywy w pracy kie-

Frzeszłn 21 tys. uczniów kształci się 
w ir>2 technikach rolniczych

ale pragną również by pomie
szczenia (są to przeważnie bu
dynki szkolne) były w dobrym 
stanie i odpowiadały wszyst
kim wymogom higieny.

Należy stwierdzić, że w sze 
regu województw rady narodu 
we doceniły w pełni znaczenie 
wczasów i sumiennie pndeszh 
do sprawy przygotowania o 
biektów. Do takich województw 
należy np. rzeszowskie, gdzu- 
prezydia powiatowych rad na
rodowych stale czuwają nad 
przebiegiem prac przygotowaw 
czyeh, by stworzyć jak na ¡lep 
sze warunki pobytu dla licz 
nych dzieci górników i hutni-

zootechniki. mechaniki'’" rolnej 
rachunkowości rolnej, wetery
narii, wodnej melioracji, ogrod
nictwa i budownictwa wiej 
skiego: Niektóre technika przy
gotowują absolwentów-techni
ków w dziedzinie chmieiarstwa 
wikliniarstwa. tytoniarstwa itp. 
Obecnie w kraju 'istnieją 152 
technika rolnicze, w których li
czy się przeszło 21 tys. mło
dzieży.

Poza technikami rolniczymi 
kształcącymi specjalistów rol
niczych w stopniu technika, ist 
nieją 11-miesięczne podstawo
wi' szkoły rolnicze, które szkolą

fachowców ’niższego stopnia, od
powiadającego stopniowi mi
strza w przemyślę. Uczniowie 
podstawowych szkół rolniczych 
rekrutują się przeważnie spo
śród robotników rolnych, ro
botników wodno-melioracyjnych 
i członków spółdzielni produk 
cyjnych. W bieżącym roku 
szkolnym w rolniczych szkołach 
podstawowych uczy się ponad 2 
tys. rolników praktyków.

Oprócz tego istnieją w kraju 
liczne ośrodki szkoleniowe kadr 
dla POM i kadr spółdzielczości 
produkcyjnej. Kierowniczą ka
drę pracowników POM i spół
dzielni produkcyjnych szkoli 
Centralna Szkoła POM i Spół
dzielczości Produkcyjnej w Ur
synowie.

wnika kolonii, półkolonii czy 
innego ośrodka wczasowego 
odpowiadającego za całokształt 
życia drużyny wczasowej 
(wchodzą do niej zarówno har
cerze, jak i nieharcerze), prze
widziany jest etat zastępcy kie
rownika do spraw wychowa
nia. Zastępcą winien być prze
wodnik szkolnej drużyny har
cerskiej, posiadający pełne kwa
lifikacje nauczycielskie, lub do
świadczony nauczyciel, znają
cy dobrze problematykę, formy 
i metody pracy harcerskiej w 
szkole. Wychowawcy zaś mają 
cy pod swą bezpośrednią opie. 
ką zastęp, liczący 25—35 dzieci 
otrzymują pomoc w posta ;i 
przewodników zastępu, którymi 
z reguły są aktywiści ZMP. 
znający młodzież i zżyci z nią 
w codziennej pracy i zabawie.

Zajęcia w zakresie gier spor 
towych i ćwiczeń połączonych 
z wycieczkami i terenoznaw
stwem prowadzić będzie spe
cjalny instruktor.

Ośrodki wczasowe zostaną 
również w miarę możności zra- 
diofonizowane, otrzymają cza
sopisma, biblioteczki beletry
styczne i popularno- naukowe 
oraz sprzęt sportowy, będą tam 
również wyświetlane filmy.

Wielką pomocą dla kierow
ników i pracowników ośrodków 
wczasowych będ^ wydane przez 
Ministerstwo Oświaty wyczer
pujące „Wytyczne wychowania 
na placówkach wczasów letnich 
dla dzieci i młodzieży“ , oma
wiające wszystkie zagadnienia 
związane z pracą na koloniach, 
półkoloniach, na wczasach w 
mieście i obozach młodzieżo
wych, oraz wydane przez M in i
sterstwo Zdrowia obszerne 
„Wytyczne opieki lekarsko 
higienicznej“ nad tymi placów
kami.

Zasadą przestrzeganą w ro
ku bieżącym jest, że ani jeden 
wychowawca nie może być 
skierowany do pracy w ośrod
kach wczasowych bez uprzed
niego przeszkolenia na, specjał 
nych kursach. O wysiłkach w 
tej dziedzinie świadczy fakt, że 
na kursach zaocznych i innych, 
zorganizowanych przez wy
działy oświaty nad narodowych 
przy współudziale ZMP prze
szkolono okoto 29.000 osób per
sonelu pedagogicznego.

Dobre wyżywienie, na które 
przeznacza się odpowiednie 
fundusze, skrupulatna opieka 
lekarska, wykwalifikowany i 
ideowy zespół pracowników pe
dagogicznych — wszystko to 
daje gwarancję, że pobyt na 
wczasach da dzieciom pełne 
możliwości zdrowego i rado
snego wypoczynku po całoro
cznej prący w szkole, da im 
możność poznania piękna na
szej ojczyzny i zżycia się z 
ludźmi nowych, nieznanyclj im 
dotąd środowisk, daje gwaran
cję, że wypoczynek przyczyni 
się do pogłębienia i rozszerze
nia wiadomości zdobytych przez 
miiftzież w szkolę, do pogłę
bienia wychowania socjalistycz
nego i moralności socjalistycz
nej.

B. MERZ

Tow. Baranowski, kierownik 
Wydziału Rolnego KP w Siedl
cach (woj. warszawskie) zosta! 
wezwany przez I sekretarza.

— Towarzyszu, — sekretarz 
tow. Dusza machał w ręku ja
kimś papierem — co się dzieje 
w tym Wiśniewie?

— A co się ma dziać?
— Przysyła nam .tu redakcja 

..Trybuny Ludu“  list czytelni
ka, który żali się na Grzebisza. 
Byt ten Grzebisz kiedyś wój
tem w Wiśniewie, kombinował, 
lekką rączką brał od chłopów 
pieniądze za przydzielane 
działki z reformy rolnej, za od-

Grzebisza póki co nie ruszać? 
Odradzić wyrzucenie?

Postanowili więc nie ruszać. 
A nuż się poprawi? Przy tym 
może nowi członkowie przybę
dą?

Jednak nie przybywali, zra
żeni panującym nadal rozgar
diaszem w spółdzielni, jaki cią
gle wznieca! bezkarnie Grze
bisz.

— No co — pyta! tow. Du
sza gdzieś w końcu kwietnia — 
rośnie Wiśniew?

— Nie!
— Grzebisz?
_— Aha! Póki on jest — no

wi nie przybędą.raczanie siużby wojskowej. w i ć r V  • • ■ z
Potem wójtostwo się skoń- • “  Ulęc moze łiJZ czassię
czyło, Grzebisz przycichł na 
jakiś czas, kiedy jednak w Wi
śniewie powstała spółdzielnia 
produkcyjna — znalazł się w 
niej w charakterze księgoweg) 
Upija się, demoralizuje innych, 
odstrasza od spółdzielni okoli
cznych chłopów. Do czego to 
podobne? Sprawdźcie natych
miast. i

Sprawdzono. KP przysłał na
wet do redakcji obszerne wy
jaśnienie, w którym m. in. czy
tamy:

....Fakty, o których mowa w
przesłanej skardze, są słuszne. 
Ob. Grzebisz często się upija... 
nie ma żadnego autorytetu i 
poważania wśród członków 
spółdzielni produkcyjnej wśród 
chłopów tej gromady i wsi o- 
kolicznych... nie wpływa to do
datnio na rozwój spółdzielni 
produkcyjnej, oraz jej umocnię 
nie przez przypływ nowych 
członków... Winą Komitetu ■ Po
wiatowego jest to, że nie prze
analizował dokładnie pracy ob. 
Grzebisza, która wstrzymała 
rozwój spółdzielni... KP przy
czyni się do tego, aby Grzebisz 
został usunięty jako członek ze 
spółdzielni na najbliższym wal
nym zebraniu...“ .

Byio to w początkach lutego 
br. Ale...

— Wiecie co, towarzyszu se
kretarzu — powiedział raz kie
rownik Wydziału Rolnego — 
spółdzielcy mogliby Grzebisza 
wyrzucić, " to fakt. Chodzi jed
nak o to, że on czasem w polu 
robi. Spółdzielców jest na ra
zie niewielu, zbliża się akcja 
wiosenna, może by wiec tego

ię tą sprawą? Tym bardziej, 
że redakcja znów pyta, cośmy 
zrobili.

—- Czas to, czas, towarzyszu 
sekretarzu, ale siać trzeba.

Pisze więc KP nowe wyja
śnienie:

....Komitet Powiatowy PZPR
wie o tym, że oh. Grzebisz nie 
powinien być członkiem spół
dzielni, gdyż w niej znalazł się 
przypadkowo, co wstrzymuje 
rozwój spółdzielni; i zwiększe
nie liazy członkowskiej... Usu
nięcie jednak jego ze spółdziel
ni nie jest wskazane obecnie 
przy tak malej ilości członków, 
a to dlatego, że prace wiosen
ne muszą być wykonane...“ .

Czekamy, aż KP, się zdecy
duje. Chociaż kto wie, czy się 
doczekamy, zgodnie bowiem z 
rozumowaniem KP w Siedlcach 
Grzebisz powinien zostać na
dal. No bo są sianokosy, potem 
przyjdą żniwa, orka, siew, o- 
młoty, przygotowanie do akcji 
wiosennej i znów od początku 
wiosenne prace. Grzebisz się 
przyda, bo nowi członkowie 
nie przybędą na pewno. Eks
peryment pogodzenia jednego z 
drugim trwa już przeszło pół 
roku. Bez rezultatu.

Winą więc KP jest nie ty l
ko to, że jak sam pisze „nie 
przeanalizował dokładnie pra
cy ob. Grzebisza“ , ale i to, że 
dotychczas nie przeanalizował 
własnego stosunku do sprawy 
zaśmiecania spółdzielni pro
dukcyjnej elementami zdemora
lizowanymi. Stosunku, nace
chowanego daleko posuniętym 
i niezmiernie szkodliwym libe
ralizmem. (RYS)

S Z A  C t l
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U m ow a m iędzy  P O M  a sp ó łd z ie ln ią  
—  (o p rog ram  w spó lnego d z ia ła n ia

Roman WailawskiPlan tegorocznej' kampanii 
wiosennej POM-y wykonały w
skali krajowej w ' 101'proc. Jest | poszczegó| h spó)dzie|niach 
to niewątpliwy , poważny suk . charakterystycznym tego przy- 
ces całej kadry PO M -ow skie j.k|adem sąSm.ovvv zawarte ze 
wynikający ze zrozumienia za
dań i obowiązków jakie stawia 
przed nią partia i rząd. Słabo
ścią jednak niektórych POM-ów 
słabością którą, trzeba szybko 
przezwyciężyć, jest riHujpstate

pó I d z i e i n i a m i pro d,u k cy j n y m i 
przez POM Grodków (woj 
opolskie). W umowie zawar
tej ze spółdzielnią produkcyjną 
Więcmierzyce nie wyszczegól-

, , , mono poi, na których będą wyczna leszcze troska o pełne ,.........  ., - i  • -, J . ', . Konane prace. Umowa nie przewykonanie prac przewidzia . , , , .- .  ̂ , -i widywała agrotechnicznych zanych w umowie miedzi , - •• ■ ; , , ,* - biegów i nie podawała czasoPOM-em a spółdzielnią pro- ^ ”
dukcyfną. | Kresu wykonania poszczegói- 

j nych robót tak przez POM jak 
Prace przewidziane umowa ! ! przez spółdzielców. Zobowią-

1 zania spółdzielni m. in. w za
kresie przygotowania maszyn i 
narzędzi rolniczych, ziarna sie- 
wnego, środków do zwalczania

mi ria okres kampanii wiosen 
no-siewnej POM-y wykonały w 
skali krajowej w 98 proc. Jeśli 
jednak przyjrzeć się temu za
gadnieniu bliżej, to okaże się 
że w poszczególnych woje
wództwach dysproporcja mię

dzielniach — leżały). Co wię
cej — na niektórych umowach 
brak byio nawet podpisu star
szego agronoma i dyrektora 
POM.

Brak kontroli nad działal
nością POM-u, nad tym w ja 
kim stopniu wykonuje on swe 
obowiązki wobec spółdzielni, 
wykazało Prezydium PR.N w 
Grodkowie. Żadna z umów nie 
była bowiem przez Prezydium 
to, co jest jego obowiązkiem 
— arii analizowana, ani za
twierdzona.

Podobnie, jak w Grodkowie, 
jest z zawieraniem umów w 
niektórych innych ROM-ach 
Np. umowy zawarte ze spół
dzielniami produkcyjnymi przez 
POM w Starogardzie (woj.

zostały w umowie w ogóle u 
wzgiędnione.

, Z  dokonanego w umowie po- 
dzy wykonaniem ogolnego p .a -;Jzia|u praCy między POM a

ł us! I spółdzielnią wynikało, że sie-nu a wykonaniem umów
często rażąca. j Wy zbóż będą przeprowadzone

Np. POM-y woj. opolskiego, j na obszarze 137 ha, podczas 
plan kampanii wiosennej wyko j gdy zestawienie zasiewów w 
nały w 120 proc., ale umowy 1 ogóle wykazywało... 118 ha. 
ze spółdzielniami produkcyjny- j Podobne b ra k i is tn ie ją  ró w . 
nu tylko w 9.3 proc Niewyko- , njeż w pozostałvch umowach 
name umów ze spółdzielniami , jakie p0M  Grodków ,zawar| z

jg iw anym i' 31 spóldziel-
. . .  i produkcyjnymi. Po biiż-

ckim, gdzie prace przew.dzia- | szym zbadaniu tej sprawy> oka.
I zato się, że umowy nie byty

chorób i szkodników roślin nie [ szczecińskie) nie zabezpiecza
ly terminowegfi wykonania 
prac wiosennych. Zawarta umo
wa ze spółdzielnią Smogoliee 
zakładała wykonanie prac wio-

l i a i u c  u i i i u w  o p u i u D i v n i i a u i i  j  p (

produkcyjnymi występuje śzcze- ! ih^łnaiw 
golnie ostro w woj. białosto j njamP ry
„1 itT-i rr.-lvia n r ' j f i i  n r7n  V, ■ i /17 i:ł - I :

ne w umowach, wykonane zo
stały zaledwie w 78 proc. i

Co jest przyczyną niewyko
nywania umów przez POM-y?

dokładnie omówione z zarzą 
¡darni 'Spółdzielni, nie były — 
j w większości wypadków — 
J przedmiotem rozważań organi- 

Jedną z podstawowych przy jzacji partyjnych, nie zostały 
czyn jest to, że kierownictwa przedyskutowane i zatwierdzo- 
wielu jeszcze POM-ów podcho | ne przez ogólne zebrania człon- 
dzą do zawierania umów me-j ków spółdzielni. Agronom POM 
clianicznie, zawierają umowy | opracował umowy za biurkiem,

sennych (bez sadzenia ziem 
niaków) w ciągu... aż 37 dni.

Zdarzają się wypadki, ża 
kierownictwa POM nie przeja
wiają dostatecznej troski, by 
zawarta umowa była w pełni 
i w terminie wykonana. POM-y: 
Rąbień (woj. łódzkie) i Kozerki 
(woj. warszawskie) nie wy
konały wszystkich prac prze
widzianych umowami.

Są i inne wypadki wskazu
jące na to, że niektóre kierow
nictwa POM-ów nie czują się w 
pełni odpowiedzialne za to, by 
każda praca w spółdzielni, bez 
względu na to, czy wykonuje 
ją POM, czy też sami spół
dzielcy, była przeprowadzana 
na odpowiednim poziomie agro
technicznym. M. in. w spót-

bez bliższej analizy sytuacji w I (w którym .— zamiast w spól-1 dzielniach produkcyjnych Stra-

duny (w pejonie POM Ełk, 
woj. białostockie) i Feliksów 
(w rejonie POM Zapole, woj. 
łódzkie) członkowie chcąc jak 
najszybciej zakończyć siewy, 
pomijali niektóre zabiegi agro
techniczne, jak bronowanie, 
wałowanie czy kultywacja. 
POM-y zaś zbyt słabo lub w 
ogóle nie reagowały na tego 
rodzaju niedopuszczalne fakty, 
których następstwem jest obniż 
ka plonów.

*
Jesteśmy obecnie w okresie 

przygotowań do tegorocznej 
kampanii żniwno - omłotowej, 
kampanii o decydującym zna
czeniu w rolnictwie, której do
bre i sprawne przeprowadze
nie będzie uwieńczeniem cało
rocznych wysiłków pracującej 
wsi w walce o dobre piony. 
Wszędzie tam, gdzie umowa 
między POM a spółdzielnią za
warta została niedokładnie 
,,na kolanie“  — należy w okre
sie poprzedzającym żniwa do
konać jej korekty.

Umowa musi być konkretna. 
Obok wykazania ilości prac, 
trzeba-w niej dokładnie wy
szczególnić jakie prace i na 
jakim polu' wykona POM, a 
jakie prace t na jakim polu 
wykonają spółdzielcy. Umowa 
powinna dokładnie określać w 
ciągu jakiego czasu dana pra
ca będzie wykonana. Jest to 
szczególnie ważne z uwagi na 
spiętrzenie się w okresie żniw 
szeregu różnych prac jak ko
szenie i omłoty zbóż, podorvw- 
ki, siew' poplonów itp. Do
bre i sprawne przeprowadzenie 
kampanii omłotowej wymagać 
będzie — rzecz jasna — do
brej organizacji pracy żarów 
no w POM-ach, jak i w spół
dzielniach produkcyjnych. Do
brze sporządzona umowa ułat
wi taką organizację.

Sprawą niezmiernie ważną

jest by każda spółdzielnia wy
znaczyła imiennie ludzi tzw. 
przyczepowych do obsługi ma
szyn i narzędzi towarzyszą
cych, zapewniła dowóz paliwa 
i wody w celu uniknięcia zbyt 
dużych przestojów ciągników, 
by zapewniła wyżywienie i 
kwatery dla traktorzystów.

Konieczne jest, by kierow
nictwa POM-ów, zawierając i 
korygując umowy szczególną 
uwagę zwróciły na nowe spół 
dzielnie produkcyjne, a przede 
wszystkim na te spółdzielnie, 
które pracę zespoiową rozpo
czną zaraz po żniwach. Za
warte umowy z tymi spółdziel
niami powinny uwzględniać 
m. in. szybkie dokonanie pod- 
ofywki tak, aby mogły one bez 
opóźnień przystąpić do wspól
nego siewu.

W pracy agronomów POM 
przy zawieraniu umów jak ró
wnież obecnie przy korygowa
niu zawartych uprzednio umów, 
aktywny udział powinny wziąć 
wydziały polityczne POM. Po
winny orfe spowodować, aby 
zarówrao nowe, jak też i 
zaktualizowane umowy były 
dokładnie omawiane na spe
cjalnych posiedzeniach za
rządów, na zebraniach organi
zacji partyjnych i ogóinych ze
braniach członków spółdzielni.
Czuwając nad właściwym -za
wieraniem, korektą i wykona- 
nietfi umów, wydziały polity
czne POM powinny wyjaśniać 
członkom spółdzielni i pra
cownikom POM ich sens i zna., 
czenie.

Ekspozytury okręgowe Cen
tralnego Zarządu POM, nie 
mogą zadowalać się ogólnym 
wykonaniem planu, ale muszą 
systematycznie czuwać, by 
umowy były prawidłowo zawie
rane i w całej pełni wykony
wane przez każdy POM. Ko
nieczna jest w tym zakresie dukcyjnej.

większa kontrola nad działał 
ilością poszczególnych. POM-ów, 
a przede wszystkim nad tymi, 
w których dysproporcje między 
ogólnym wykonaniem planu, a 
umowami są zbyt duże.

Na całokształt działalności 
POM-ów, a więc i na korygowa
nie i wykonywanie umowy po
winny zwrócić baczną uwagę 
prezydia rad narodowych. W 
niektórych prezydiach PRN 
trzeba skończyć z praktyką za
twierdzania umów pod nieobe 
cność przewodniczących spół
dzielni i starszych agronomów 
POM. Tam, gdzie jest to moż
liwe prezydia PRN przy za
twierdzaniu umów powinny ko
rzystać z pomocy naukowców 
z dziedziny rolnictwa, có jest 
szeroko stosowane w Związku 
Radzieckim. -

Trzeba wreszcie, by instancje 
partyjne, a w szczególności ko
mitety powiatowe bardziej wni 
kaiy w sprawę zawierania i 
realizacji umów. Prawidłowo 
zawarta urnowa, to przecież 
niezmiernie ważny drogowskaz 
w walce o organizacyjny, go
spodarczy i polityczny rozwój 
spółdzielni produkcyjnych to 
program wspólnego ' działania 
POM i spółdzielni.

Właściwe zawarcie i korekta 
umów, dokładne omówienie ich 
na zarządach, zebraniach orga
nizacji partyjnych, na ogól
nych zebraniach członków spół
dzielni oraz na zebraniach za
łogi POM — pozwoli na w ła
ściwe opracowanie planów
kampanii gospodarczych tak w 
POM, jak i w spółdzielniach 
produkcyjnych, stworzy możli
wości szerokiego rozwoju
współzawodnictwa, zabezpieczy 
— jeśli chodzi o bieżące zada
nia — przeprowadzenie w ter
minie i be# strat żniw i omio-

m t m
t m ± i

mm
■ m  mm n

ms

Powyższa pożycia powstała w  par- 
tli F ino tti — R einhardt, granej w  
H am burgu w  1927 r. P rzew aga czar
nych jest oczywista. K ró tką  i dość 
często rpotykaną kom bin ac ją  uzy
skały one decydującą przewagą m a
teria lną. Co to za kom binacja?

O B R O N A  S Y C Y L IJ S K A

grana na m iędzynarodow ym  tu rn ie 
ju  w  B ukareszcie w  1953 r.

B ia łe: G. Barcza (W ągry)

Czarne: M. F ilip  (Czechosłowacia) 
1. e4 c5 2. Sf3 dS 3. (14 c:d4 4.

Strlł S f* 5. Se3 gR 6. Ge3 Gg7 7. f3
ił-0 8. Sb3 (za najsiln iejsze w  tym  
od/faicjyleniu tzw. ..w arian tu  smocze
go“ uchodzi 8. Hd2 i 9. 0-0-0 z ]ep- 

grą dla białych). 8... ScG H d2 
Ges jo. Sd.3 (białe liczy ły  na to, że 
po swym  ostatnim  posunięciu uzv- 
skają w yraźną przewagę, odpowiedź  
je d n ak  czarnych rozw iew a zupełnie  

należało przeto raczej 
M LT r?Vo’ ?ho ciai P° 10... G:hS

* J , , 1'' r ’ :b; Sd4 czarne u -
1! l ? i i bL « Ŵ ró«wna’n ie ' 10-  G:d3* e,c,,> '***  !"• 0- 0-0? (błąd, po k tó -

c/ai-ne uzyskują  s ilny  atak na 
pozycję b ałego kró la ; stosunkowo 
najlepsze było 12. Ge2) 12... Hc7 n .  
K M  W 1C8! (grozi H ... S:d5 15. « :d 5  

t  ' !6- Sr‘3 z wygraną czar
nych. dlatego tez białe są zmuszo
ne do osłabienia pozycji kró la) M . 
S 9 i - 15, ‘Sc4 ,fi' G ;c ł H:c4 17.•-c2 o5 18. Hd3? (po tym  posunięciu  
parna  czarnych jest przegrana; b ‘a- 
e pow inny teraz w ym usić w y m ia 

nę] hetm anów  przez 18. Sa3 H a* 19. 
Hc2!) 13... Hc7 1.9. W hel (jeśli 19! 
I-I:b5 lo 19... W ab8*20. Rc6 Hd8! i b ia
łe są bezradne wobec silnego a ta -  
ku czarnych) 19... b4 20. Gd4 (na ?o. 
0 P4 -.S-- n !iobv po prostu 20... S d5)
20.. . b:c3 21. G:c3 Wab8 22. K a i S:d5! 
¿li. G:g7 (do natychm iastow ej prze- 
■T”ani nręnyadzńo 23. H:d5?? H:c3!)
23.. . K:g7 24. II:d;» (do tego posu- 
11 ęcia białe są zmuszone: jeśli 24 
W cl to 24... Sb4 i białe tracą f is U-  
^ i e ś ł i  zaś 24. Sa3 to rów nież 24... 
Sb4 i białe nie mogą zapobiec w ta r 
gnięciu czarnych fig ur na drugą  
hn ę) 24.. HJC2.25. Hd2 e52 (błędem  
byłoby 2o... W:b2?? z powodu 26. 
Hd4 -f i 27. H:b2 z w ygraną  bia
łych; teraz ju ż  grozi 26... W:b2) 26. 
b.3 a4 27. b:a4 Wb2 (w ygryw a ło  ró- 
wn>eż 27... W b H  28 W :b l H:d2) 28 
J*}cZ Wc:c2 2,9. \V:d6 W:a2 +  30. 
K bi Wcb2 +  czarne poddały się, , a l
bowiem  po K c l W:g2 32. Wb6 
W:a4 dalszy opór by łby  pozbawio
ny  sensu.

Wiadomości sportowe
Wysokie zwycięstwo siatkarek polskich 

nad reprezentacją Franc i
PARY?,, w czw artek 29 bm. poł

yka drużyna s ia tków ki re r n k e j,  
przebyw ająca we Franc ji z okazji 
M iędzynarodow ych Zawodów Spor. 
towych organizowanych przez

SC.T, bawiła w  F ilie , gdzie roze
grała o fic ja ln y  mecz z reprezenla- 
cją F ranc ji. S poikanje zakończyło  
sic zdecydowanym  zwycięstwem  
drużyny  polskiej 3:0 (15:3, 15:5.
I5:r>).

Zarów no zawody, la k  i pobyt d ru 
żyny polskiej w L ille  up łynęły  w 
serdecznej atm osferze i srały pod 
znakiem  m anifestacji p rzy jaźn i na
rodów francuskiego i polskiego.

Zawody w yw o ła ły  duże za in tere 
sowanie gromadząc w ha li sporto
w ej około 2 tys. w idzów , w  tym  
w elu Polaków  zam ieszkujących  
północne okręgi F ranc ji. Na ’ zawo
dach obecni by li m in ister pełnom o
cny Polskiej Rzeczypospolitej L u 
dowej Ogrodziński oraz konsul pol
ski w  L ille  Larysz.

scowego koła Tow arzystw a P rzv  
ta rn i Francusko . Polskiej <Jr W a l-

po  w ym ian ie  pam iątkow ych pro- 
n zv m ałw W żciwodniczki polskie o- 

■ 'V14 zah k i kw iatów  od 
u-zedstawtcieli w y c h o d z iła  poiskie- 
pO we F ranc ji. Cześć ofic ja lną  za. 

StWOWych0dCgl'a!liem  ” ym il0W  Pań-
_ L c“ f ie meczu drużyna polska 
miota Zdecydowaną przewagę, a jet 
doskonało zagrania nagradzane by- 
■y gorącymi oklaskam i. Polki w\- 
s.ąpdy w składzie: Zakrzew ska, 
K u i.z , Pogorzelska. Tomaszewska, 
w ojewódzka i W elnyng.

Zaw ody w yw o ła ły  duże ża in tere- 
sowame prasy m iejscowej i cen tra l, 
nej. W iele dzienników  zamieściło  
obszerne sprawozdania z meczu, 
polskiego ^os^ona^  gre zespołu

D rużyn« polską pow itał przewód ki nofX?e ia,->P t>0L ldnm  slatk 
niczacy M iędzynarodow e Federacji siwa P r z v i - £  y ^ oscmi T o w a r' 
S iatków ki i Francuskiego Z w  clT»*. P ren ~ s k o  . Pr,.,, . ancuskiego Zw iązku
P i.k i S iatkow ej — ElibaUd. P u m a ,  
w iał również przewodniczący m ie j-

a r.
rzy -
P o l.

k i^ j. a w piątek podejm owane by
ły  vv Domu Ludow ym  w Len- przez 
z,w .ązek Zawodow y G ó rn ik ó w .’

M istrzostw a Europy 
w  koszykówce

W drug im  drą i; finałow ych roz
gryw ek o m istrzostwo Europy w ko 
szykówce m ęskiej rozegrano ii spot
kań.

W grupie walczącej o m iejsca od 
1—8, m istrz Europy drużyna Zw iąz- 

- I 1 • I ' ku, Radzieckiego odniosła drugie
IOW W każdej spółdzielni pro- Kolejne zwycięstwo. Po pierwszym  
' ' ’ 4 meczu w ygranym  w czw artek z

CSR 49:41 zespól ZSR R  zm ierzy!

o n L 29r 2 m ' z F ranc ją , zw yciężając
-41.31. Duży sukces odniosła d r ió y -  

8n9a50.W^ e,'dwócha Ä ' 1?'3- Eg,ptpozostałych m e- 
czacn w tej grupie Izrael w ygra ł 
f  W tocliami 47:42. a Jugosławia po- 
konaia ps.R tid:64.

Po drugim  dniu spotkań bez po
rażki są drużyny: ZSRR, W ęgier 
i Izraela.

W grupie i i , walczącej o dalsze 
m iejsca. F in land ia w ygrata\ z I łu -  
75^ 3^  a Belgia ze ^ zw e c ją
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Z MOTATMIKA 
WARSZAWY

Wisła podiianin ofiary 
lekkimi) ślnnści

W ysta rczy ło  za ledw ie  k i lk a  
ciey»ejsz,ycn dn i, aby w  W i
śle na je j  o d c in ku  w a rszaw 
sk im  u tonę ło  k ilka n a śc ie  o- 
sńb. H ie ic  osób, szczególnie 
nnodziezy, u ra to w a ły  lodzie 
ra to w n ik ó w  oraz lo tn e  p a tro 
le M u ic j i  O b yw a te lsk ie j. 
S kończy ło  się na s trach u  i  za
p łace n iu  m anda tu  za k ą p ie l w  
m ie jscu  n iedozw o lonym . Czy 
je d n a k  oduczy to  n ic io r tu n -  
n ycn  p ły w a k ó w  od ko rzys ta 
n ia  /  k ą p ie li w  m ie jscach  za
kazanych?

Sarnę p a tro le  M O , lodzie  ra 
to w n ik ó w  n ie  m ogą rzecz 
jasna  dać sobie ra d y  z set
k a m i osób, k tó re  w y k o rz y s tu 
ją c  każdy m om en t oddalen ia  
się ty  eh lodzi, w y p ły w a ją  na 
środek rzek i.

Szczególnie dużo o f ia r  le k 
kom yś lno śc i p och łan ia  rzeka 
w  p ie rw szych  dn iach  c ie p le j
szych. L iczba  w yp a d kó w  
zm nie jsza  się s topn iow o  pod 
kon iec sezonu le tn iego.

D la tego  też obecnie w  p ie r 
w szych  dn iach  sezonu p ły w a c 
k iego  i  p lażow ego trzeba  
szczególnie zw ró c ić  uw agę na 
og ran iczen ie  m o ż liw o śc i lam a-' 
n ia  p rzep isów  przez le k k o 
m yś lne  je d n o s tk i. N ie  z rob i 
tego sama M O  czy też n ie lic z 
ne e k ip y  ra to w n ik ó w , s trze
gących poszczególnych p laż. 
T rzeba, ażeby p rzysz ły  t l i  z 
pom ocą k ie ro w n ic tw a  p rz y 
s ta n i poszczególnych zrzeszeń. 
N iedopuszczalne jes t, co się je 
szcze n ie s te ty  zdarza, w y d a 
w a n ie  k a ja k ó w  i  w y w ro tn y c h  
lo d z i osobom, k tó re  n ie  posia
d a ją  zezw o len ia  na ko rzys ta 
n ie  z n ich . N ie  m ogą i n ie  po
w in n y  p o w tó rzyć  się w yp a d 
k i,  ja k ie  z d a rzy ły  się w  ro 
k u  ub ieg łym , k ie d y  to  na je d 
n e j z p rzys ta n i w ypożyczono 
k a ja k  dw óm  zam roczonym  a l
koh o le m  m łodzieńcom .

W szyscy św ia d o m i obyw a te 
le  p o w in n i zw racać uwagę 
ką p ią cym  się w  m ie jscach  
n iedozw o lonych . P rzecież p laż 
strzeżonych  je s t w  W arsza
w ie  k ilk a .  Są w ytyczone  m ie j
sca, w  k tó ry c h  k ą p ie l je s t do
zw o lona . I  w  ty c h  ty lk o  m ie j
scach, bez naraża,nia życ ia  
m ożna się kąpać. P o w in n i o 
ty m  pam ię tać szczególnie ro 
dzice, k tó rz y  częstokroć po
z w a la ją  sw ym  dzieciom  na  za
baw ę w  rzece tu ż  p rzy  brze
gu, m y ln ie  sądząc, że dzie
ci są ta m  bezpieczne. W yp a 
dek z u b ie g łe j n ie d z ie li, k ie 
dy to w ir y  p o rw a ły  dw o je  
dz iec i baw iących  się w  rzece 
tu ż  p rzy  brzegu ko lo  S ask ie j 
K ę p y , w skazu je  d o b itn ie , że 
n a w e t p rzy  brzegu zabaw a i 
k ą p ie l w  m ie jscu  n iedozw o
lo n y m  je s t n iebezpieczna.

W is ła  je s t bardzo n iebez
p ieczną rzeką. P a m ię ta jm y , 
że kąpać się w  n ie j m ożna 
ty lk o  w  m ie jscach  strzeżo
nych  i w y tyczonych . N ie  n a 
ra ż a jm y  w ię c  swego życia, 
z w ra c a jm y  uwagę le k k o m y ś l
n ym . (g)

Dla poprawy warunków bytowych
Rada N arodow a  u c h w a liła  budżet i p lan gospodarczy na ro k  1953

Metalowcy stolicy występują z wnioskami
o zmianę norm

W dniu 28 hm. odbyła się I I I  sesja Stołecznej Rady Narodowej, 
na której uchwalono budżet i plan gospodarczy stolicy na rok 
1953. O realizacji zadań planu gospodarczego i budżetu w roku 
ubiegłym, jak również o zadaniach r,a rok bieżący mówi! zastęp- 

• ca przewodniczącego Prezydium St.RN, tow. S. Harasimowski.
J 90.000 ludzi pracy stolicy, za- 
] mieszkujących stare domy wy- 
| dafnie poprawiło swe warunki 
j mieszkaniowe w wyniku remon
tów budynków przeprowadzo- j  nych w roku ubiegłym. Wyre- 

| montowano bowiem domy z 
łączną ilością przeszło 40 ty
sięcy izb. W 732 budynkach na
prawiono instalacje elektryczne, 
a w 1.137 przewody wodociągo
we i kanalizacyjne.

Remonty, to jednak zaledwie 
wycinek wielkich robót, jakich 
dokonano w roku ubiegłym w 
trosce o człowieka pracy. Do za
niedbanych w okresie kapitali
stycznym dzielnic peryferyjnych 
dotarta woda i kanalizacja. Wy
starczy wymienić tu, ż.e wybu
dowano 25 km siec.i wodociągo
wej i 18 km kanalizacyjnej. Wo
da dotarta do przeszło 11 tysię
cy pozbawionych jej dotychczas 
izb.

Sieć handlu uspołecznionego 
wzrosła do 3.315 punktów, za
kłady żywienia zbiorowego do 
202.

Przybyło stolicy 10 przed
szkoli, a ilość miejsc w żłob
kach wzrosła do 2.000.

Produkcja drobnego przemy
słu państwowego wzrosła w ce
nach bieżących w porównaniu 
z rokiem 1951 przeszło dwu
krotnie.

Oceniając krytycznie wykona
nie zadań roku 1952, tow. Ha
rasimowski wskazał na szereg 
niedociągnięć, jak np. nieryt- 
miczne wykonywanie planów 
wypadki brakoróbstwa, a nawet

nie wykonywanie niektórych za
dań planowych.

335 m ilio n ó w  zł 
na inw estyc je

Jeszcze trudniejsze zadania 
dla Prezydium St.RN i wszyst
kich przedsiębiorstw wynikają 
z uchwalonego budżetu i tere
nowego planu gospodarczego 
na rok bieżący. Budżet miasta 
stołecznego Warszawy zamyka 
się kwotą 912.232.037 zt, z te
go na inwestycje przeznacza się 
przeszło 335 milionów zl. Te
goroczny budżet cechuje nie ty l
ko poważne zwiększenie wydat
ków na gospodarkę narodową i 
urządzenia socjalne i kultural
ne, ale również malejące wydat
ki na administrację, które się
gają W\ br. 7,7 procenta, czyli 
trzykrotnie mniej niż w roku 
1950, przy wzrastających zada
niach gospodarczych. Słusznie 
tedy mówili radni w dyskusji, 
że wynikają z tego większe obo
wiązki radnych i komisji rady, 
jako czynnika kontrolującego 
wykonywanie zadań.

Przyjrzyjmy się na co idą wy
datki tegoroczne. 230 milionów 
zt przewiduje budżet na inwe
stycje gospodarki komunalnej. 
Za pieniądze te. do nowych i sta
rych dzielnic wybudowanych 
będzie 30 km sieci wodociągo
wej i 12,5 km kanalizacyjnej, 
790 budynków zostanie przyłą
czonych do urządzeń sanitar
nych i sieci wodnej. Dziesiątki 
uiic otrzymają nowe nawierzch
nie, oświetlenie, rozbudowana 
zostanie znacznie zieleń miej

ska. Poważnie zasilony zostanie 
tabor Miejskiego Przedsiębior
stwa Oczyszczania.

•780 budynków mieszkalnych 
zostanie w br. wyremontowa
nych.

Nastąpi również rozbudowa 
urządzeń lecznictwa. Obok bu
dowy wielkiego szpitala na Żo
liborzu, ukończone będą budyn
ki szeregu szpitali częściowo 
czynnych, uruchomionych bę
dzie 7 ambulatoriów przyfa
brycznych, 2 stacje pogoto
wia ratunkowego; 3 nowe bu
dynki zostaną oddane dziat
wie stolicy, rozpocznie się 
budowa pięciu dalszych. Po
nadto w nowych" osiedlach 
ZOR-owskich rośnie 7 budyn
ków.

Szybko rozwija się sieć na
szego Ijandlu uspołecznionego. 
Rok bieżący przyniesie na tym 
odcinku dalszy rozrost tej sie
ci. Ogółem pod koniec roku licz
ba placówek handlu uspołecz
nionego osiągnie 5.000.

D oda tkow y p lan  
porządkow ania  s to licy

Obok tych wielkich inwesty
cji, remontów, Prezydium 
St.RN. opracowuje jeszcze do
datkowy plan zazielenienia 
miasta w br. oraz latach na
stępnych. Plan ten przewiduje 
również poważne roboty zwią
zane z porządkowaniem miasta 
av ogóle. M. in. naprawiane bę
dą elewacje na głównych u li
cach miasta, prowadzone napra
wy dróg.

W dyskusji zabrało glos 
16 radnych. Wskazywali oni 
na troskę władzy ludowej o 
stale podnoszenie warunków 
bytowych mieszkańców naszego 
miasta czego wyrazem jest nie 
tylko uchwalony budżet i tere
nowy plan gospodarczy, ale

również przygotowywany plan 
dodatkowy porządkowania mia
sta. Rądni wskazywali na ko
nieczność przeniesienia uchwal 
Rady Narodowej do mieszkań
ców, zapoznania ich z ogromem 
zadań jakie stoją przed prezy
dium i całymi aktywem oraz ca
łym społeczeństwem w związku 
z realizacją zadań terenowego 
planu gospodarczego. Znajo
mość tych zadań przez miesz
kańców włączy ich do walki 
o wykonywanie planów.

Wszystkie wysiłki władzy lu
dowej skierowane są przede 
wszystkim na poprawę warun
ków bytowych i mieszkaniowych 
ludności miasta. Te wysiłki i 
troskę widać zarówno W uchwa
lonym budżecie i planie tereno
wym jak i dodatkowym planie 
porządkowania miasta. Realiza
cja planu tegorocznego i planu 
dodatkowego przyczyni się,"do 
poprawienia wyglądu naszej 
stolicy. Rada Narodowa po dy
skusji uchwalając budżet, zo
bowiązała również radnych do 
przeniesienia uchwały do miesz
kańców, zapoznania ich z zada
niami „budżetu i planu tereno
wego. Uchwalony plan powinien 
bowiem stać się własnością każ
dego mieszkańca stolicy. Lud
ność stolicy, która niejednokrot
nie czynnie pomagała w wyko
nywaniu planów i tym razem 
poważnie przyczyni się do wy
konania zadań, rozumiejąc, że 
robi to dla piękna stolióy, dla 
siebie.

Przed Prezydium St. RN 
przed prezydiami rad dzielnico
wych, przed radnymi i całym 
aktywem rad staje obecnie od
powiedzialne zadanie stałej i 
wnikliwej kontroli właściwego 
i rytmicznego wykonywania za
dań wynikających z planu te
renowego i budżetu (i)

,,Zwracam się do rady zakła
dowej i dyrekcji o zwiększenie 
norm o 35 procent“  — pisze 
łutowacz.ka Wróblewska z Za. 
kładów im. Komuny Paryskiej.

O zmianę norm zwrócili sic 
do rady zakładowej; wszyscy 
pracownicy oddziału DPr-4 kie
rownika Romana Fomina. Hali
na -Dziak. Mieczysław Mazur. 
Leokadia Mucha, Danuta Na
wrot i inni pracownicy z tego 
działu zwrócili się z prośbą o 
podwyższenie im norm «d 35 do 
45 procent.

Przodownik pracy tow. Po- 
nichtera. który wykonał w 1952 
roku przypadające na niego za
dania w planie 6-łetnim powie
dział:

— Przez kilka lat pracy na 
jednym oddziale tak się wy
szkoliłem i tyle wprowadziłem 
ulepszeń w swojej pracy, że po
ważne przekroczenie normy nie 
sprawia mi żadnych trudności, 
i widzę, że rewizja dotychcza
sowych norm jest rzeczą ko
nieczną.

W Zakładach im. Komuny 
Paryskiej odbyły się zebrania 
załogi na wszystkich wydzia
łach. Załoga wnikliwie prze

analizowała zagadnienie ustala-1 
n.ia nowych norm technicznych j 
Wypowiedzi przodujących pra- | 
cowników. młodzieży były wy i 
razem głębokiego zrozumienia I 
że normy dotychczasowe nie są j 
dostosowane do postępu i ech- ! 
nicznego, jaki został dokonany 
w zakładzie. Normy obecne by 
ły ustalane kilka lat temu w in 
nych warunkach technicznych i 
dlatego teraz są przestarzałe.

Społeczno komisje zaszerego
wania pracowników i ustala
nia aktualnych, mobilizujących 
norm w Zakładach im. Komuny 
Paryskiej pracują sprawnie. Od
działowe komisje norm prze
prowadziły rewizję norm już. dla 
około 40 procent wszystkich 
robót. W brygadzie Ireny Ko- 
koć podniesiono normy średnio
0 37,3 procenta, w brygadzie 
Henryka Krysiaka o 38, a w 
brygadzie Mariana Rękawka o 
45 procent.

Podobnie dzieje się w wielu 
innych zakładach stolicy. Pra
cownicy mówią, że w wyniku 
wprowadzania nowych maszyn
1 zgłoszenia wielu pomysłów ra
cjonalizatorskich podniesiono 
ich zakłady na wyższy poziom

techniczny. Podniosły się rów* 
nież kwalifikacje zawodowe pra- 
cownikow I dlatego dotych
czasowo normy nie są życiowe, 
nie mobilizują do wzrostu wy
dajności.

W Okładać' V I im Dymi
trowa. podobnie jak i •' Z 'kła
dach im. Komuny !■'uw-kiej,
pracownicy sami \vvs(ep' a z 
urośli? o podwvższ<mie im do
tychczasowych norm Młodzie
żowa brygada Sokolow ski -go z 
monjowni il prosi <> podwyż
szenie nocni o 15 proceni. a bry
gad- Swuzika z montowni ! — 
o 25 nrncenl. <

U Zaktadacl V ! im. Dymi
trowa. podobnie jak i w innych 
zakładach były rażące różnice 
zarobków. Np. konstruktor m i. 
Jan Myka zarabia! brutto około 
1.400 zł, a pracownicy trans
portu około 1.800 zł. Społeczne 
komisje ustalają nowe osobiste 
zaszeregowania, zgodne z kwa
lifikacjami według nowego ta
ryfikatora.

Do komisji kwalifikacyjnej 
wpłynęły już od komisji oddzia
łowych ustalone nowe normy 
dla około 40 procent wszystkich 
robót. (W)

P rzep isy  technolog iczne 
pomogą w  p racy  b ud o w la n ym

Na budowie Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina

OD 11 DO 14 C ZER W C A  
P O W S Z E C H N A  A K C JA  

O D S Z C Z U R Z A N IA
Prezyd ium  St. R .N . zarządziło  

przeprow adzenie na terenie całej 
W arszaw y powszechnej akcji od- 
szczurzania. A kc ja  ta trw ać b id z ie  
w  dniach od 11 do 14 czerwca br. 
O bjęte  nią będą w szelkie ob iekty  
państwowe, spółdzielcze i pryw atne . 
O b iekty  wskazane przez stacje sa
n itarn o  - epidem iologiczną odszczu- 
vzać będą specjalne ekipy  przedsię
biorstw a „D erod insekcja".

O bow iązek  odszczurzania spada na 
w łaścicieli, .adm in istratorów , bądź 
u /y tk o w n ik ó w  nieruchomości. O  
bowiazani są oni w y ło ż y ć  tru tkę. 
Zaopatrzenie  w  tru tk i, odbywać się 
będzie centra ln ie  pop rzez . zarządy  
in sty tuc ji.

W dzień  { w nocy t r w a ją  prace p rzy  budow le  Pałacu K u l t u r y  i N a u k i  im .  S ta l ina .  Wznoszą się 
coraz w y ż e j  s ta lowe k o n s t ru k c je  wysokośc iow e) części Pa łacu gdzie  o s ta tn io  budow n iczow ie  
radzieccy u k o ń c z y l i  m on taż  13 kondygnac j i .  Szybko  pos tępu ją  także ro b o ty  budowlane, na i n 
nych  odcinkach.  —  budow ie  bocznych skrzydeł, w ie lk ie g o  gmachu. Na r y s u n k u  w n ę t rze  sali 
te a t ra ln e j  w  w id o w is k o w o - te a t ra ln e j  części Pałacu. W  sali  gdzie obecnie p row adzone  są robo ty  

w ykończen iow e  —  pomieśc i się oko ło  800 w idzów .  Rys. k . ża rsk i

Stare warszawskie topnle 
będą opylane z samolotu

Wysokie topole rosnące w al. 
Sobieskiego od Kanału Czernia- 
kowskiegodo tak zwanego „za
krętu śmierci“  pod Wilanowem, 
podobne topole na Marymoncie 
przy ul. Słowackiego oraz przy 
ul. Odrowąża, niszczą gąsieni- 
ce-kurpówki.

Tępienie szkodników przy po
mocy ręcznych rozpylaczy, by
łoby utrudnione i długotrwale 
ze względu na wysokość drzew. 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
grodnicze postanowiło więc, że 
w bieżącym roku rozpylanie 
specjalnego środka — arsopy- 
leriu odbędzie się przy pomocy 
samolotu.

Opylanie drzew rozpocznie 
się jesżcze przed wschodem 
słońca.

Na terenach, na których bę
dzie rozpylany arsopylen orga
na MO zamkną całkowicie ruch, 
gdyż w czasie rozpylania i 40 
minut po przelocie samolotu, 
nie można przebywać w zasię
gu działania arsopylenu. W od
ległości około 50" metrów od li 
nii drzew należy także uszczel
nić studnie. (kw)

Pracownicy, naukowi Instytu
tu Organizacji i Mechanizacji 
Budownictwa opracowali ostat
nio szereg przepisów technolo
gicznych dla robót budowla
nych.

Posługując się doświadczenia
mi budowniczych radzieckich, 
przygotowano m. in. prace do
tyczące robót ziemnych, murar
skich, tynkarskich, betoniar- 
skich, malarskich, transporto
wych, montażu hal i elemen
tów prefabrykowanych.

Przepisy te umożliwiają do
kładne zapoznanie się z po
szczególnymi fazami robót

budowlanych i pozwalają na 
uzyskanie lepszych wyników w 
pracy.

Pracownicy IOMB zorganizo
wali także specjalne placówki 
naukowo - badawcze na terenie 
wielkich budów przemysłowych: 
Nowej Huty i Huty im. Bole
sława Bieruta. Grupy inżynie
rów i techników śledząc dokład 
nie przebieg produkcji opraco
wują na miejscu dalsze wnioski 
zmierzające do usprawnienia 
organizacji robót. Pomagają o- 
ni także doraźnie budowniczym 
wielkich kombinatów przemysło
wych w rozwiązaniu bieżących 
zagadnień produkcyjnych, f/ą)

Rodzice pomogli zorganizować 
kolonie dla dzieci z przedszkola

165 dzieci z przedszkola nr 
53 przy ul. Saskiej przebywać 
będzie w czasie wakacji na ko
lonii w Urli.

Kolonie dla dzieci zorganizo
wały: komitet rodzicielski i kie
rownictwo przedszkola. Dzieci 
wypoczywać będą w ładnych, 
dobrze wyposażonych domach.

W jednym domu urządzone 
-będą sypialnie, sale do zabaw 
i leżakowania, w drugim urzą
dzona będzie kuchnia, pomiesz
czenia administracyjne i jadal
nia.

Dziećmi w czasie wakacji o- 
piekować się będą wychowaw
czynie z przedszkola. Nad zdro
wiem małych wczasowiczów 
czuwać będą lekarz i pielęg
niarka.

Kolonie dla dzieci z przed
szkola przy ul. Saskiej trwać 
będą trzy miesiące. Na każdym 
turnusie przebywać będzie 70 
dzieci. Dzieci o słabszym zdro
wiu przebywać będą na kolo
nii dwa, a nawet trzy miesiące.

(Im)

Tarcza szlakowa 
kra jow ej produkcji 
dla budowy Metro
Przy budowie warszawskie

go Metro trwają intensywne 
roboty przygotowujące teren 1 
ludzi do zasadniczej pracy — 
rozpoczęcia budowy podziem
nych tuneli, i

Ostatnio zakończone zostały 
prace przy montowaniu prób
nym tarczy szlakowej — ma
szyny, która głębić będzie 
wkrótce tunele warszawskiego 
Metro.

Przed kilkoma dniami ,,Me- 
trobudowa“  otrzymała następ
ną drugą z kolei tarczę szlako
wą i erektor wyprodukowany 
w kraju. Montowanie tej tar
czy będzie miało charakter 
szkoleniowy i doświadczalny. 
Pracownicy biorący udział w 
montowaniu zostaną przeszko
leni i skierowani na samodziel
ne odcinki robót.

Projekty i całkowita doku
mentacja techniczna zarówno 
dla tarczy szlakowej jak i erek- 
tora opracowane zostały przez 
zespól inżynierów z „Metro- 
projektu“ , na podstawie doku
mentacji radzieckiej. Projek
tanci korzystali przy tym z do
świadczeń i uwag rzeczoznaw
ców radzieckich.

Próbny montaż tarczy rozpo
cznie się w najbliższym czasie 
na terenie Zarządu Sprzętu.

(¡s)

Rytm iczna praca 
w arunkiem  w ykonania planu

W arszawiacy żądaj q 
więcej świeżych warzyw

Od czasu powstania specjal
nego przedsiębiorstwa zajmują
ce o . sie handlem warzywami 
mieszkańcom stolicy łatwiej jest 
zaopatrywać się w warzywa. 
Zakład ' Obrotu Warzywami i 
Owocami (7. OWO) uruchomi! 
w Warszawie HO sklepów, zor
ganizował sprzedaż na 118 
wózkach i 57 straganach.

ZOWO ma już za sobą kuka 
miesięcy pracy,^ Doświadczenie
jakie zdobyto wVvm czasie po-
winno przyczynić się do spraw
nego zaopatrzenia stolicy w 
świeże warzywa i owoce.

Tymczasem jak jest w skle
pach? Jest w Warszawie kilka
naście pięknie urządzonych pla
cówek, w kfijrych starannie po
sortowane, umyte i oczyszczone 
warzywa estetycznie ułożono w 
koszach, na lustrzanych pólkach 
i \v  szklanych kloszach: Dba
łość o estetykę sklepu i jego za
opatrzenie może być przykła
dem dla innych dyrekcji uspo
łecznionego handlu., Ale jest Iw 
Warszawie wiele sklepów, w 
których dzieje się źle.

ZOW O nie p ie lęgnu je  
dobrych  tra d y c ji

Pierwsi klienci spieszący do 
pracy dowiadują się w skle
pach. że towaru jeszcze nie ma, 
a powracający z pracy, że to
waru już nie ma. W sklepach 
występują systematyczne braki 
towaru, często zdarzają się wy
padki pobierania cen niezgod
nych z zakwalifikowaniem to
waru według gatunku. Estety
ka sklepu, dbałość o towar, po- 
zoslawiaią tu wiele do życzenia.

W sklepie nr 120 przy ul. 
Targowej, 28 maja przejrzałe

pomidory kosztowały 80 zło
tych. W innych sklepach wa
rzywniczych pomidory w tym 
samym stanie kosztowały 50 
złotych. Cenę 80 złotych wyzna
czono na pomidory I gatunku 
— sałatkowe. Następnego dnia 
po ustaleniu ceny na pomidory 
w wysokości 70 złotych, wiele 
sklepów pobierało cenę z po
przedniego dnia.

W tym samym sklepie nr 120 
wystawiono do sprzedaży brud
ne, nieumyte rzodkiewki i nie 
przygotowaną do sprzedaży sa
łatę. Warzywa nie zwilżone wo
dą wysychały i więdły.

W sklepie nr 125 również 
przy ul. Targowej niewiele jest 
towaru i niewielu klientów. Tra
fić tu trudno. Zaniedbana wy
stawa z niestarannie wystawio
nym towarem nie zwraca uwa
gi przechodniów. Zle zaopatrze
nie, sklepu, zaniedbane wnętrze 
odstraszają nielicznych- nabyw
ców, W dniu 28 maja kierownik 
sklepu spodziewał się niewielu 
klientów. Złożył więc poprzed
niego dnia zamówienie w iście 
aptekarskich proporcjach. 50 
główek sałaty, .5 pęczków nat- 
ki od pietruszki, 10 pęczków 
botwinki. A w tym samym cza
sie sklep przy ul. Pulawskiej'za- 
mówit 2 tysiące główek sałaty, 
a kilka innych sklepów po 1.500.

W sklepie-warzywniczym przy 
ul. Hibnera 2, 28 maja już w 
godzinach przedpołudniowych 
brak było warzyw smakowych: 
koperku, szczypiorku i natki od 
pietruszki. A w tym samym dniu 
poważne ilości tych artykułów 
pozostały w magazynach Zakła
du Obrotu Warzywami i Owo
cami.

Poważne braki w zaopatrze
niu stwierdzili inspektorzy Pań
stwowej Inspekcji Handlowej w 
sklepie przy ul. Elektoralnej 9. 
Brakło tu także cennika. Towa
ry przechowywane w magazy
nach, pozostawiono w workach, 
zamiast w skrzynkach. Powo
duje to szybsze psucie się towa
rów.

W  sklepach spożywczych...
Nie bez wpływu na zaopa

trzenie stolicy w warzywa są 
sklepy spożywcze WSS 1 MHD. 
Niestety sklepy te mają pod tym 
względem zlą tradycję. Nie
chętnie i niewłaściwie prowa
dzą działy warzywnicze. Zaopa
trzenie jest tu więcej niż nie
dostateczne. Jak wygląda pra
ca WSS na tym odcinku, naj
lepiej mówią liczby sprawozdań. 
Sklepy WSS w pierwszej de
kadzie maja według ¡planu po
winny sprzedać 246 ton wa
rzyw. Zamówiły jednak tylko 
126 ton, a pobrały z magazynów 
i sprzedały jeszcze mniej — 97 
ton. Podobnie jest w sklepach 
MHD.

W rezultacie klienci narzekali 
na zle zaopatrzenie tych ¡skle
pów.

Tu także powtarzają się te 
same niedbalstwa w przecho
wywaniu i konserwowaniu to
warów oraz nadużycia przy 
sprzedaży.

O codzienną aktua lizację  
cen

Zaopatrzenie w warzywa i 
owoce, mieszkańców stolicy, ' to 
sprawa niezwykle ważna. Klien
ci chcą i powinni otrzymać w

każdej części miasta i o każdej 
porze dostateczną ilość warzyw. 
Przy zakupie muszą mieć pew
ność, że otrzymują towar zgod
nie z obowiązującą w tym dniu 
ceną.

Przedstawiciele dyrekcji MHD 
i WSS, powinni codziennie od
bierać cenniki na następny 
dzień. Cenniki te powinny tra
fiać do rąk kierowników skle
pów rano. Można by wtedy na 
podstawie sporządzonych spi
sów warzyw z poprzedniego 
dnia dokonać aktualnej przece
ny. Dyrekcje jednak lekceważą 
sobie ten obowiązek i nie odbie
rają, a co za tym idzie nie do
starczają sklepom cenników. W 
rezultacie zmiana cen odbywa 
się w czasie godzin handlu, nie* 
rzadko dopiero po godzinie 13. 
Na przykład dyrekcja spożyw
cza MHD Północ od 5 do 22 
maja, 11 razy nie odebrała cen
ników MHD-Potudnie — 9, a 
Praga — 10. Jakże'więc przy 
takim systemie pracy może być 
mowa o ochronie interesów na-| 
bywców w handlu.

ZOWO ma 16 inspektorów 
kontroli wewnętrznej. Do ich za
dań należy przed otwarciem 

.sklepów dostarczyć aktualne 
cenniki, sprawdzić remanenty 
towarów z poprzedniego dnia i 
dokonać przeceny towarów nie 
odpowiadających wymogom sta
wianym poszczególnym gatun
kom. Niestety kontrola nie na
dąża za potrzebami. Jakg przy
kład może tu posłużyć sklep wa
rzywniczy nr 107 przy ul. Gro- 
«howskiej 225, w którym towar 
pierwszego gatunku nie odpo
wiada! stawianym wymogom. 
Przeceny towarów dokonano tu 
dopiero po godzinie 13.

O pełne zaopatrzenie
Braki tkwią zarówno w sku

pie, jak i w zaopatrywaniu skle

pów. Nie najlepiej jest z obsłu
gą klienta.

Dotychczasowych niedociąg
nięć w pracy nie można tolero
wać. Nie mogą się powtarzać 
zaniżone zamówienia ze strony 
sklepów jak i spóźnione dosta
wy do sklepów 1 magazynów.

Ogrodnicze Zakłady Handlo
we zajmujące się skupem wa
rzyw poza Warszawą i dostar
czaniem ich do magazynów 
ZOWO, od pewnego czasu sy
stematycznie nie realizują pla
nu dostaw. N.1 przykład: 27.5 
zamiast o godzinie 4.30 dopiero 
o godzinie 7 przyjechały pierw
sze furmanki wioząc 7 ton ra
barbaru na zaplanowane 20 
ton. W ciągu fcalego dnia do
stawiono tylko 14 ton rabarbaru. 
To samo powtórzyło się 28 ma
ja. Tymczasem samochody ZO
WO powinny dostarczyć towar 
do sklepów najpóźniej do go 
dżiny 7. Oczywiście termin ten, 
z winy obydwu przedsiębiorstw, 
nie zawsze jest dotrzymywany.

W pierwszej i drugiej deka
dzie maja ÓZH dostarczyły 
Warszawie zaledwie 170 ton 
warzyw. Na cały miesiąc za
planowano dostawy w ilości 
800 ton. W tym samym cza
sie ZOWO przekroczy! plan za
kupów na terenie Warszawy o 
I0 procent. O czym mówią 
przytoczone cyfry? Przede 
wszystkim o tym, że zaopatrze
nie stolicy w warzywa nie prze
biega planowo.

ZOWO powinien dążyć do te
go, aby stać się przedsiębior
stwem pokrywającym całkowi
cie zapotrzebowanie mieszkań
ców stolicy. Powinien starać 
się zadowolić wszystkich swo
ich klientów. Nie da się tego 
osiągnąć bez usprawnienia pra
cy całego aparatu i bez szko
lenia personelu.

K. KWIATKOWSKA

Wysoką-rytmiczność produk
cji w maju utrzymywały Za
kłady im. Komuny Paryskiej, 
elektrownia, gazownia i Zakła
dy Farmaceutyczne „Motor“ , 
które do 28 maja . wykonały 
plan miesięczny w 100 — 105 
procentach. Huta „Targówek“ 
wykonała 113 procent planu.

Nierytmicznie pracowała Fa
bryka Samochodów Osobowych 
i do 28 maja wykonała 70,7 
procenta planu. W FSO szwan
kuje wciąż jeszcze organizacja 
pracy na działach remonto
wym i narzędziowni 1 nie ma 
tam rytmicznego spływu pro
dukcji.

Warszawskie Zakłady Budo
wy Urządzęń Przemysłowych 
do 28‘ maja powinny wykonać 
około 92 procent planu miesię

cznego. Ale zaopatrzenie za
kładu nie rozwiązało w porę 
trudności w dostawie tlenu dla 
spawalnictwa i zakład wyko
nał jedynie 81 procent planu.

W Zakładach im. Dymitro
wa nie opanowano zmian tech
nologicznych dla starej pro
dukcji i do 28 maja wykonano 
tylko 67,7 procenta planu mie
sięcznego.

Najgorzej dzieje się jednak 
w Mennicy, w A -10, w L -l. W 
zakładach tych na skutek wa
dliwej organizacji pracy i de
mobilizacji załogi w wykonaniu 
planu majowego są poważne 
zaległości. Trzeba natychmiast 
zmobilizować wszystkie środki, 
wszystkie siły produkcyjne za
kładu 1 walczyć o nadrobienie 
tempa. (w)

U z i ś w W a r s z a w i e
T E A T R Y

A teneum  — Ostatni ~  g. 19. P o l
ski — L a lk a  — g. 18.30. K am eralny
— S praw ied liw i ludzie — g. 13, K ró l 
i ak to r — g. 19. Ludow y — Panna  
Rosita — g. 19. N arodow y — K a ry 
k a tu ry  — g. 14.30, Zem sta — g. 19. 
N ow y —• C y ru lik  sew ilsk i — g. 14.30, 
N iespokojne szczęście — g. 19. Ope
ra  — H a lka  — g. 19. Powszechny — 
Panna bez posagu — g. 19. Syrena
— Z  zegark iem  w  rę k u  — g. 15.30 1 
19.15. Współczesny — D om ek z k a r t
— g. 19. N ow ej W arszaw y — Tor  
przeszkód — g. 16.15. S atyryków  — 
M in is ters tw o S a tyry  — g. 19-30. 
L a lk a  — Sad W aw rzyńca. O Kasi co 
gąski zgubiła — g. 18.30. Studio — 
Panna M aliczew ska — g. 15 i 19.

K I N A
M oskw a — Ta jem nicza  wyspa — 

g. 14, 16, 13, 20. P a llad ium  — Żo ł
n ie rz  Zw ycięstw a seria I I  — g. 15.30, 
18, 20.30. Śląsk — Żo łn ierz Zw yc ię 
stwa ser. I  — g. 14, 16, 18, 20. A tla n 
tic  — Wyspa szczęścia dod. Ostrze
gam y truc izna . Fo lon ia — N iedź
w iedź, dod. Grzech — g. 14, 16, 18, 
20. Stolica — Żo łn ierz  Zw ycięstw a  
ser. I I  — g. 15.30, 18, 20.30. W—Z  — 
Cesarski p iekarz ser. I  — g. 14. 16, 
18, 20. 1 M a j — Czarodziej G linka— 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. Ochota — 
Żo łn ierz Zw ycięstw a ser. I  — g. 16, 
18, 20. Syrena — T rz y  opowieści — 
g. 14, 16, 18, 20. Tęcza — B łyskaw ica  
dod. M iędzynarodow y Wyścig K o la r
ski — g. 14, 16, 18. 20. Lo tn ik  — M a
zowsze, dod. D zieła W ita  Stwosza — 
g. 15, 17, 19. Olsztyn (W łochy) — 
D w ie  B rygady — g. 16, 18, 20.

P O R A N K I

P allad ium  — B ohaterow ie pusty
ni - - g. 11, 13. Śląsk — T e a tr  zw ie 
rzą t — g. 10, 12. A tla n tic  — Czerwo
ny k ra w at — g. 10, 12. W —Z — Staś 
spóźnialski — g. 10, 12. Ochota — 
Wesołe zawody — g. 12, 14. Polonia
— K o n ik  Garbusek — 12. Stolica
— Jednodniowi m ilionerzy—g. 13.45,

Syrena — Siedem  czarodziejskich  
p ła tków  — g. 10, 12. Tęcza — Skarb  
— g. 10, 12. L o tn ik  — Opowieść o 
złym  w ie trze  — g. 11, 13. Olsztyn  
(W łochy) — Uczennica la  — g. 12, 
14.

Cena b ile tó w  na seanse poranko
w e wynosi zł. 1,35.

WYSTAWY
Wystawa p u b lika c ji „M arks  — E n 

gels — L e n in  — S ta lin " o tw arta  w  
M uzeum  N arodow ym  codziennie — 
(oprócz poniedziałków ) od 10.30 do 
16 w  c zw artk i i w  n iedziele od 10.30 
do 19.

W ystaw a ,,X -lec ie  powstania w  
getcie w arszaw skim " o tw arta  w  
niedziele, w to rk i, c zw artk i, p ią tk i i 
soboty w  godz. 11—19 Żydow ski In 
stytu t H is toryczny  al. Ś w ierczew 
skiego 79.

H I  Ogólnopolska W ystaw a Foto
g ra fik i w  gmachu Zachęty  czynna 
codziennie prócz poniedziałków  od 
godz. 11—19.

„Sztuka A fry k i i  O ceanii" i „P o l
skie stroje ludow e" otw arte  co
dziennie od 9 do 18 w  M uzeum  K u l
tu r Ludow ych w  M łocinach.

„W ystaw a K a ry k a tu ry  P olskie j"  
ul. D ługa 52, o tw arta  codziennie  
prócz poniedziałków  w  godz. od 12 
do 20.

MUZEA
N arodowe — czynne w to rk i, środy, 

p ią tk i, soboty od godz. 10.30 do 16, 
czw artk i, n iedziele i święta od godz. 

i 10.30—18. W poniedziałki i  dni po- 
j świąteczne — nieczynne.

H istoryczne — nieczynne z powo- 
du rem ontu.

I Archeologiczne — stała w ystaw a w  
j W ilanow ie czynna codziennie z w y 

ją tk ie m  poniedziałków  i dni po- 
' świątecznych od 10 — 16.

W ojska Polskiego otw arte  codzien
nie prócz poniedziałków  i dni po
świat ecznych w  godz. od 12—17: w  
środy od godz. 13 do 19; w  n ie 
dziele i św ięta w  godzinach od 10.30 
— 17.

R A D I O
N IE D Z IE L A  31 M A JA  

Program  I  — na fa li 1322 m. 
Program  dnia 7.20, 14.00, W iado

mości 6 00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

6.05 M uzyka  „Na dzień dobry", 
6.45 A ud. dla brygad SP, 7.25 ,.Od 
m elodii do m elod ii", 7.55 K alen darz  
R adiow y, 8.10 M elod ie operetkowe, 
8.30 „5:0 dla m łodości", 9.00 Odpo
w iedzi Fa li 49, 9.15 Aud. lit . 9.35 
„M uzyka  dla w szystkich", 10.10 „ Z a 
gadki m uzyczne“ , 10.30 Aud. dla 
w ojska, 11.15 Aud. historyczna, 11.30 
R ecital weg. śpiewaczki Jul i O - 
rosż, 12.15 P rzerw a, 14.05 Aud. dla 
wsi, 15.15 „M elod ie  do tańca", gra 
Polska Kapela p.d. F. D zierżanow 
skiego. 15.45 Felieton, 16.20 Tydzień  
m uzyki bułgarskie j w  p iogr. Żo ł
nierskie pieśni bułg. 15.40 Aud. o 
książce K aro la  de ęostera p.t. ,tO - 
sobliwe przygody D y la  Sow izdrza
ła", 17.30 „D la  każdego coś m iłego"  
w yk . ork. Rózgi. W arsz. pod dyr. 
Stefana Rachonia, 18 30 „M ów i N o 
wa ITuta", 18.40 M u zy k a 'ta n . gra ork. 
PR  p.d. Jana C ajm era, 19,30 Na fa li 
hum oru i satyry . 20.15 Felieton, 2C.30 
Wiadomości sportowe, 20.35 J. B izet: 
„C arm en" opera w  IV  aktach w  
w yk . solistów, Chóru i O rk . Opery  
K om iczn. w  Paryżu p.d. A lb erta  
W olfa.

Program  I I  — na fa li 367 m.

Program  dnia 6.55, Wiadomości
6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

6.05 M uzyka  „N a dzień dobry",
7.05 K alendarz R adiow y, 7.10 „Od  
m elodii do m elod ii" , 8.20 Leo D e li-  
bes: „ K ró l się baw i" , suita baleto
wa, 8.35 Wszechnica Radiow a — 
kurs  n ,  8.55 „N ow e nagran ia" —  
słowo występne Rom ana Jasińskiego 
(w  pr. u tw ory  M ozarta  1 W ebera). 
9.25 „W ieś tańczy i śpiew a", 9.40 
Aud. dla dzieci w  w ieku  przedszkol. 
9.55 S krzynka  Ogólna P.R . lo.io Poe- 
zia i m uzyka. 10.40 „W  rodzinie  
słońca" pog. dr. Jana Gadomskiego, 
10.50 Robotnicze Zespoły Świetlico
we, 11.10 „5:0 dla młodości", 11.40 
S krzyn ka  W szechnicy Radiowej,
12.15 Poranek sym foniczny (w  pr. 
utw . M oniuszki, K urpińskiego i M a 
liszewskiego), 13.15 Festiw alow e Sy
gnały, 13.30 K oncert rozryw kow y w  
w yk. O rk . M andolin  ist.ó w  p. d. 
Edw arda C iukszy, 14.10 W arszawski 
Tygodnik  D źw iękow y , 14.25 K oncert 
życzeń, 14.40 „M ozaika m uzyczna",
35.15 A ud. dla dzieci, 16.00 „M istrzo
w ie w o ka lis tyk i rad zieck ie j"  — A n
tonina N iczdanow a — sopr. 16.20 U -  
tw o ry  skrzypcowe gra H . Palu lis , 
16.43 „Tydzień m uzyki bu łgarskie j"  
— w progr. m uzyka ludow a, 17.15 
K oncert rozryw kow y, 17.55 Chw ila  
poezji, 18.00 „S iln iejsze niż s trach"— 
słuchowisko wg powieści A nny Seg- 
hers pt. „S iódm y k rzy ż"  w  przekł. 
J J. M areck ie j i M . W ołczackiej w

j  oprać, radiowym» Z. Z aw adzk ie j,
| 19.30 M elod ie  taneczne w  w y k . ze

społu instrum entalnego p.d. Jerze- 
| go H ara lda . 20.00 K oncert Chopinow

ski, 20.30 ..Na fa li hum oru i satyry",
21.15 Felieton. 21.30 M uzyka  tanecz
na. 22.00 Wiadomości sportowe z ca
łe j Polski, 22.30 Wiadomości sporto
we. 22.40 W ieczorna serenada w  
w y k . Sekstetu PR. 23.10 Rachm ani
now I I I  K oncert fortepianow y.
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Nasz najlepszy pomocnik

W czasie trwania Dni Oświa- 1 lepsze wyniki pracy, ale opraco- 
ty. Książki i Prasy odbyła się wują coraz to nowe projekty ra- 
\v Zakładach im. Józefa Stalina | cjonalizatorskie. j W Krasnoarmlejskim porcie
w Poznaniu narada autorów | Bogato zaopatrzoną biliotekę i Stalingradu, tam, gdzie wo- 
książ.ek technicznych z robotni- | techniczną ZISPO odwiedza i dy Donu po przejściu 100-kilo-
kami. Narada, zorganizowana | dziennie przeciętnie około 800 ! metrowej, skomplikowanej dro-
przez kierownika biblioteki te- •'osób. A trzeba wiedzieć, że jest j gi, wpadają do Wołgi, przerzu-
ciinicznej przv pomoce Klubu i z czego wybierać. O ile w ro- | cono poprzez kanał (między
Techniki i Racjonalizacji miała j ku 1947 biblioteka posiadała pierwszą a drugą śluzą) szero- 
na celu popularyzowanie czytel- "t600 książek technicznych, to w ki most. Panuje na nim nie-

' roku 1952 liczba ich" wzrosła j ustanny ruch. Niekończącym 
do 9 080 sztuk. ¡się potokiem mkną w obie stro-

Poważrw udział w propago- I samochody ciężarowe i oso- 
waniu książek technicznych bio- ! howe. Przechodzą tysiące ludzi

Na kanale Wołga—Don im. Lenina
(N o ta tk i z podróży)

W przyjacielskiej pogawędce

nictwa książek technicznycn 
wśród załogi naszych zakładów 
Głównym tematem narady była 
książka mgr. inż. Tomaszew
skiego pt. „Zarys metrologii 
warsztatowej“ .

W szerokiej, kilkugodzinnej 
dyskusji robotnicy, technicy i 
inżynierowie omawiali zalety i 
braki książki, oceniali ją z pun
ktu widzenia przydatności w co
dziennej pracy.

Dyskusja wskazała autorowi 
pewne braki książki, wyrażają
ce sie m. in. w niedostatecznym

J. Uszerenkn

rą zakładowa gazeta i radio
węzeł,'podając opisy najcie
kawszych materiałów zawar
tych w ostatnich wydawnic
twach. Nową formą populary
zacji książek są gabloty umie
szczone na poszczególnych wy
działach, zawierające książki

; techniczne, dotyczące zakresu
I produkcji danego wydziału. O- 
statnio w naszych zakładach

zarpieszkałych i pracujących w 
tej nowej dzielnicy Stalingradu, 
rosnącej już nie z każdym 
dniem, a z każdą godziną.

Z mostu roztacza się nieza
pomniany widok. Na lewo — 
Wołga, pierwsza śluza kanału 
i górujący nad całą okolicą

wspaniałej budowli, napełnia 
słuszną, patriotyczną dumą.

Nie można bez podziwu 
przyglądać się pracy śluz. Kie
rowanie nimi jest całkowicie 
zautomatyzowane. .. Zęby prze
puścić statek przez śluzę, wy
starczy nacisnąć dźwignię ta
blicy rozdzielczej. W ruch 
wchodzą skomplikowane urzą
dzenia. Natychmiast otwierają 
one i zamykają zastawy, szyb
ko zapełniają wodą komorę 
śluzy, dają wolną drogę stat
kowi.

Niezależnie* od tego, czy stoi 
się wtedy' na brzegu, czy na 
pokładzie statku, widoczny jest

równaniu z 1952 rokiem po
nad trzykrotnie. Jeszcze potęż
niejszym strumieniem popłyną 
z Donu na Wołgę motorowe i 
niemotorowe barki z donieckim 
węglem, rudą z Krzywego Ro
gu, materiałami budowlanymi, 
maszynami dla przemysłu i rol
nictwa. Do Zagłębia Donieckie
go, terenów nad Morzem.Azow- 
skim, na Krym — przewozić 
się będzie przez kanał bakińską 
naftę, gorkowskie samochody.

Wielką rolę odegra kanał w 
transporcie zboża i owoców ze 
zbiorów 1953 roku. Starannie 
przygotowują się do tego za
dania porty Wolgo-Donu: Kras-

pokazaniu, jak należy stosować ; zorganizowany zostai konkurs 
normy na wykonanie przyrzą- na najaktywniejszego ćzytelni- 
dów pomiarowych, opisanych w ka lektury technicznej, 
książce. Zwrócono także uwagę 
na język książki, który nie za-

pomnik Józefa Stalina, na pra [ j. Wyn¡]< pracy ludzi kieru-! noarrni"ejsk Katacz i Cymiański. 
\y0 zas druga i trzecia siu-| jacycll ^szynam i. Ale gdzie ; Z  d a t n i  zbudowany został 

' ' 1 pod ziewają się pracownicy ślu- na ieWym brzegu Morza Cym-
zy? Nie wid,zi się ich zupełnie, | iańskiego. Są to główne porty

wsze jest zrozumiały dla robot
ników.

Dzięki książkom technicznym 
robotnicy ZISPO zdobywają co
raz wyższy poziom wiedzy te
chnicznej, nie tylko osiągają

Wszystkie te formy mają 
na celu zachęcenie robotników 
do jak największego korzysta
nia z literatury technicznej przy 
warsztacie pracy.

ST. ZW1ERZCHOWSKI
Poznań

Dzisiaj tu, jutro tam...
Największą plagą wszystkich j dent zmienia przeciętnie 3—4

studentów mieszkających w do
mach akademickich są przepro
wadzki. Polityka Zarządu O- 
środków Akademickich (ZOA) 
jest naprawdę dla studentów 
niezrozumiała.

razy w ciągu roku miejsce za 
mieszkania. Dlaczego np. dzie
wczęta z „Akademika“  przy ul. 
Mndalińskiego i pobliskich do
mów akademickich przenoszone 
są na lato na ul. Grójecką, a

Państwo nas uczy, stara się j chłopcy z ul. Grójeckiej na ul. 
zapewnić nam jak najlepsze wa- | Madalińskiego? A po dwóch 
runki pracy, a ZOA dla jakichś miesiącach znów na odwrót.

za gigantycznej 
mostem na pierwszym planie 
mnóstwo nowych zamieszka
łych już, a jeszcze więcej bu
dujących się dotnów.

Od pierwszych dni maja ob
serwujemy tu charakterystycz
ne zjawisko. Pędzi samochód 
i naraz na środku mostu, kie
rowca hamuje. Samochód -za
trzymuje się pasażerowie wy
chodzą na most. Przybliżają się 
do żelaznych krat balustrady, 
radosnym wzrokiem przyglądają 
się statkom, barkom, kutrom 

j płynącym po kanale.
Dnia 31 maja ub. r. potączy- 

| ly się wotżańskie i dońskie wo- 
| dy, mija więc rok od chwili u- 
ruchomienia kanału żeglowne
go im. Lenina. A mimo to każ
dego kto przejeżdża lub prze
chodzi w pobliżu kanału ude
rza wciąż od nowa wielkość tej

nie słyszy się icli głosów.

15 kwietnia z pprtu Krasno 
armiejskiego, z obszarów Woł
gi skierował się na Morze 
Azowskie statek „Kompozytor 
Warłamow“ . Byl to pionier 
drugiego nawigacyjnego sezo
nu na Wołgo-Dońskim kanale 
im. W. I. Lenina. W ślad za nim 
— od Stalingradu do Rostowa i 
w odwrotnym kierunku — roz
począł się ruch statków najroz
maitszego tonażu. Z Morza 
Omlańskiego codziennie ru
szają na Wołgę, karawany ba
rek z węglem, zaś na Don — 
z drzewem i ropą naftową.

W tegorocznym sezonie na
wigacyjnym przewóz towarów 
przez kanał wzrośnie w po

na Woigo-Donie, bogato wypo
sażone w pierwszorzędne urzą
dzenia, zabezpieczające mecha
nizację wszystkich procesów 
załadunku i wyładunku towa
rów.

U wejścia do kanału od stro
ny Wołgi, w porcie Krasnoar- 
miejskim skonstruowano spe
cjalną redę do przegrupowania 
tratw i barek, ruszających w 
drogę przez k;inal i przybywa
jących z Donu i Morza Cyrnlań- 
skiego.

*
Wystarczy krótki pobyt na 

głównej pasażerskiej przystani 
w Stalingradzie, aby przeko
nać się, jak wiele uwagi po

święca się pasażerom, jak tro
skliwie się o nich dba. Do ich

— sobje tylko znanych — po 
wodów, utrudnia studentom 
naukę, przenosząc ich z jedne
go domu do drugiego.

Ma to jeszcze także i takie 
„zalety“ , że studenci już po 
trzeciej czy czwartej przepro
wadzce odzwyczajają się od 
kupowania książek, gdyż prze
szkadzają one w tym koczow
niczym życiu.

Sama przeprowadzka też do
starcza niemało „atrakcji“ . • j

Najważniejsze jednak jest to. j 
że my nie wiemy, dlaczego się ; 
to wszystko robi. Dlaczego stu- 1

Dlaczego z ul. Polnej na ni ii 
siąc przed sesją egzaminacyj
ną przeniesiono dziewczęta na 
Kazimierzowską i jednocześnie 
oświadczono tvm, które ze 
względu na pracę społeczną lub 
praktyki zostają na wakacje w 
Warszawie, że przeniosą się na 
Grójecką, a potem znów rut Ma
dalińskiego?

Studentki Politechniki 
Warszawskiej 
— mieszkanki 

Domu Akademickiego 
przy ul. Kazimierzowskiej 

(4 podpisy)

¡Iziela Imion egu artysty

Zropernwać waqę!
Zbiornica ztomu GS w gmi- 1  ob. Kulawiak zwracał się do za- 

nie Kadlubia pow. Żary nie po- rządu Gminnej Spółdzielni o
naprawienie wagi, aie GS sięsiada wagi do ważenia złomu 

w ilościach od 10 do 100 kg. 
Jest wprawdzie waga mostowa, 
ale od 2 miesięcy stoi. nieczyn
na. Z tego powodu ehtopi prze
stali przywozić złom, bo skład
nica go nie przyjmuje.

Pracownik zbiornicy złomu

nie kwapi.
W wyniku tej opieszałości 

złom. zamiast trafić do hut, le
ży i niszczeje na polach i pod
wórzach.

WŁADYSŁAW SKAZA 
Żary

N ow e ksia/Jii
HFNRYK KAMIEŃSKI. W y-i STEFAN ARSKI. Uwaga! 

bór pism. Wyd. „Książka i Wie- Radiodywersja! Wyd. „Książka 
dza“ „ Warszawa 1953 r„ sir. i Wiedza“ , Warszawa 1953, str. 
ŁVI - r  311. Nakład 10.000 egz. 32. Nakład 50.000 egz. Cena 
Cena zl 13,50. z.l 0,60.

Położenie chłopów u schyłku M CARKUSZENKO. Jak 
Rzeczypospolitej szlacheckiej.
Wybór tekstów źródłowych. 
\Vvd. „Książka i Wiedza“ , War
szawa 1953. Str. XXXII - f  260. 
Nakład 5.000 egz. Cena zl 
19,10.

przygotować i prowadzić zajęcia 
w szkole politycznej. Wyd. 
„Książka i Wiedza“ , Warszawa 
1953, str. 63. Nakład 10.000 egz..! 
Cena zl 1,30.

dyspozycji oddano przepięknie
wyposażone poczekalnie, restau
racje czynne całą dobę, pokoje 
dla matki i dziecka, komforto
we sale wypoczynkowe, czytel
nie.

Coraz więcej ludzi radziec
kich chce się przejechać po no
wej wodnej magistrali, pobyć 
na Woigo-Donie. Zastępca na
czelnika Żeglugi Wolżańsko- 
Dońskiej — Filipięnko o- 
świadczył, że w tvm roku trans
port pasażerów zwiększy się 
dwukrotnie w porównaniu z 
pierwszym rokiem nawigacji. 
Czynne będą linie pasażerskie, | 
Moskwa — Rostów, Stalingrad 
— Rostów, Rostów ■ Port 
Cymiański i kilka lin ii lokal
nych.

Moskwa — Rostów to jeden 
z najdłuższych rejsów pasażer-1 
skicli w ZSRR. Ze stolicy 
Związku Radzieckiego statki po 
przepłynięciu kanalii dochodzą 
aż do brzegów Morza Azow- 
skiego. W tvm roku na lin ii 
Moskwa Rostów kursować 
będą nowe statki najnowocze
śniejszej konstrukcji. W naj
bliższym okresie na Morzu 
Cyinfańskim uruchomionych zo
stanie kilkanaście przystani pa
sażerskich-.

Nadal trwają prace przy za
gospodarowaniu i upiększeniu 
brzegów kanału. Po obu -stro
nach kanału wśród bujnej zie
leni widzimy nowe osiedla. W 
pobliżu pomnika Stalina, u 
wejścia do kanalii od strony 
Woigi, kwitną narcyzy i tu li
pany. Zasadzono tu ponad 20 
gatunków jednoletnich i wielo
letnich kwiatów.

Na brzegu kanału, w parku 
rejonu Krasnoarmiejskiego roz
kwitają tysiące krzaków róża
nych. Doskonale utrzymane są 
kwietniki w parku Ujewki, gdzie 
w roku bieżącym zostanie uru
chomiona nowa przystań na 
Woigo-Donie. Na stromych 
trzegach kanału w wielu miej
scach zielenią się wspaniale 
trawiaste dywany.

! ... Słychać zgrzyty śluz. Ply-
! ną statki. Kanał Wołga-Don 
■ pracuje pełną parą w służbie 
¡komunizmu, w służbie pokoju.

K to  kogo uczy czytać? Czy m a ła  Marys ia ,  
p rz y ja c ie l i?

czy je j  . koreańscy 
Foto A. Nowosielski

Jakie  f ilm y  u jrz ym y  w  czerw cu
odległych, wsi“ , wspólnej pro
dukcji radzieckiej i NRD, por 
kazuje udział zespołów arty-

W D om u K u l t u r y  w  Je len ie j Górze o tw a r to  w ys taw ę  rękodzie łu  ludowego. Na zd jęc iu : cera
m ik a  ludowa.  Foto c a f  — M ottl

W ystępy „VIh /.owszą“ 
w Kanionie

(f) PEKIN (PAP). Państwo
wy zespół pieśni i tańca „M a
zowsze“ , odbywający obecnie 
tournee artystyczne po Chinach 
Ludowych, przybył dnia 25 bm. 
do Kantonu.

Wieczorem tego samego dnia 
burmistrz Kantonu Ju Ha-wei 
wydał przyjęcie na cześć ze
społu.

Dnia 26 bm. zespól występo
wał w sali teatru kantońskłego 
w obecności 4 tysięcy widzów. 
Wykonawcom zgotowano gorą
cą owacię. Przed występem 
przemawiał przedstawiciel rzą- 

Ting Po •— zaś w imieniu 
zespołu — Dąbrowski.

W miejscowej prasie ukazały 
sie artykuły okolicznościowe i 
zdjęcia. W dniach 27 i 28 bm, 
odbyły się w Kantonie dalsze 
koncerty zespołu „Mazowsze“ , 
przyjęte z entuzjazmem przez 
publiczność.

(a) W czerwcu na ekrany na
szych kin wejdzie szereg no
wych filmów produkcji zagra
nicznej.

Kinomatografię radziecką re
prezentować będą filmy: „Sta
tek pułapka“ , „Sadko“ , „Noc 
majowa“  oraz film rysunkowy 
w dwu częściach pt. „Przygoda 
małego Sarmiko“ .

Treścią filmu pt. „Statek pu
łapka“ reżyserii W. Brauna 
jest bohaterska zwycięska wal
ka statku radzieckiego ze stat
kiem hitlerowskim, grasującym 
w 1941 r. na wodach radziec
kich.

Film „Sadko“  reżyserii A. 
Ptuszki opowiada o bohaterze 
rosyjskicli pieśni i podań ludo
wych, gęślarzu i podróżniku 
Sadko, który wyrusza w świat, 
by znaleźć szczęście dla ludu 
rosyjskiego.

Film pt. „Noc majowa“ , re
żyserii A. Rou, zrealizowany na 
podstawie noweli Mikołaja Go
gola, wiernie przenosi na ekran 
treść utworu.

Film rysunkowy produkcji 
radzieckiej pt. „Przygoda małe
go Sarmiko“  reżyserii O. Cho- 
dotajewa i E. Rajkowskiego o- 
opowiada o przyjaźni dzieci 
cztikoćkich i rosyjskich.

Film pt. „Z dalekich miast i

stycznych różnych narodów na 
I i i  Międzynarodowym Festiwa
lu Młodzieży w Berlinie.

Film produkcji czechosłowac
kiej pt. „Dumna królewna“ re
żyserii XB. Zemana oparty jest 
na bajce Bożenny Nerncowej u- 
kazującej jak pokojowa, rados
na, twórcza praca zmienia i 
kształtuje charaktery ludzkie. 
Film przeznaczony jest zarów
no dla najmłodszych jak i dla 
starszych widzów.

Zobaczymy również film pro
dukcji czechosłowackiej pt. „.Ja
błonka o złocistych jabłkach“  
reżyserii E. Hofmana przezna
czony dla najmłodszych w i
dzów. Film ten zapoznaje z ży
ciem zwierząt.

Film produkcji francuskiej pt. 
„Pan Fabre“  (reżyserii H. Dia- 
mant-Bergera) opowiada o ży
ciu i pracy wybitnego uczonego 
i badacza francuskiego, autora 
wielotomowego dzielą pt- 
„Wspomnienia badacza owa
dów“ .

Życie dzieci i ubogiej mło
dzieży paryskiego przedmieścia 
ukazuje film produkcji francu
skiej pt. „M y urwisy“ , reżyserii 
Louis Daąuin. (PAP)

Kropki nad
WARUNKI ŻYCIA

W mieście Trehton w stanic 
New York (USA) warunki 
cia i pracy były takie że ilość 
chorujących na gruźlicę zmniej
szyła się w ciągu ub. r. o 20 
procent. •

Niestety, nie wyzdrowieli. 
Wymarlii W

DLA NICH ZABRAKŁO
Dyrektor Wydziału Szkolne

go w Detroit A. N. Henninger
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stanął na czele zbiórki, stare
go obuwia i odzieży dla tych 
dzieci, które dla ich braku me 
mogą uczęszczać do szkol!). W 
pierwszym półroczu bieżącego 
roku szkolnego rozdano dzie
ciom bliftk.o 25 tyś-, rzeczy po
chodzących ze zbiórki..

Ale co zrobić z tymi 5 mi- 
1'nnami. amerykańskich dzieci, 
które nie tylko nie maja ba
lów i ubrań, żeby chodzić do 
szkoły —  ale nawet szkól dla 
nich zabrakło? ( i i)-

Żołnierze frontu kultury
(Z w ę d ró w e k  po łó d zk ich  b ib lio te ka ch  zw ią zko w ych )

Przez otwarte okna tonącego | 
w zieleni pałacyku padają u- ' 
sośne promienie zachodzącego; 
słońca, różową poświatą kładą 
się na pólkach z książkami, na i 
Detalowych grzbietach katalo
gów. na pochylonych ńad wiel- j 
•dmi arkuszami papieru gło- 
ivaeh młodych chłopców. Aktyw 
rzytelniczy biblioteki świetlicy ! 
pr’zv ZPB im. Armii Ludowej w 
Lodzi robi afisze i gablotki, I 
które mają na celu propagandę 
przygotowywanego w łaśnie: 
konkursu. Za parę dni odczyta- I 
ne zostaną w świetlicy frag
menty najbardziej popularnych 
książek. Między czytelników, 
którzy prawidłowo odpowiedzą 
z jakich książek wzięte są te, 
fragmenty rozlosuje się nagro- i 
dy.

Oto jedna z form pracy bi
blioteki przy ZPB im. Armii j 
Ludowej — jednej z 5905 bi- ; 
Idiotek zakładowych istnieją
cych na terenie kraju. Wielka 
ilość tych bibliotek, księgozbiór; 
przewyższający 5 milionów to- , 
mów to niezbity dowód rewolu- j 
cji, jaka się u nas dokonała i 
dokonuje na froncie kultural
nym. to olbrzymi, siedmiomilo
wy krok, jaki" państwo indowe 
uczyniło na odcinku udostęp
nienia zdobyczy literatury, nau
ki i sztuki" jak najszerszym 
masom ludzi pracy.

Ale wielka ilość bibliotek i 
wielkie księgozbiory to dopiero 
połowa zagadnienia. Aby książ
ka spełniła swoją role, aby sta
ła się istotną pomocą w rozwo
ju umysłowym i w pracy czytel
nika — musi ona do niego do
trzeć. A to uwarunkowane jest 
odpowiednią organizacją biblio
teki i pracą bibliotekarza. Bi

bliotekarz nie może ograniczać j 
sie do mechanicznego wydawa- \ 
nia książek, musi być doradcą | 
czytelników, musi dotrzeć z | 
książką do ludzi, którzy nie od- ! 
czuwają, jeszcze potrzeby czyta
nia i do tych, którzy niedawno 
czytać się nauczyli. Bibliotekarz 
nie może być tylko urzędnikiem ! 
— musi być nauczycielem i a- i 
gitatorem; na podstawie włas- j 
nych doświadczeń opracowywać j 
formy pracy najódpowiedniej- 
sze na danym terenie.

Wspomiana na wstępie bib 
iioteka przy ZPB im. Armii Lu 
dowej cieszy się opinią biblio- \ 
teki dobrej. Nie tylko dlatego, 
że posiada 4.000 książek i du-J 
żą ilość czytelników, ale prze- ; 
de wszystkim dlatego, że nie za- I 
myka się w swoim pokoju, że S 
wdarł,vsię nil hale produkcyj- i 
ne, mówi o sobie przez głośni- j 
ki radiowęzła, zachęca do czy- j 
tania przez różnego rodzaju im- . 
prezy, konkursy, indywidualne ; 
rozmowy na temat książek j
i tp ' ' .W przyległej do biblioteki !

i salce-czytelni jeden stół poświę- ] 
i eony jest na wystawę nowych j 
| książek, łub wystawę książek 
i związanych z określonym za- j 
oadmeniem np. „Poprzez walkę 

• proletariatu do dni zwycięskie- j 
| go socjalizmu“ . Co. tydzień re
gularnie bibliotekarka wygłasza 

i przez radiowęzeł pogadanki na 
j  tematy związane z książką i 
l czytelnictwem. Ciekawe książki' 
anonsowane są przy pomocy 

j specjalnych'gablotek umieszczo 
i nych w zakładach, w których 
i działa również punkt bilpliotecz- 
| nv. W świetlicy'codziennie 
\ zbiera się grupa czytelników na 
i wspólne, głośne czytanie.

Ważną formą propagandy I 
książki i czytelnictwa w zakla- j 
dach pracy są punkty bibliote
czne na poszczególnych oddzia
łach. Biblioteka przy ZPB im. ! 
Marchlewskiego prowadzi dwa \ 
takie punkty, a dwa dalsze or- j 
ganizuje. Na halach produkcyj
nych, częstym gościem jest lii- j 
biiotekarka. Przynosi tu ze sobą j 
książki, wypożycza je czytelni- ■ 
kom bezpośrednio przy warszta
tach. Niejeden, któremu nie 
chce się po pracy wstąpić do 
biblioteki, tu na miejscu bierze 
książkę, powoli wciąga się, i 
„przyzwyczaja“ do czytania — ; 
wtedy już nie książka szuka 
czytelnika, lecz czytelnik książ
ki. W zakładach utworzył się 
nieliczny jes/cze aktyw czytel
niczy, który wydatnie pomaga 
bibliotekarce w pracy.

W Zakładach Mechanicznych, 
im. Strzelczyka przy niektórych 
maszynach umieszczone są ta
bliczki. Są to tablice „przodow
ników czytelnictwa“ . Bibliote
karka prowadzi koto dobrego 
czytania oraz zorganizowany 
specjalnie dla absolwentów 
kursu d!a analfabetów kurs 
Wszechnicy Radiowej.

W będącej obecnie w stadium 
reorganizacji bibliotece przy 
ZBP igi. Róży Luksemburg za
stajemy gorączkowe przygoto
wania do wystawy pt. „Postępo
wa książka w walce o pokój 
i demokrację“ . Bibliotekarka 
wydaje ostatnie dyspozycje, czy
telnicy, którzy po pracy zgło- 

, s ili sie do pomócy zakładają de
koracje.

Wystawy to skuteczna i coraz 
' częściej stosowana przez biblio- 
! teki -związkowe forma upow

szechnienia książki, zbliżenia 
jej do czytelnika.

Pracę bibliotek zakładowych 
na terenie Łodzi koordynu- 
nuje w pewnym stopniu biblio
teka Wojewódzkiego Domu Kul
tury. Ta biblioteka posiadająca 
ponad dwadzieścia sześć i pól 
tysiąca tomów prowadzi oprócz 
czytelni i wypożyczalni na 
tniejscu, Centralę Kompletów 
Ruchomych. W obecnej chwili 
jest ich 45, z czego 21 przypada 
na Łódź-miajto, reszta na wo
jewództwo. Oto kilka liczb, któ
re mówią sanie za siebie: w ro
ku 1947 stan księgozbioru wyno
si! 2.883, liczba czytelników — 
387, w grudniu 1952 — księgo
zbiór obejmował 26.515 tomów, 
ilość czytelników wzrosła do 
2jl 11. W końcu marca br. liczba 
czytelników wynosiła już 2.505. 
Głównym zadaniem biblioteki 
WDK jest opracowanie form 
pracy bibliotekarza związkowe
go, opieka nad biblioteka
mi zakładowymi, instruktaż i 
jak najszersze promieniowa
nie w terenie. Stosując więc 
w swej pracy codziennej 
wszelkie formy propagandy 
czytelnictwa — biblioteka orga
nizuje (co jest rzeczą bardzo 
ważną) wieczory wymiany do
świadczeń, podczas których hi-' 
biiotekarze poszczególnych hi- 

| Idiotek zakładowych otrzymują 
i wskazówki dotyczące ich pracy,
| mówią o własnych doświadcze- 
i niacii, starają się je upowszech
n ić . Te wieczory wymiany do- 
' świadczeń — zalążek kolektyw
nej'pracy bibliotekarzy związko- 
j wych na -terenie Łodzi mają 
wszelkie szanse rozwoju i po- 

i winny przerodzić sie w ośro- 
! dek pogłębienia . wiedzy nie

tylkb fachowej ale i ideologicz- 
nej.

A co ludzie czytają? Co ich 
najbardziej interesuje? Ńa to 
znajdujemy odpowiedź w kar 
tach czytelników i poszczegól
nych książek. Te pospiesznie 
ołówkiem zapisane nurńerki od
słaniają nam żywego człowie
ka, pokazują jego zaintereso
wania, • zamiłowania, nieraz 
żmudne szukanie odpowiedzi 
na jakieś zagadnienie, pokazu
ją jego wzrost i rozwój. Oto 
karta jednego 'z  czytelników 
biblioteki WDK, tkacza z za
wodu. Przy pomocy bibliote
karki rozszyfrowujemy cyferki:
— Lesage, Stryjkowski, Kra
szewski, Jeż, France, Dickens... 
Oto karta czytelniczki biblioteki 
przy ZPB im. Marchlewskiego:
— Newerly, Lew Tołstoj, No
wików, Orzeszkowa, Gajdar...

A oto inna'karta młodego 
robotnika, czytelnika biblioteki 
WDK, na której jedna po dru
giej wypisanych jest kilkana
ście książek z dziedziny elek
trotechniki. Bardzo często 
znajdujemy na kartach nume
ry dzieł klasyków marksizmu.

Dużą poczytnością cieszą się 
klasycy literatury polskiej — 
Kraszewski, Prus, Orzeszkowa. 
Kobiety poszukują literatury 
pięknej, mówiącej o życiu i wal
ce kobiety współczesnej. Nie
stety tych książek za mato jest 
w bibliotekach. Olbrzymią po
czytnością cieszą się książki ra
dzieckie. W bibliotece ZPB im. 
Marchlewskiego „Port-Artur“  
np. byl w okresie od marca 
1952 r. do maja br. 24 razy 
wypożyczany. Wiecznie w ru
chu jest „Matka“ Gorkiego. 
„Daleko od Moskwy“  Ażajejva, 

| „Jak ' hartowała się stal“ 
IOstrowskiego, a z polskiej li- 
i teratury pięknej „Pamiątka : z 
j Celulozy“  Newerlego.

Świadczy to o tym, że nowy 
czytelnik szuka dobrej książki, 
że odczuwa jej potrzebę. W 
książce życżeń i zażaleń w 
WDK znajdujemy bardzo ener
giczne domagania się tej lub 
innej pozycji z literatury pięk
nej, popularno - naukowej, czy 
technicznej.

Mówiąc o wielkich osiągnię
ciach błędem byłoby przymy
kać oczy na niedociągnię
cia i braki. A braki te zaob
serwować się dają, W każdej 
niemal bibliotece zakładowej.

A więc np. w blibliotece przy 
Zakładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka w księgozbiorze l i 
czącym 2.100 tomów — ksią
żek technicznych z dziedziny 
mechaniki jest, jak informuje 
bibliotekarka, zaledwie 12. B i
bliotekarka od dwóch lat to
czy o te książki walkę — ro
zumie ich znaczenie, a książek 
jak nie było tak nie ma.

W zakładach im. Marchlew
skiego na ponad dwa tysiące 
książek, jest książek tech
nicznych z dziedziny włó
kiennictwa 36. Są za to książ
ki takie jak np. „Pasze w 
gospodarstwie wiejskim“ , „Jak 
rolnik może usprawnić swo
ją pracę“ . „W  garbarni skór 
twardych“ itp., które na do
brą sprawę mogłyby się tu 
znajdować, ale nie- zastąpią 
niezbędnej dla robotników i 
techników danego zakładu lite
ratury technicznej.

W bibliotece przy ZPB im. 
Róży Luksemburg książek tecb- 

; nicznych z zakresu wlókien- 
j nictwa naliczyliśmy z trudem 
13 (na księgozbiór około 5.000 

j tomów). Na ogół trzeba stwier
dzić, że w bibliotekach zakła
dowych książek technicznych, 
które mogłyby pomóc w pracy 
robotnikom, odczuwa się chro
niczny brak. I nie wydaje się 
słuszne tłumaczenie, że prze

cież istnieją przy zakładach bi
blioteki racjonalizatorów, bi
blioteki NOT itp. Z bibliotek: 
technicznej korzystają ci, któ
rzy już uczą się, lub pragną 
się uczyć, ci, którzy już zain
teresowali się zagadnieniem. 
Nagminny zaś brak odpowied
nich książek technicznych w 
ogólnych bibliotekach zakłado
wych wydaje się poważnym 
niedopatrzeniem instancji zwią
zkowych.

Drugie zjawisko, które nie 
tylko dziwi ale wprost zaska
kuje:

— „Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR“  prawdopo
dobnie nigdy nie odpoczywają 
u was na półkach?

Na to pytanie zadane w bi
bliotece przy Zakładach Me
chanicznych im. Strzelczyka bi
bliotekarka odpowiada:
• — Mam jeden egzemplarz 

swój wtasny, ten egzemplarz 
wypożyczam. Biblioteka „Eko
nomicznych problemów“  nie 
dostała.

— A materiały XIX Zjazdu 
KPZR?

—■ Też nie dostaliśmy.
W zakładach im. Marchlew

skiego bibliotekarka zakupiła 
z funduszu bibliotecznego .dwa 
egzemplarze materiałów XIX 
Zjazdu, „Ekonomicznych pro
blemów“  nie mogła dostać. W 
bibliotece ZPB im. Armii Ludo
wej, w bibliotece ZPB iml Ró
ży Luksemburg nie ma ani je
dnego egzemplarza tej epoko
wej pracy i nie były czynione 
żadne starania w celu zdobycia 
tych książek. Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy (wydział 
kulturalno - oświatowy) nie 
bardzo wie, dlaczego książek 
tych brak — chociaż on wła
śnie zaopatrywał dotąd biblio
teki. Wydział kulturalno-oświa
towy Zarządu Głównego Zwią

zku Metalowców ze stoickim 
spokojem stwierdza, że „jesz
cze tych książek nie rozsyła!“ 
(w drugiej połowie maja 1953!),

I znów trudno uznać za wy
starczające tłumaczenie, że 
książki te są przerabiane na 
szkoleniu ideologicznym, par
tyjnym, związkowym, że można 
je dostać w innych bibliotecz
kach, lub zakupić gdyż są ta
nie. Jeszcze raz należy podkre
ślić, że biblioteka a zwhtszcza 
biblioteka zakładowa nie jest 
tylko dystrybutorem lecz pro
pagatorem książki. Ażeby książ
kę propagować trzeba ją mieć.

Centra+ny system zaopatry
wania bibliotek zakładowych nie 
zdai egzaminu. W opracowaniu 
jest obecnie system polegający 
na tym, że biblioteki same bę
dą mogły czytfk . zakupy. Ale to 
też nie rozwiąże zagadnienia. 
Praca bibliotekarza zakładowe
go rnusi spotkać się z troskli
wą, codzienną opieką ze strony, 
zakładowej organizacji partyj
nej i związkowej. Kadry biblio
tekarzy związkowych są młode, 
nie zawsze mają dostateczne 
przygotowanie ideologiczne, nie 
zawsze posiadają dostateczną 
wiedze, w wielu wypadkach do
szkalają się w toku pracy pra
ktycznej. By biblioteka mogła 
spełnić w całej pełni swe za
danie, szczytne zadanie wy
chowania nowego człowieka 
—- świadomego i wykształ
conego budowniczego socja
lizmu, musi ona stać się 
składową częścią życia zakładu, 
a w pierwszym rzędzie organi
zacji związkowych, musi być 
stale w polu widzenia i w kręgu 
zainteresowań partyjnej, orga
nizacji fabrycznej. Tej tak waż
nej dźwigni kultury masowej 
nie wolno puszczać na żywioł, 
nie wolno pozostawiać • bez 
opieki.

Z. KWIECIŃSKA
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